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Kapitał i praca
Według teorji socjalistycznej kapi­

tał i praca to dwa wrogie obozy, to 
dwa wrogi nieprzejednane, zasadniczo 
odmienne, jak ogień i woda. W rzeczy­
wistości sprawa przedstawia się ina­
czej.

Kapitał jest przedewszystkiem dziec­
kiem pracy. Bo bez pracy niema kapi­
tału. Chociażby się ktoś natknął i na 
pola diamentowe, to i takie „bogactwo" 
nie będzie przedstawiało żadnej warto­
ści dopóty, dopóki praca ludzka nie za­
mieni niepzornych kamieni w przed- 
mioty, służące bądźto do ozdoby, bądź 
też do jakiegokolwiek użytku.

W najprymitywniejszych warun­
kach bytowania, gdzie chodzi o zaspo­
kojenie najprostszych potrzeb życio­
wych, gdzie człowiek znajduje sobie 
schronienie, na wzór zwierzęcia, w ja- 
kiemś zagłębieniu śkalne.m, karmi się 
i okrywa tern, co mu natura sama po- 
daje, — niema kapitału, bo niema też 
i pracy w właściwem tego słowa zna­
czeniu.

Dopiero, gdy człowiek zacznie wy­
twarzać przedmioty, które sobie na­
przód wymyślać musi, do pewnego spe­
cjalnego użytku, lub gdy przezornie 
przysposobi sobie pewien nadmiar żyw­
ności, czy też odzienia na okres niedo­
statku, albo też w tym celu, aby nad­
miar ów wymienić z innym człowie­
kiem na takie przedmioty, które uwa­
ża za potrzebne, — powstaje kapitał. 

Kapitał jest pozatem młodszym
bratem, jest pomocnikiem pracy, z któ­
rą współdziała, jest więc tern, czem jest 
lewa ręka dla prawej.

W warunkach bardziej złożonych, 
gdzie człowiek staje się według Arysto­
telesa „zoon politikon“, istotą społecz­
ną, stosunki zniewalają go do podziału 
pracy. Warunki miejscowe, zamiłowa­
nie i uzdolnienie do pewnego typu pra­
cy stają się przyczyną, że jednostka zaj­
muje się tern, co najłatwiej i najlepiej 
może wytworzyć,- zaczyna się w pracy 
specjalizować. •

Komu okoliczności i uzdolnienie po­
zwalają np. produkować narzędzia, po­
trzebne dla innych, nie może już całko­
wicie poświęcić się wytwarzaniu żyw­
ności lub odzieży. Otrzymuje zaś te 
przedmioty odl tych, dla których tego 
rodzaju praca staje się pierwszem i 
głównem zajęciem. Naodwrót zaś, kto 
produkuję żywność, musi się starać o 
wytwarzanie jej w nadmiarze, aby nie­
tylko własne potrzeby zaspokoić, ale 
także dostarczyć jej drugiemu, od któ­
rego ma otrzymać konieczne narzędzia.

W ten sposób powstaje najpierwszy, 
najprymitywniejszy kapitał, rzecz, bez 
której żaden postęp, żaden rozwój kul­
turalny nie jest zgoła do pomyślenia. 
Kapitał przeto jest również podstawą, 
ba, nieodzownym warunkiem wszelkie­
go rozwoju kulturalnego i postępu.

Czy jednak może on być również 
i wrogiem pracy?

Bezwątpienia tak. Jak jedna ręka 
może uszkodzić, a nawet zniszczyć dru­
gą, tak praca i kapitał mogą się sobie 
przeciwstawić, zwalczać i niszczyć się 
wzajemnie. Potrzeba na to jednak spe­
cjalnych warunków.

Wyłączone jest wprawdzie, aby mo­
gły powstać te wszystkie wspaniałe re­
zultaty pracy ludzkiej, jakie widzimy, 
czy to w postaci hudowli naszych, czy 
środków komunikacji, czy dzieł sztu­
ki i nauki, gdyby ludzkość poprzednio 
nie była nagromadziła pewnych zaso­
bów, a więc kapitałów, nieodzownych 
do zebrania właściwych materiałów, 
ich przygotowania i odpowiedniego zu­
żytkowania.

Kapitał przeto jest faktycznie tym 
do■■ Iziejem. który umożliwił nam po-

Zwycięski pochód młodzieży narodowej
Przygniatająca większość narodowa na uniwersytecie i politechnice lwowskiej — 

Również w Warszawie obóz narodowy górą
Lwów. (Teł. wł.) Jak już pokrótce 

donosiliśmy, na walnych zebraniach 
„Bratnich Pomocy" politechniki i uni­
wersytetu lwowskiego młodzież naro­
dowa odniosła pełne zwycięstwo.

Na walnem zgromadzeniu „B r a t- 
niej Pomocy“ politechniki 
przy pierwszem głosowaniu młodzież 
narodowa uzyskała 297 głosów, a zjed­
noczona „sanacja" wraz z lewicą tylko 
46. W czasie zebrania stosunek ten 
zmienił się jeszcze bardziej na korzyść 
młodzieży narodowej, która przy na- 
stępnem głosowaniu uzyskała 350, pod­
czas gdy „sanacja“ wraz z lewicą tylko 
34. Tern samem stosunek głosów naro­
dowych do „sanacyjno" - lewicowych 
przedstawiał się jak 10:1.

Ustępującym władzom „Bratniej Po­
mocy ‘ udzielono absolutorjum. Wy­
bory nowego zarządu odbędą się w naj­
bliższym czasie.

Na walnem zebraniu „Bratniej

stęp, który istotnię dał nam kulturę. A 
jednak tenże sam kapitał może w pew­
nych warunkach stać się nietylko wro­
giem pracy, ale i całej kultury, może 
stać, się wręcz nieszczęściem ludzkości. 
Dzieje się to wtenczas, gdy stosunek 
kapitału do pracy staje się niewłaści­wy.

Bo już z tego, co poprzednio powie­
działem, wynika, że kapitał sam w so­
bie nie jest celem, ale tylko środkiem 
do osiągnięcia pewnego celu. Potrzeba 
z jednej strony, a z drugiej genjusz 
ludzki stwarzają pewne cele, do których 
zrealizowania duch zdląża przez wysi­
łek myśli i ramion, a więc przez pracę. 
Kapitał zaś służy i służyć winien jedy­
nie db podniesienia, skoncentrowania 
i udoskonalenia pracy. Winien on prze­
to być i pozostać nietylko dzieckiem 
i pomocnikiem, ale także i sługą pracy.

Jeżeli kapitał przestaje spełniać te 
funkcje, jeżeli np. sta je się celem, a nie 
środkiem, natenczas traci swój dobro­
czynny charakter. Tak jest istotnie. 
Każde przesunięcie tego normalnego 
stosunku kapitału do pracy mści się 
dotkliwie na społeczeństwie, które na 
takie przesunięcie zezwala.

Liberalizm gospodarczy naprzykład, 
którego początki sięgają wstecz aż do 
wielkiej rewolucji francuskiej, a które­
go największy rozkwit pamięta jeszcze 
starsze pokolenie doby obecnej, dopro­
wadził do ubóstwienia kapitału, do je­
go wszechwładzy, znanej pod ogólnie 
rozpowszechnioną nazwą „kapitali­
zmu". Źródłem jego była chęć użycia, 
wypływająca z materjałistycznego po­
glądu na świat.

I tu dochodzimy do punktu, gdzie 
zahaczają się i zazębiają ze sobą spra­
wy materjalne i duchowe. Bo człowiek, 
jako istota duchowo - materialna, ma­
jąca swoje potrzeby i duchowe i ma­
terjalne, może się przechylać to na tę, 
to na ową stronę i kształtować odpo­
wiednio swoje warunki bytowania. Ale 
czynnikiem decydującym jest duch, za­
równo jednostki jak społeczeństwa, 
jest wola z tego ducha zrodzona. Ona 
też, jako ostatnie ogniwo w łańcuchu 
przyczyn, jest właściwem źródłem, z 
którego płynie wszelkie dobro i zło ma­
terjalne.

Kapitalizm, czyli ustrój kapitali­
styczny, którego konania jesteśmy w 
chwili obecnej świadkami, doprowa­
dził do lekceważenia, ba. zupełnego 
ignorowania pracy, jako czynnika pod­
rzędnego, na co ostro, ale słusznie ude-

Pomocy" uniwersytetu „sana- 
torzy“ przypuścili generalny szturm, 
posługując się w swych wystąpieniach 
najbardziej niedorzecznemi i dema- 
gogicznemi argumentami.

Mimo wszystkich wysiłków ponieśli 
ciężka klęskę. Przy głosowaniu mia­
nowicie młodzież narodowa uzyskała 
316 głosów (t. j. prawie 75 proc.), a zjed­
noczona .„sanacja“ wraz z lewicą tylko 
111.

Jak wiadomo, kilka dni temu mło­
dzież narodowa odniosła również zwy­
cięstwo w lwowskiej Akademji Medy­
cyny Weterynaryjnej.

Warszawa. (Tel. wł.) Odbyło się 
tu doroczne walne zebranie członków 
„Bratniej Pomocy" uniwersytetu war­
szawskiego przy bardzo licznym u- 
dziale studentów. Po zagajeniu zebra­
nia przez prezesa „Br. Pom." p. Wła­
dysława Gągola i złożeniu sprawozdań 
uchwalono przez aklamację udzielić

rza 'Joman Dmowski w swoich publi­
kacjach.

Ñieuchronnem następstwem zlekce­
ważenia pracy musiał być socjalizm, ja­
ko bunt pracy przeciwko kapitałowi, 
bunt wprawdzie tylko odruchowy, a 
więc błędny, ale w każdym razie zrozu­
miały i do pewnego stopnia uzasadnio­
ny. I dlatego musiał on porwać za so­
bą wielkie masy tych, co w niedalekiej 
przeszłości reprezentowali i dziś je­
szcze reprezentują tylko pracę. Musiał 
on silnie oddziałać na szerokie rzesze 
robotnicze, conajmniej na te, które wy­
chował materjalistyczny pogląd na 
świat.

Jeżeli w tej chwili rzucimy okiem 
wstecz na czasy dawniejsze, które po­
przedzały ustrój kapitalistyczny, naten­
czas zauważymy dziwny, ale bardzo 
znamienny objaw.

Pogardzane naogół średniowiecze ze 
swoim ustrojem stanowym i cechowym 
dalekie było od ubóstwiania kapitału. 
Pomimo tego jednak zostawiło nam 
niezliczoną ilość pamiątek i zabytków, 
ogromną spuściznę swoich dzieł, które 
z niekłamanym, podziwem codziennie 
oglądamy. I nietylko podziwiamy te 
dzieła przeszłych pokoleń, ale imponu­
je nam w nich jakiś duch wielki, w 
tych tworach zaklęty, imponuje nam 
praca i wysiłek zarówno jednostek, jak 
i ogółu, co sprawia, że wyczuwamy w 
nich jakiś pierwiastek wiecznotrwały.

Dzieła naszych czasów są nieraz o 
wiele potężniejsze, są często zdumiewa­
jące swojemi rozmiarami, swoim roz­
machem i zasięgiem. A jednak czegoś 
im niedostaje. Mają one cechy jakiejś 
tymczasowości, czegoś, co każdej chwi­
li może być zastąpione przez coś je­
szcze większego i jeszcze potężniejsze­
go. I zdajemy sobie sprawę z tego, że 
każdej takiej zamiany gotowiśmy doko­
nać bez żalu i bez skrupułów. Niema 
w nich, słowem, naogół niczego takie­
go, cobv wzbudzało cześć i szacunek.

Miałżeby przytem odgrywać rolę tyl­
ko czas? Czyż istotnie tylko dlatego z 
większym pietyzmem odnosimy się do 
tworów ducha i rąk ludzkich, dokona­
nych w starożytności i w średniowie­
czu, aniżeli do nowoczesnych, że od 
tamtych dzieli nas większy odcinek cza­
su, pokrywając je jakąś czcigodną pa­
tyną? Czy też może duch tamtych prze­
mawia silniej do ducha naszego, przy­
tłoczonego materializmem i oportuni­
zmem? Mam wrażenie, że raczej to 
drugie odgrywa rolę decydującą? że

ustępującemu (narodowemu) zarzą­
dowi absolutorjum i podziękowanie za 
owocną pracę. Po przyjęciu szeregu, 
wniosków zebranio zamknięto odśpie­
waniem hymnu Młodych.

Wybory do nowego zarządu „Brat­
niej Pomocy" prawdopodobnie nie od­
będą się, gdyż jak dotąd zgłoszono tyl­
ko jedną listę kandydatów ustępujące- 
o zarządu młodzieży narodowej, 
wiadczy to najlepiej o sile narodow­

ców na terenie stołecznego uniwersy­
tetu.

Statut Warszawy
Warszawa. (Tel. wł.) W kolach 

politycznych rozeszły się pogłoski, ja­
koby sfery rządowe zamierzały przy­
śpieszyć termin wyborów do rady miej­
skiej w stolicy i w tym celu przystąpi­
ły do opracowywania statutu m. War­
szawy. (w)

mianowicie czcząc dawne zabytki kijd- 
tury, czcimy w nich, obok genjusza, 
owego ducha pracy i poświęcenia bez 
granic.

I jeszcze jedno. Chociaż kapitał w 
czasach owych był tylko środkiem do 
większych celów, był on przecież do­
brem powszechnem. Kroniki ówczesne 
nie mówią nam nic o kryzysie i podob­
nych rzeczach. Przeciwnie, dowiaduje­
my się z nich, że panował naówczas do­
brobyt, że była skłonność do zbytków, 
że nawet trzeba było wydawać prawa 
hamujące zbytek. Takie stosunki pa­
nowały przynajmniej do szesnastego, 
a nawet jeszcze i siedmnastego wie­
ku. Jeżeli mnie pamięć nie myli, to 
i nasz pręgierz przed ratuszem poznań­
skim powstał z grzywien zapłaconych 
przez kucharki ipoznańskie za przekro­
czenie przepisów, dotyczących zbytku.

Dziś ustawy przeciwko zbytkom są 
niepotrzebne. Bożyszcze, zwane kapita­
łem, zawiodło. Zawiódł też i bunt prze­
ciwko kapitałowi i jego ustrojowi, so­
cjalizm. A z mroków przyszłości wyła­
nia się dręczące pytanie: Co dalej?

Narody i państwa stanęły na prze­
łomie i wszyscy oczekują tego, który 
jasno i wyraźnie będzie umiał wskazać 
ludzkości przyszłe drogi.

Dwie rzeczy wszakże dziś są pewne:
1) Nie kapitał jest WTogiem naszym 

i wrogiem postępu. Raczej przeciwnie, 
jest on środkiem i warunkiem nieod­
zownym wszelkiego rozwoju. Kto prze­
to niszczy kapitał, niszczy siebie, wła­
sny krai i jego przyszłość. Wrogiem 
ludzkości kapitał stać się może jedynie 
wtenczas, gdy wyniesiony jako boży­
szcze ponad pracę, zamieni się w jej ty­
rana. Zdeptana i sponiewierana praca 
winna przeto mieć przywrócone swoje 
prawa i swoje czcigodne stanowisko.

2) Nie przypadkowa konjunktura, 
ale duch ludzki i jego wola decydują 
o materjalnem powodzeniu. Kto po­
grąży się w materializmie i czci kapi­
tał, a więc inaterję, jako swoje bóstwo, 
ten zginie jako niewolnik materji.

Kto zaś, jak mówi wieszcz, „patrzy 
w ducha strony", temu kapitał staje się 
powolnem i posłusznem narzędziem 
Powodzenie materjalne zależy nie tyle 
od warunków gospodarczych, ile od du­
cha i. woli człowieka. Widzieliśmy to 
przecież nieraz w niedawnym okresie niewoli.
■ } zai*dy obowiązują zarówno 
jednostki, jak i całe społeczeństwa.

Dr. CELESTYN RYDLEWSKI.
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Przed podróżą min. Simona
Wizyta w Berlinie postanowiona - Niewiadomo Jeszcze, czy min. Simon uda się 

również do Warszawy I Moskwy, czy też pojedzie tam inny minister
APROBATA TRANCJI I WŁOCH
Londyn (PAT.) Odpowiadając w 

izbsa gmin na zapytanie sir John Si- 
min oświadczył, że po otrzymaniu pro- 
pozycyj niemieckich w sprawi© prze­
prowadzenia wymiany poglądów mię­
dzy Wielką Brytanją a Rzeszą rząd 
angiMski starał się dowiedzieć, czy 
przecnniotem tych rozmów ma być 
sprawa przyśpieszenia narad co do 
wszystkich punktów, wzmiankowa­
nych w deklaracji angielsko-francu- 
skiej.

„Odpowiedź — mówił min. Simon 
— miała charakter twierdzący i za­
wierała zaproszenie przyjazdu do Ber­
lina. Rząd Wielkiej Brytanji uważa 
ten projekt za pożyteczny, dlatego 
też mam zamiar w niedalekiej przy­
szłości udać się do Berlina. Termin 
tej podróży nie jest jeszcze określony. 
Rząd Francji i Wioch aprobują ten 
projekt.“

Nb. zapytanie, czy podróż ta będzie 
przedłużona do Warszawy i Moskwy, 
sir John Simon odpowiedział, że spra­
wa ta jest przedmiotem badań

SPORNE SZCZEGÓŁY WIZYTY
Londyn. (PAT). Dzienniki angiel­

skie uważają za rzecz pewną, że o- 
prócz do Berlina, Simon pojedzie rów­
nież do Moskwy i Warszawy, a nawet 
ni© wykluczają, że uda się on i do 
Pragi. Niezdecydowane mają być nato- 
rriiaste pewne szczegóły ewentualnej 
podróży.

-.Times“ twierdzi np., ż© nie zo­
stało jeszcze zdecydowane, czy mini­
ster pojedzie do Berlina sam, czy też 
towarzyszyć mu będzie Eden. Zależeć 
to ma w dużym stopniu od tego, czy 
bezpośrednio nastąpi wizyta w Mo­
skwie i w Warszawie,

ZAPROSZENIE SOWIECKIE
„Times“ twierdzi, że ambasador so­

wiecki w Londynie przekazał już rzą­
dowi brytyjskiemu formalne zaproszę-

Nowe podatki
Warszawa. (Teł. wł.) Dziś rano 

obradowała sejmowa komisja skarbo­
wa nad rządowemi projektami nowych 
opodatkowań, a więc podwyższeniem 
dodatku do podatku dochodowego, oraz 
opłat stemplowych. (w)

.-otcv-
Ksiąźę Walji w drodze powrotnej z Bu­

dapesztu zatrzymał się w Monachjum i 
zwiedzi! muzea wojskowe i sztuk plastycz­
nych.

*
W Avignon ubiegłej nocy pożar zni­

szczył blok domów mieszkalnych. W pło­
mieniach zginęło kilka osób.

*
Włoskie koła polityczne zaprzeczają po­

głoskom o rzekomej koncentracji, wojsk 
włoskich nad granicą Breneru,

*
_■ Ustalenie strefy neutralnej pomiędzy 

Włochami i Abisynją głębokości 6 km. od 
placówek wojskowych obu stron, daje 
możność przekraczania strefy neutralnej 
przez Abisyńezyków, co dla. nich posiada 
duże znaczenie, po stronie bowiem włoskiej 
znajdują się źródła wody. Bez tych źródeł 
posterunki wojskowe po stronie abyisyń- 
skiej nie mogą się obyć.
--- -------------------------------- ■  L-TST—"’S? J-5-J—!   l Il.„1.1”. l-T—~

Paragwaj występuje z Ligi Narodów
G e n e w a. (PAT.) Sekrctarjat ge­

neralny Ligi Narodów opublikował 
telegram rządu paragwajskiego, zgła­
szający wystąpienie z Ligi.

W telegramie tym rząd paragwajski 
oświadcza, że nie porzucił zaleceń 
uchwalonych przez Zgromadzenie w 
dniu 24 listopada ub. roku, a jedynie 
domagał się ponownego ich zbadania. 
Komitet doradczy zdecydował jednak­
że uznać odpowiedź Paragwaju za od­
mowną i zastosować \v stosunku do 
niego sankcje w postaci zakazu wy­
wozu broni.

Pomimo wielokrotnych żądań Liga 
Narodów ni© przeprowadziła ankiety 
dla ustalenia odpowiedzialności za 
wybuch wojny. Zdaniem Paragwaju 
odpowiedzialność tę ponosi Boliwja. 
Tc-o rodzaju sankcja jak zakaz wy­
wozu broni do jednego z państw woju- i

nie przedstawiciela lub przedstawi­
cieli W. Brytanji. Według cytowanego 
pisma gabinet rozważał wczoraj tę 
sprawę, ale odłożyć miał decyzję do 
zwykłego posiedzenia środowego.

KTO UDA SIĘ DO WARSZAWY 
I MOSKWY

Niektórzy ministrowie sądzą po­
dobno, że aczkolwiek wyjazd do Rosji 
sowieckiej jest pożądany, to kwestja 
pozostaje otwartą, czy odrazu miałby 
składać wizytę sam minister spr, za­
granicznych. Wysuwać oni mają kon­
cepcję, aby Simon z Berlina powrócił 
do Londynu, a do Moskwy i Warsza­
wy pojechał inny minister, aby zba­
dać stanowisko Rosji sowieckiej i Pol­
ski w sprawie paktu wschodniego. De­

Katastrofalne powodzie w Rosji
Berlin. (Teł. wł.) Donoszą z Mo­

skwy: Nagła zmiana temperatury w 
Sowietach i w związku z tern gwałto­
wna odwilż spowodowała w różnych 
częściach kraju katastrofalne pogo­
dzie, które bardzo dają, się we znaki 
ludności. Wszystkie niemal rzeki przy­
bierają gwałtownie. Nie wszędzie zdo­
łano wykonać na czas prace zapobie­
gawcze, to też z wielu stron nadcho­
dzą wieści o powodziach.

Nawiedziły one zwłaszcza okolice 
jeziora Onega (na płn. zachodzie), któ­
rego poziom wzrósł w ciągu ostatnich 
kilkunastu godzin o dwa metry. Wie­

Milionowe defraudacje w Sowietach
Berlin. (Tel. wł.) Z Moskwy do­

noszą:
Przeprowadzana przez specjalną 

komisję w republice armeńskiej kon­
trola urzędów i przedsiębiorstw so­
wieckich wykryła nowe sprzeniewie­
rzenia i defraudacje pieniędzy skarbo­
wych.

Zwłaszcza w przemyśle maszyno­
wym w stolicy tej republiki sprzenie­
wierzenia są ogromne 1 sięgają według

Pożyczka Inwestycyjna?
Warszawa. (Tel. wł.) W kołach 

żydowskich opowiadają, że w tych 
dniach min. Zawadzki zaprosił do sie­
bie przedstawicieli rozmaitych insty- 
tucyj finansowych oraz banków i za­
pytał się o szanse realizacji nowej po­
życzki inwestycyjnej w wysokości 200 
milj. zł.

Finansiści odpowiedzieli, że po­
życzka ta może być pokryta w każdej 
chwili. Sfery rządowe opracowują o- 
becnie szczegóły tej pożyczki, które 
mają być ustalone w ciągu tygodnia.

(w)

Urlop pos. Polakiewicza
Warszawa. (Tel. wł.) Pos. Pola­

kiewicz otrzymał od marszałka Świ- 
talskiego 4-tygodniowy urlop. W mię­
dzyczasie zostanie zamknięta sesja 
sejmowa i wtedy sprawa upadnie au­
tomatycznie. (w)

jących nie jest przewidziana przez 
pakt, a komitet uchwalając ją wykro­
czył poza swe kompetencje.

Opinja komitetu doradczego, wedle 
której Paragwaj powinien powstrzy­
mać się od uciekania się do wojny 
przeciw Boliwji, jeżeli ta stosuje się 
do zaleceń Zgromadzenia, jest, zda­
niem rządu paragwajskiego, pozbawio­
na sensu skoro wojna trwa już od 3 
miesięcy. Rezolucja komitetu z dnia 
16 stycznia stanowi, zdaniem Para­
gwaju, akt arbitralny. Nie mając moż­
ności odwołania się od tej decyzji, Pa­
ragwaj zmuszony jest wystąpić z Ligi 
Narodów.

Sekretarz generalny potwierdził od­
biór tego telegramu, przypominając 
postanowienia paktu w sprawie wy­
stąpienia z Ligi.

cyzja co do udania się następnie min. 
Simona do Moskwy i Warszawy zale­
żeć powinna od rezultatów tych 
wstępnych badań.

PODRÓŻ POSTANOWIONA
„Daily Tel ©grap h“ twierdzi, 

że na wczorajszem posiedzeniu gabi­
netu ministrowie odnieśli się naogół 
życzliwie do projektu podróży na 
wschód i że podróże te dojdą do skut­
ku. Prawdopodobne jest natomiast, że 
Simon z Berlina pojedzie do Londynu, 
a następnie dopiero wyruszy do Mo­
skwy.

Nawet skrajny konserwatywny 
„Morning Post“ opowiada się 
dziś za podróżą sir John Simona do 
Moskwy jako pożyteczną.

le wsi i miejscowości są wskutek tego 
odcięte od świata. Wysiano artylerję 
i oddziały saperów, które zajęte są 
wysadzaniem w powietrze zatorów lo­
dowych, wywołujących głównie powo­
dzie.

Również z Witebska (m. gub. na 
zachodzie, nad Dźwiną — red.) nad­
chodzą zatrważające wiadomości o ka­
tastrofalnych wylewach. Na granicy 
sowlecko-łotewskiej sytuacja jest spe­
cjalnie groźna. Wysłano tam też od­
działy saperów, które zajęte są usu­
waniem zatorów.

dotychczasowych pobieżnych obliczeń, 
około miljona rubli. U wielu wyższych 
urzędników przeprowadzono rewizję, 
po której aresztowano 15 osób.

Prokuratura państwowa w związ- 
ku z wykryciem tej nowej afery prze­
prowadziła rewizję w dwóch bankach, 
które finansowały cały kartel przemy­
słowy. Aresztowanym grozi kara 
śmierci.

Skok z wysokości 120 m
Berlin. (Tel. wł.). W poniedzia­

łek około godziny 18 jakiś nieznany 
mężczyzna w wieku mniejwięcei lat 22 
pojechał winda na najwyższy pomost 
masztu radiostacji Witzleben i rzucił 
się z wysokości 120 metrów w przepaść. 
Zabił się on na miejscu.

Porozumienie w Jugosławii
B i a ł o g r ó d. (PAT.) Komitet cen­

tralny dawnej partji ludowej serb­
skiej zaaprobował porozumienie daw­
nych partyj demokratycznej serbskiej 
i chłopskiej chorwackiej dla złożenia 
wspólnej iisty kandydatów w wybo­
rach do izby.

Na czele listy widnieje nazwisko b. 
posła Maczek1©..

Burza na Atlantyku
Londyn. (PAT). Parowiec nie­

miecki „Europa“ o pojemności 2190 
tonn w drodze z Tunisu do Rotterda­
mu w pobliżu przylądka Vilano u pół­
nocnych brzegów Hiszpanji, znalazł 
się w niebezpieczeństwie z powodu bu­
rzy. Statek wzywa pomocy.

Lendyn. (PAT.) Burza szalejąca 
na Atlantyku uszkodziła w zatoce Bi­
skajskie)' dwa parowce angielskie „Qt- 
tinge“ i „Hilleroft“, pozbawiając je 
sterów.

Holownik francuski zdołał przyiść 
z pomocą okrętowi „Ottinge“, a o lo­
sach „Hilleroita“ niema wiadomości.

Kontrtorpedowiec brytyjski „Vice­
roy“ w drodze z Casablanki do Gibral­
taru uległ też uszkodzeniom.

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.26% zł, w Gdańsku na Warszawę 
5.24 zł.

Kurs marki niem. 1 guld gd. Bank Pol 
ski. oddział w Poznaniu płacił dziś za 109 
mk. niem. gotówką 200.00 zt. za 100 guld. 
gd. w dewwscjj 172.6A zł. isot-ówka 17Ł35 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 26. 2. 1935 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych płacono za 5% 
noż. konwers. «3,50—68,60% oraz za 2/« poż. 
bud. 45%: pozatem obracano 4% preoij. 
doi. po 54%.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. noto­
wano jedynie 4% listy zast. konwert. P* 
I8%% w płaceniu; pozatem obracan* 
mniejszą ilość — bez kwalifikacji do noto­
wania — 4%% doi. listy zast. po 49,— oraz 
4%% zlotowych listów zast. również po 
49,—%.

Z akcyj bankowych poszukiwano Bank 
Polski po 98,—% bez oddawców.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurs w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 88,50—68,60 P. 
t% poż. premj. doi., ser ja III 54,50 +
3% poż. ¿udowi., serja I 45,75 P.
4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.

18,25 P.
Tondencja spokojna.-.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 26. 2. 1935 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo. dostawa bieżącą 

za 100 kg.:
Standarty: 1) żvto 715 g/1. 2) pszenica 

750 g/1. 3) owies 470 gl\.
Cenv transakcyjne:

Żyto 240 tonn par. Poznań . , ,
Ceny orientacyjne:

Żvto fUspnsnb spoknlne) . 15,25—
Pszenica (Uspos. spokojne) . 15,75— 
Jęczmień browarowy . . , 20,75—

Usposobienie stabe.
Jęczmień 710—725 gd. . . , 19,50—
Jęczmień 6«0—690 g/1. , , , 13,50—

Usposobienie słabe.
Owies (Usposob. spokojne) . 15,00—
M a k a

15,50

15.50 
16.25
21.50

19,75
19,00

15.50

żytnia I gat. 0,55% wł w.
żytnia I eat 0,65% wł w.
żytnia II eat 55—70% wł w. 
żytnia pośl. pan 70% wł w.
żytnia razowa 0,95% wł. w.

Usposobienie spokojne.
oszenna eat JA 0 ?,% wł w 
pszenna eat IB 0-45% wł. w. 
pszenna eat IC 0-55% wł. w. 
pszenna eat ID 0 60% wł w. 
pszenna eat IE 0-65% wł w. 
pszen eat. RA 20-55% wł w. 
pszen eat. HB 20 65% wł w. 
pizen eat. UD 45-65% wł. w. 
pszen eat. IIE 55-65% wł. w. 
psz. eat. IUA 65-70% wł. w. 
psz. eat. IUB 70-75% wł. w.

Usposobienie spokojne. 
Dtręby żytnie stand. . . • 
Otręby pszen erube stand. 
Otręby pszenne średnie at. . 
Otręby jęczmienne . .
Rzepak zimowy . , ,
Rzepik latowy . , • ,
Siemię lniane , , . ■
Gorczyca ...■>< 
Wyka tatowa . • • ■ 
Peluszka
Groch Viktoria , » i 
Groch Foleera . , > ■ 
Łubin niebieski . , . 
Łubin żółty . . • < ■ 
Seradela
Koniczyna czerwona surowa 
Koniczyna czerw. 95-97% cz.
Koniczyna biała..................
Koniczyna szwedzka , . . 
Koniczyna żółta odłuszczona
Przelot.....................................
Tymoteusz .......
Rajgras angielski . . . . , 
Słoma pszenna luzem . . .

» pszenna prasowana .
> żytnia luzem . . , ,
„ żytnia prasowań . .
. owsiana luzem . . .
» owsiana prasowana .
• jęczmienna luzem
„ jęczmienna orasow. ,

Siano zwykłe luzem . .
« zwykłe prasowane .
■ nadnoteckie luzem .
„ nadnoteckie Dras.

Makuch Inian w taflach 
Makuch rzepakowy w taft 
Makuch słoń, w tafl. 42/43%
Śrut Soja ,v.......................
Mak niebieski ...

Ogólne usposobienie spokojne.

21.75— 22,75
20.75— 21,75
15.25- 16,25
13.25- 14,25
17.25- 18,25

27.50- 30.00 
27,00-'27,50 
26.00— 26,50 
25,00— 25,60 
24,00— 24,60 
23,00— 23.50
22.50— 23,00
19.50— 20.00
16.75— 17,25
15.75— 16.25
13.25- 18,75

10.50- 11,00
11.25- 11,73
10.50- 11,00
10.50— 12,00 
41,00— 44,00 
38,00— 40,00 
44,00— 47.00 
39,00— 43,00 
29,00— 31,00 
31,00- 33,00 
36,00— 42,00 
30,00— 32.00 
10,00— 10,50 
12,00— 12,50 
13,00— 15,00

130,00—140,00 
155,00—165,00 
80,00—110,00 

220,00—240,00 
70,00— 80,00 
75,00— 95,00' 
60,00— 70,00 
90,00—100.00
2,75- 2,95
3,35— 3,55
3,00— 3,25
3,50— 3,75
3.50— 8,75
4,00— 4,25
2,20— 2,70
3,10- 3,30
7,00— 7,50

f 7,50— 8,00
8,00— 8,50
8.50— 9,00 

18,00— 18.25 
13,00— 13.25 
19,00- 19,50 
20.00- 20,50 
34,00— 38,00

łransakcje na odmiennych warunkach: 
żyta 410 tonn, pszenicy 431 tonn. jęczmie­
nia 72,5 tonn, owsa 15 tonn, mąki żytniej 
73,a tonn, mąki pszennej 40 tonn, otrąb żyt­
nich 200 tonn, otrąb pszennych 30 tonn, 
rzepaku 105 tonn, grochu Wiktorja 111,5 
tonn, wyki 5,5, peluszki 4,75 tonn, łubinu 
niebieskiego 75 tonn, seradeli 30 tonn, sie­
mienia lnianego 1,7 tonn, maku niebieskie- 
go 30 tonn, koniczyny czerwonej 8,9 tonn, 
nasion 7,5 tonn, makuchu rzepakowego 15 
tonn, ziemniaków sadzonek 20 tonn, słomy 
10 tonn.

Uwaga! Owies biały, jednolity ponad 
notowanie.
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Wciąż
sprawa austriacka

Nie jest to przypadkiem, że podróż 
do Paryża i Londynu kanclerza Au- 
strji Schuschnigga i austrjackiego mi­
nistra spraw zagranicznych Berger- 
Waldenegga przypadła na chwilę go­
rących przygotowań do narad między­
narodowych w sprawie stabilizacji po­
koju europejskiego, będących wyni­
kiem utworzenia jednolitego frontu 
dyplomatycznego francusko - angiel­
skiego. Wszak do programu tych na­
rad należy sprawa paktu naddunaj- 
skiego, którego wytyczne ustalone zo­
stały w Rzymie między Mussolinim i 
Lavalem, a z okazji pobytu ministrów 
francuskich w Londynie w pełni za­
akceptowane zostały również przez 
Anglję. Prócz państw postronnych, 
któreby do paktu naddunajskiego mia­
ły przystąpić, interesuje on oczywi­
ście przedewszystkiem samą Austrję. 
Wobec tego mieli austrjaccy mężowie 
stanu dość tematu do rozmów w Pa­
ryżu i Londynie.

Sprawa niepodległości Austrji by­
ła, jest — i zapewne będzie jeszcze 
przez dłuższy czas sprawą nie lokalną 
austrjacką, lecz w calem tego słowa 
znaczeniu kwcstją międzynarodową. 
Wynika to przedewszystkiem z poło­
żenia Austrji w centrum Europy. Ale 
wynika także z skomplikowanego splo­
tu zainteresowań państwem au- 
strjackiem wszystkich jego sąsia­
dów: Niemiec z uwagi na ich pra­
gnienie „anschlussu“, Włoch — wsku­
tek obaw przed tymże „anschlussem“, 
któryby zbliżył zanadto Rzeszę do ziem 
włoskich, Małej Ententy — z racji jej 
obaw o restaurację dawnej Austrji 
monarchistycznej, wreszcie Węgier 
przez różnorodne ich interesy rewizjo­
nistyczne i dynastyczne. Dodać trzeba, 
że za Małą Ententą stoi Francja, za 
niepodległością Austrji — prestiż Ligi 
Narodów, wreszcie za austrjackiemi 
finansami banki mocarstw zachod­
nich. Mało, który kraj w Europie zwią­
zany jest do tego stopnia różnemi in­
teresami politycznemi i gospodarczemi
z zagranicą, co Austrja.

Wśród tego splotu powikłanych nad 
Dunajem interesów międzynarodo­
wych kroczy republika austrjacka wy­
trwale po drodze swej niepodległości. 
Kanclerz Dollfuss przypłacił tę linję 
swojem życiem. Obecny kanclerz prze­
jął spuściznę poprzednika, przyczem 
jednak z lipcowego puczu narodowo- 
socjalistycznego w Wiedniu wyciągnął 
tę naukę, że wobec nieprzebierającej w 
środkach akcji hitlerowskiej dobrze 
jest oprzeć się jeszcze bardziej o te 
czynniki zagraniczne, które są sprzy­
mierzeńcami idei niepodległościowej, 
czyli przedewszystkiem t. zw. mocar­
stwa zachodnie. Obecna podróż do Pa­
ryża i Londynu wyraźnie dokumen­
tuje tę linję gabinetu austrjackiego.

Ale kanclerz Schuschnigg zna swo­
ich Austrjaków i dobrze wie, że samo 
liczenie na zagranicę niewiele pomo­
że, jeśli wewnątrz społeczeństwa au­
strjackiego szerzyć się będą prądy 
„anschlussowe“, które drogą „hezbole- 
sną“ mogą doprowadzić do zlikwido­
wania niepodległości Austrji. Z tego 
rozumowania wypływa jego pobłażli­
wość dla żywej w ostatnim czasie pro­
pagandy zwolenników Habsburgów. 
Ustanowienie tronu w Wiedniu byłoby 
bowiem przekreśleniem rachub na 
włączenie Austrji do Trzeciej Rzeszy. 
Wiedeń habsburski byłby symbolem 
odrębności „narodu austrjackiego“ od 
nazistowskiego narodu niemieckiego.

Restauracja Habsburgów natrafia 
jednak na rozmaite przeszkody. Pomi­
jając już to, że ludność austrjacka by­
najmniej w większości nie jest jeszcze 
nawrócona na wiarę mon archi stycz­
ną, panuje u sąsiadów Austrji — 
Małej Ententy — stała nieufność do 
idei powrotu dawnej rodziny p&nują-

Hotel Patria-Palace w Krynicy-Zdróju
poleca POKOJE na miesiąc marzec po ZNIŻONEJ CENIE 

od złotych 10 do 16 z utrzymaniem. rut 5MS

cej na tron, w czem upatrują narody 
sukcesyjne niebezpieczny wyłom w 
potraktatowym stanie rzeczy w środ­
kowej Europy. Stąd to w Pradze, Bu­
kareszcie i Białogrodzie — a wraz z 
niemi w Paryżu — nie chciano dotąd 
nic słyszeć o Habsburgach na tronie 
wiedeńskim i używano wszelkich do­
stępnych środków, aby w tym kierun­
ku wywierać na Austrję presję. Aleć 
prądy zmieniają się pod wpływem no­
wych okoliczności. Wiele przemawia 
za tein, że udało się obecnie p. 
Schuschniggowi i Berger-Waldeneggo- 
wi w Paryżu zmniejszyć opór oficjal­
nych sfer francuskich przeciw Habs­
burgom, a zarazem skłonić dyploma­
cję francuską, aby podjęła się roli po­
średniczącej w stolicach Małej Enten­
ty, celem skłonienia tejże do stosowa­
nia na przyszłość mniej nieprzejedna­
nej gry. Straszakiem w tej taktyce

Zatarg włosko - abisyński

Niemiecki pieczeniarz: — Oj, rozpala się wreszcie jakiś ogieniek, może 
uda mi się upiec przy nim moją pieczonkę.

Poseł Polakiewicz i obóz „sanacyjny”
(Od własnego koresponden ta „Kurjera Poznańskiego“.)
Warszawa, 25 lutego.

O sprawie posła Polakiewicza 
mówiło się oddawna. Mówiło się 
jednak pocichu, z dyskrecją. Te­
raz jednak, kiedy wynikła w całej 
pełni, mimochodem stawia się sobie 
pytanie: dlaczego sąd ogłosił wyrok 17 
grudnia 1934 r., a prezydjum B. B. za­
jęło się sprawą i powzięło uchwałę do­
piero dnia 13 lutego 1935 r., dlaczego 
ogłoszono ją publicznie dopiero dnia 
23 bm., dlaczego poczyniono takie in­
terwały? Czy moment zbliżania się 
wyborów nie oddziałał tu w podejmo­
waniu postanowień?

Poseł Karol Polakiewicz, doktor 
Oxfordu. nie należy do podrzędnych 
osobistości obozu prorządowego. Le- 
gjonista z pierwszej brygady, ciężko 
raniony w walkach, major W. P., na­
leżał do grona tych jednostek, które 
w r. 1922 otrzymały rozkaz od Józefa 
Piłsudskiego, by przeszły do polityki. 
Tak było z płk. Bogusławem Miedziń- 
skim, tak było z mjr. Marjanem Zyn- 
dram-Kościałkowskim. Zostali odko­
menderowani przedewszystkiem do 
ludowców, do piastowców i „Wyzwo­
lenia“. Był to okres, kiedy „stawiano“ 
na „Piasta" i Witosa. Jest to publicz­
ną tajemnicą, że Belweder forsował 
pierwotnie w pewnym momencie kan­
dydaturę Witosa na prezydenta. Ale 
kiedy Witos zdecydował się tworzyć z 
ugrupowaniami blok celem wyłonie­
nia rządu, nastąpiła secesja Dębskie­
go, do której przemknął Polakie­
wicz, wyrażona w późniejszem Stron­
nictwie Chłopskiem.

Od r. 1928, kiedy Polakiewicz zna­
lazł się już w gronie własnego stron­
nictwa tj. B. B. zaczął odgrywać tani 
rolę wybitną. Koło niego zaczęła się 
skupiać grupa ludowa. Odbywała czę­
sta posiedzenia, poruszała zagadnie-

jest stale obawa przed powodzią hitle­
ryzmu w stolicy naddunajskiej.

Co się tyczy Londynu, to choć i tam 
panowała dotąd nieufność wobec idei 
restauracji tronu habsburskiego w 
Wiedniu, ostatniemi czasy ustępuje 
ta niechęć bardziej chłodnym rachu­
bom. W sferach londyńskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych czuć 
nawet teraz wyraźny zwrot, którego 
przejawem była dopieroco podróż 
„turystyczna“ nad Dunaj księcia 
Walji, która mogła była wzmocnić 
tamtejsze nastroje monarchistyczne. 
Znamienne, że ks. Walji bawił nietyl- 
ko w Wiedniu, ale także w Budapesz­
cie. Jest to nader wymowną wskazów­
ką, że przy ewentualnych przeobraże­
niach politycznych w basenie dunaj- 
skim w przyszłości Londyn skłonny 
byłby patrzeć w kierunku Austrji 
i Węgier przez te same okulary.

nia, dotyczące życia wsi, oddziaływa­
no na organizacje społeczne wiejskie. 
Był to bowiem okres, kiedy „sanacja“ 
zdobywała organizacje społeczne

Zaczęto się oglądać za kadrami. Na 
wsi działały wtedy dwie organizacje, 
posiadające wielki wpływ na mło­
dzież: Związek Młodzieży Ludowej, 
powołany do życia przez b. posła Kier- 
nika, który przy pomocy sekretarza 
stronnictwa Henryka Dzendzla orga­
nizował „zielone koszule“, oraz Cen­
tralny Związek Młodzieży Wielskiej, 
kierowany głównie przez „Wyzwole­
nie“. Żeby przeciwdziałać postępowi 
haseł radykalnych wśród młodzieży 
wiejskiej, konserwatyści zaczęli orga­
nizować Drużyny Ludowe Mocarstwo­
wej Polski. Finasowali je ziemianie z 
Januszem Radziwiłłem i Rogierem Ra­
czyńskim na czele; ramy organizacyj­
ne dawał Rowmund Piłsudski z inny­
mi „mocarstwowcami“.

Ta działalność rychło została za­
wieszona, gdyż w r. 1928 w obu organi­
zacjach młodzieży wiejskiej doszło do 
rozłamów: Dzendzel przeforsował Po­
lakiewicza na prezesa Związku Mło­
dzieży, a Centralny Związek „wyzwo- 
leniowy" rozpad! się na dwie forma­
cje: „Wici“ zostały przy „Wyzwoleniu“ 
i do dzisiaj pracują, a część z Stańczy­
kowskim i Gieraltem przeszła do „sa­
nacji“, oddając się pod opiekę grupy 
„Przełomu", z której się wyłoniło na­
stępnie Zjednoczenie Pracy Wsi i 
Miast. „Sanacyjny" odłam Centralnego 
Związku otrzymał nazwę „Siewu“.

Pomiędzy „Siewem" a Związkiem 
Młodzieży Ludowej zaczęła się walka 
o dusze. Jest rzeczą wysoce znamien­
ną, że szczególną opiekę nad młodzie­
żą wiejską roztoczyli konserwatyści z 
B. B. Widocznie prezes Sławek daje 
posłuch ich doradom. Z jego bo­

wiem ramienia delegowano do spraw 
wiejskich mrgr. Wielopolskiego i sen. 
Szuyskiego, oraz br R. Raczyńskiego.

Opiekę nad młodzieżą posiadał 
pierwotnie całkowitą śp. Adam Skwar- 
czyński. Niewątpliwa to była indywi­
dualność. Wyszedł z organizacji skraj­
nych, „filareckich“, przeszedł przez le- 
gjony. Skromny, a bardzo chorowity 
referent prasowy w kancelarji cywil­
nej na Zamku, posiadał wpływ ideo 
wy na sfery kierownicze „sanacji". Ob 
stał na czele prac nad młodzieżą, jemu 
— łącznie z p. Januszem Jędrzejewi- 
czem — należy przypisać powstanie Lo- 
gjonu Młodych, Straży Przedniej, za 
jego inicjatywą powstał Centralny Ko­
mitet do Spraw Wiejskich, odbywają­
cy posiedzenia na Zamku, w jego mie­
szkaniu. Tu miała być „kuźnia mło­
dych“, tu miano sobie przygotowywać 
kadry następców. Po śmierci Skwar- 
czyńskiego kierownictwo prac nad 
młodzieżą wiejską przeszło w ręce inż. 
J. Pohoskiego, obecnego wiceprezy­
denta stolicy, który nie jest już tak 
silną indywidualnością, jak Skwar- 
czyński.

Przeciwko Polakiewiczowi podjęto 
kampanję. Strzały padały i z Pozna­
nia, i Białegostoku, i z Łodzi, a głów­
nie ze Lwowa, gdzie przeciwstawił się 
mu pos. Wojtowicz, sekretarz okręgo­
wy B. B., na wschodnią Małopolskę 
i jeden z działaczy „Siewu“. On to do 
spółki z konserwatystami poszedł w 
ataku frontowym na Związek. Pola­
kiewicz zaczął także tracić pozycję w 
Sejmie, a szereg posłów ludowych, jak 
Kie lak, Hyla, Potoczek, rychło się wy­
cofało z przyjacielskich stosunków z 
Polakiewiczem. Zorjentowali się, że 
płk. Sławek nie jest życzliwie usposo­
biony względem pos. Polakiewicza, co 
tern silniej podniecało konserwatystów 
do ataku. Sytuacja dla Polakiewicza 
stawała się tem trudniejszą, że sub­
wencje, jakie Związek otrzymywał 
bądź z min. opieki społecznej bądź 
spraw wewn. lub z Banku Gospodar­
stwa Krajowego, przestały wpływać. 
Związek musiał ograniczać swą dzia­
łalność właśnie w tym momencie, kieT 
dy walka stawała się coraz za- 
wziętsza.

Związek zareagował na to zarzuce­
niem wszelkiej działalności politycz­
nej, a skierował ją tylko na dziedzinę 
wychowawczą. Musiał się jednak nara­
zić na rozmaite utrudnienia, o których 
wszyscy, co pracują społecznie, wiedzą 
dobrze.

Taki jest stan obecny. Nie oznacza 
to bynajmniej końca afery. Raczej na­
leży to traktować jako początek. Roz­
kład B. B. postępuje coraz silniej, a 
sprawa Polakiewicza jest tylko jed­
nym z jego fragtnentów. Pozwoli tylko 
społeczeństwu odsłonić częściowo ku­
lisy działalności obozu „sanacyjnego".

H. W.

Ludność Europy
Według obliczeń międzynarodowego 

instytutu statystycznego kulę ziemską 
zamieszkuje obecnie nieco ponad 2 mi- 
Ijardy ludzi. Ludność Azji wynosi: 
I 120 miljonów, Europy 500 miljonów, 
Ameryki 250 miljonów, Afryki 150 mi­
ljonów i Australji 10 miljonów.

Pół miljarda ludności Europy dzieli 
się według krajów, jak następuje (w 
mil jonach głów): Rosja europejska — 
116, Rzesza Niemiecka — 66, Anglja —■ 
46,3, Włochy — 4,2 Francja — 41,8, 
Polska — 32,6, Hiszpanja — 23,8, Ru- 
munją — 18, Czechosłowacja — 14,7, 
Jugosławja — 13,9, Węgry — 8,6, Bel- 
gja —- 8,1, Holandja —- 7,9, Austrja —- 
6,7, Szwecja — 6,2, Grecja 6,1, Portu- 
galja — 6, Bułgarja — 5,4, Szwajcarja 
4, Finlandja — 3,6, Danja — 3,5, Ir- 
landja — 3, Norwegja — 2,8, Litwa — 
2,1, Łotwa — 1,9, Estonja — 1,1, Turcja 
europejska 1 i Albanja 1. Nadto nieca­
ły miljon obejmują razem drobne kra­
je Lichtenstein. Luksemburg, Monaco 
i Andora. (KAP)

Pomnik kard. Gasparriego
Zarząd miasta Rzymu ku upamięt­

nieniu podpisania Paktu Laterańskie­
go postanowił wznieść oomnik ku czci 
niedawno zmarłego kardynała Pietra 
Gasparriego. który, jak wiadomo, za­
służył się wielce przy osiągnięciu po­
rozumienia między Stolicą Świętą a 
państwem włoskiem i jako kawaler or­
deru Anuncjaty, miał prawo do tytułu 
„kuzyna królewskiego“. Pomnik sta­
nie na Monte Pincio, gdzie znajduią 
się popiersia licznych zasłużonych 
włoskich męiżów stanu. (KAP)
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Zabagnione podwórko „sanacyjne1
Ti. Tt. te Gdyni — „Czystka" z kodeksem karnym te ręku 

Straty miasta na braku kontroli nad mianoteańeami
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Gdynia, 26 lutego.
Sensacją Gdyni są w tej chwili fer­

menty, jakie z wielką wyrazistością 
wystąpiły w łonie miejscowej organi­
zacji B. B. Sami „sanatorzy“ nie prze­
czą, że organizacja ich jest w rozsypce, 
że, jej szeregi wypełniają oportuniści 
hez jakiejkolwiek wartości moralnej i 
ideowej. Rzeczywiście też corazto wię­
cej z łona miejscowej „sanacji“ wy­
chodzi kandydatów na lawę oskarżo­
nych za pospolite przestępstwa krymi­
nalne Jedni zarzucają nadużycia dru­
gim, inni, w togi sędziowskie przy­
odziani, zapowiadają radykalną roz­
prawę ze złodziejami... Ale ci „czyści­
ciele“ załamują też ręce i rozpaczają, 
że wielu domniemanych przestępców 
jest niestety nieuchwytnych, bo albo 
zbyt sprytne „kanty“ robili, albo mają 
możnych protektorów.

Takim jest obraz zabagnionego po­
dwórka „sanacyjnego“ w Gdyni.

Dla człowieka, trzeźwo patrzącego 
na bieg życia publicznego w tej chlu­
bie Rzeczypospolitej, te fermenty w o- 
bozie „sahacyjnym“ nie są wcale 
czemś niespodziewanem. Takim mu- 
siał być los obozu politycznego, który 
werbował sobie zwolenników konce­
sjami i kredytami, który jako spraw­
dzian cnót obywatelskich przyjmował 
to, czy kto na 19 marca i przy każdej 
innej sposobności krzyczy „niech ży- 
je!“. W takim obozie zakwitnąć mu­
síalo karjerowiczostwo, musiały doń 
garnąć się jednostki o małej wartości. 
W Gdyni kierownicze czynniki „sana­
cyjne“ chciały mieć tylko jeden obóz 
polityczny. Metody, jakiemi się w dą­
żeniu do tego celu posługiwano, do­
prowadziły do nieoczekiwanych wyni­
ków. Zamiast tego jednego, „zwarte­
go“ obozu stworzono jedno wielkie 
bagno, które teraz chce się oczyszczać 
według reguł, zadartych w kodeksie 
karnym.

Niech się tem wszystkiem martwią 
„sanatorzy“. Niech przeprowadzają 
„czystki“, niecn kierują sprawy nad­
użyć do prokuratora. Naszem nato­
miast zadaniem jest interesować się 
sprawami temi o tyle, o ile łączą się 
one z interesem i dobrem ogółu. Á lu­
dzie ci, którzy wypełniają w Gdyni or­
ganizację partyjną .„sanacji“ nie byli 
bez dużego wpływu na te sprawy. Sta­
nowiska w przedsiębiorstwach miej­
skich, czy też kierownictwa instytucyj 
publicznych z reguły powierzane były 
i są tylko „swoim“ ludziom. Taki już 
jest system rządzenia Gdynią, że 
wpływ czynnika społecznego na spra­
wy publiczne sprowadzony jest do ze­
ra, — eliminowana też jest wszelka 
kontrola ze strony tego czynnika. Ta­
kiej linji postępowania trzyma się tu 
„sanacja“, tak został pojęty duch u- 
stawy o samorządzie miasta Gdyni. 
W tym stanie rzeczy, w którym miej­
sce jest tylko dla mianowańców i wy­
brańców dobrze się czują zgrane kliki 
i mafje, które w Gdyni powstały zpo­
śród „najruchliwszych“ żywiołów B. B.

A teraz praktyczny przykład.
Głośna w tej chwili jest w Gdyni 

sprawa nadużyć w T. B. O. (Towarzy­
stwie Budowy Osiedli). Według komi­
sarza rządu nadużycia zakwalifiko­
wać i winnych wyszukać ma prokura­
tor. Wiemy, że fałszowano w T. B. O. 
bilanse, że członkowie zarządu byli 
równocześnie dostawcami i za dostawy 
naprzód dobrze sobie płacili, że dy­
rektorzy mieli nadmiernie wysokie 
pensje i wybierali je zgóry na parę mie­
sięcy. Dalej wiemy, że członkowie za­
rządu T. B. O. wybierali drugi© pen­
sje wyższemi od ministerialnych dje- 
tami, wynoszącemi aż do 140 złotych(!) 
dziennie. Publiczną wreszcie jest ta­
jemnicą, że wybudowane tandetnie 
domy na osiedlach nie znajdują na­
bywców.

Przez Rzym do Ziemi Swiele
Pielgrzymka pod protektoratem 

J. E. Ks. Biskupa Teofila Bromboszcza 
17 marzec — 9 kwiecień

Wenecja — Rzym — Neapol — Aleksan­
dria — llaifa — Jerozolima — Retlecm — 
Nazaret — Ateny — Konstantynopol —

Constanza.

Ceny od n 1200,-
Zgłoszenia i informacje: Liga Katolicka, 
Katowice, Piłsudskiego 58. wszystkie od­
działy i agencje P. B. P. „Orbis“ i P. B. P. 
„Franeopol" w Warszawie, Mazowiecka 9.
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To wszystko ma badać prokurator 
i osądzać sąd. -

Jakikolwiek będzie wyrok i obrona 
oskarżonych, bezsporne już dzisiaj jest, 
że miasto poniosło duże straty i że po­
lityka osiedleńcza Gdyni znalazła się 
na fałszywych torach. Wiadome są 
również przyczyny nadużyć, leżące 
nietylko w chęci zysku tych, którzy je 
popełniali, ale i w okolicznościach, 
które na nie pozwoliły,.

T. B. O. było towarzystwem akcyj­
nym. Akcje były w ręku miasta i wal­
ne zebranie w osobie komisarza rządu 
mianowało wszystkie organy spółki. 
Spółka dostała od miasta do dyspozy­
cji tereny pod osiedla. W ten sposób 
aczkolwiek T. B. O. opierało się wy­
łącznie o majątek miasta, — wszelka 
kontrola czynnika społecznego nad 
jego działalnością była wyeliminowa­
na.

Okazało się, że to wyeliminowanie 
udziału i kontroli czynnika społeczne­
go, co tu jest wyrazem systemu, — sta­
ło się w rezultacie parawanem dla jed­
nostek, które bez skrupułów moral­
nych dały upust swej bezgranicznej 
chęci zysku. W tem wyjęciu polityki o- 
siedleńczej m. Gdyni zpod kontroli 
czynnika społecznego i oddaniu jej T. 
B. O. należy dopatrywać się zasadni­

lutego
Jest wysoce symptomatyczne, że spra­

wa posła Polakiewicza zajmuje tylko 
prasę niezależną. Interesują się nią 
wszyscy i szeroko omawiają. W prasie 
prorządowej pojawiły się tylko komu­
nikaty oficjalne.

Nie można wszakże nie podkreślić 
z naciskiem, że jedno pismo prorządo- 
we, nie wspomniało o całej sprawie 
ani słowem. Jest to „Kurier Poranny“. 
Ostatnimi czasy zjawiały się tam arty­
kuły, zawierające nieraz nawet opinje 
krytyczne w stosunku do takiego czy 
innego zjawiska. Słowem uprawiano 
tam samodzielność.

Pominięcie sprawy Polakiewicza 
jest bardzo znamienne. Nie umieszczo­
no tam nawet komunikatu prezydjum 
B. B. W. R. Takie milczenie jest już 
pwnym aktem.

*
Bawi w Warszawie wiceburmistrz 

m. Warny p. Gercze-Gerczew. Bardzo 
raiły człowiek. Młody, nie mający 
czterdziestki, żywy, pełen energji. Jeź­
dzi po różnych stolicach zarówno w 
celu poznania prac urbanistycznych, 
jak i w celu propagandy Warny.

P. Gercze-Gerczew odwiedzi i Po­
zna. Przyjedzie tam z Gdyni i uda się 
przez Kraków do Zakopanego. Będzie­
cie go mieli sposobność poznać.

Otwarcie polsko - niemieckiego instytutu
Berlin. (PAT.) W przepełnionej 

sali marmurowej pałacu Zoo odbyło 
się wczoraj wieczorem uroczyste o- 
twarcie polsko-niemieckiego instytutu 
przy Lessing-Hochschujp w Berlinie 
Na uroczystości byli obecni ambasa­
dor Lipski wraz z członkami ambasa­
dy, konsul generalny, p. Staniewicz 
oraz przedstawiciele rządu niemieckie­
go: premjer pruski Góring, min. pro­
pagandy dr. Göbbels i min. pracy dr. 
Seldte. Kanclerza reprezentował pod­
sekretarz stanu Lammers.

Uroczystość rozpoczęła się przemó­
wieniem rektora politechniki w Char- 
lottenburgu Fr. von Amima, (który 
jest jednocześnie kierownikiem 
wszechnicy Lessinga). Po nim zabrał

0 plebiscyt w Austrii
Berlin. (PAT.) Wielkie wzburze­

nie wywołało tu ogłoszone przez „Petit 
Journal“ oświadczenie austriackiego 
min. spraw zagranicznych Berger- 
Waldenegga, stwierdzające, że żądanie 
plebiscytu w Austrji byłoby śmieszne, 
gdyż analogicznie możnaby również 
domagać się ustąpienia kancL Hitle­
ra. - - -

czej przyczyny nadużyć, bo to było 
stworzeniem okoliczności, sprzyjają­
cych ich popełnianiu.

Z tej afery T. B O., która jest oczy­
wiście tylko jednym zpośród podob­
nych fragmentów z życia Gdyni, nale­
ży wyciągnąć odpowiednie wnioski. 
Tam gdzie usuwany czynnik obywa­
telski chce się zastąpić mianowańca- 
mi i tam, gdzie niema kontroli pu­
blicznej, tam zawsze będzie grunt po­
datny dla niesumiennych posunięć 
małowartościowych jednostek. Ten sy­
stem posługiwania się ludźmi miano­
wanymi, dobieranymi w myśl nie 
rzeczowej, lecz polityczno-partyjnej za­
sady. stosowany był w Gdyni z naj- 
większem natężeniem. Dlatego też sy­
stem ten w Gdyni zbankrutował wcze­
śniej niż gdzieindziej.

System ten w Polsce szerzy się w 
dalszym ciągu. Niechaj więc przykład 
Gdyni będzie ostrzeżeniem, że dopro­
wadzi się tą drogą wszędzie do podob­
nych ujemnych objawów. Można usta­
nawiać komisaryczne władze i lu­
dziom mianowanym powierzać pewne 
czynności w ściśle określonych warun­
kach, ale nie wolno ich nigdy wyjmo­
wać zpod właściwej kontroli społecz­
nej.

E P.

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE tworzą się sto­
pniowo wskutek złego funkcjonowania 
wątroby. Zapobiegajcie ich powstawaniu, 
stosując zioła CHOLEKINAZA H. Niemo- 
je wek lego.
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Tu jednak warto zaznaczyć, że to 
wszystko, có opowiada o Warnie i o 
pracach około pomnika Władysława 
Warneńczyka, o wysiłku podjętym 
przez młodzież, społeczeństwo, wojsko, 
ba nawet przez więźniów, którzy dużo 
pracowali około ufundowania parku 
Warneńcźyka — jest poprostu wzru­
szające. Włożono wiele, bardzo wiele 
trudu, zapobiegliwości i — uczucia. 
Składa się hołd bohaterowi, ale w tem 
jest i dużo sympatji do Polski. To nic, 
że splata się to z interesem miasta.

Gdy się tego słucha i odczuwa sym- 
patje do nas wśród Słowian południo­
wych, mimochodem stawia się sobie 
pytanie, dlaczego my tych sympatyj 
nie umiemy należycie wyzyskać; .:

A teraz mała sensacja:
„Kurjer Poznański“ donosił nie­

dawno temu, że jeden z szefów nowe­
go politycznego ugrupowania „sana­
cyjnego“ (Związek Młodych Narodow­
ców — red.), p. Jerzy Drobnik dostał 
posadę w magistracie poznańskim. W 
Warszawie jednak mówi się o nim w 
pewnych kołach jako o kandydacie na 
redaktora mającego powstać dzienni­
ka katolickiego (prawdopodobnie cho­
dzi o kombinacje około krakowskiego 
„Głosu Narodu“ —red.). Wersje te są 
conajmniej wyrazem apetytu „sanacji“ 
na opanowanie ruchu k tolickiego.

Warto u was stwierdzić, co w tem 
wszystkiem jest prawdy! (Nie warto, 
bo narazie nie ulega wątpliwości, że 
p. Drobnika zamianował komisarycz­
ny prezydent poznański naczelnikiem 
miejskiego wydziału opieki społecznej 
— red.). WARSZAWIANIN.

głos ambasador Lipski. Oba przemó­
wienia wygłoszone po niemiecku ze­
brana publiczność powitała oklaska­
mi.

Następnie znany pianista niemiec­
ki Konrad Hansen odegrał utwory 
Chopina. Po nim, witany entuzjastycz- 
nemi oklaskami, wystąpił znakomity 
śpiewak polski Jan Kiepura.

Po uroczystości otwarcia odbył się 
w ambasadzie polskiej raut, wydany 
na 300 osób, z czego 1Ó0 osób stanowili 
czołowi przedstawiciele prasy nie­
mieckiej i zagranicznej, akredytowani 
w Berlinie. Obecni byli poza tem wy­
bitni reprezentanci świata naukowe­
go, literackiego, artystycznego i poli­
tycznego.

Urzędowe Niem, Biuro Inf. pisze z 
tego powodu:

„Słowa te są dowodem słabości 
podstaw, na jakich opiera się obecny 
rząd austrjacki. Podczas gdy rząd 
Rzeszy nie potrzebuje obawiać się ple­
biscytu, bo w ostatnich dwóch latach 
dowiódł, iż cieszy się zaufaniem swe­
go narodu, to rząd austrjacki drży na
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samą myśl o takiej możliwości, wie­
dząc, że zostałby przez większość na­
rodu austriackiego poprostu zmiecio­
ny.“

Szczepionka przeciw rakowi
Paryż. (PAT). Na wczorajszem po­

siedzeniu francuskiej Akademii Nauk 
prof. Besredka i dr. L. Gross z Instytutu 
Pasteura w Paryżu przedstawili refe­
rat, w którym donoszą o znalezieniu 
szczepionki przeciw rakowi. Tkanka 
rakowa, wszczepiona pod skórę myszy, 
wywołuje bez wyjątku śmiertelną cho­
robę — ta sama tkanka natomiast, 
wszczepiona w małej ilości w sam na­
skórek, wywobije brodawkę skórną 
która po upływie kilku tygodni znika 
bez śladu. Z ta chwilą zwierze staje się 
odporne na chorobę raka i można mu 
już wstrzyknąć nawet dużą dawkę 
tkanki rakowej pod skórę, nie wywo­
łując żadnych objawów choroby.

★
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Dokładne trawienie zapewniają

Zioła Przeczyszraja« Karpińskiego

Ofiary huraganu
Nowy Jork. (PAT.) Huragan w 

okręgu Kansas City spowodował 
śmierć 4 osób, a 130 odniosło różne 
obrażenia. Straty materjalne oblicza­
ją na 200 tys. dolarów’.

Tragiczna rodzina
Budapeszt. (PAT.) Jeden z bo­

gatszych i znanych na Węgrzech wła­
ścicieli ziemskich 65-letni Emil Sza- 
vozd, wystrzałem z rewolweru pozba­
wił się dziś życia.

Powodem samobójstwa był silny 
rozstrój nerwowy po śmjerci synów i 
żony w ciągu Ostatnich dwóch lat. Żo­
na zmarła w ubiegłym roku, a trzech 
zkolei synów zginęło śmiercią samo­
bójczą. Ostatni pozbawił się życia 
przed dwoma tygodniami.

Utopił się w morzu
Londyn. (PAT.) Z Durbanu (w 

Natalu, w Afryce Płd.) donoszą, że zna­
ny przemysłowiec i bankier południo- 
wo-afrykański Karol Gundelfinger w 
drodze okrętem włoskim „Duilio“ z 
Capetown do Durbanu, zginął w ta­
jemniczych oklicznościach.

Wczoraj o godz. 7 rano stwierdzo­
no, że wypadł z pokładu okrętu do mo­
rza. Parowiec zatrzymano i Gundelfin- 
gera wydobyto z fal już nieżyjącego. 
Jak mówią, cierpiał na rozstrój ner­
wowy i powracał z santorjum w Cape­
town.

gatOBOlDACH)
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Stronnictwo Narodowe
W środę, 27 bm. odbędzie się zebra­

nie Sekcji Żeńskiej Młodych 
S. N. w sali Stronnictwa Narodowego, 
św. Marcin 65,

Początek puktualnie o godzinie 20. 
Obecność czlonkln obowiązkowa.
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feljeton kulturalny

Dzwon na trwogę
Kiika uwag w sprawie zamierzonej reformy ortografii

Prof. Kazimierzowi Nitschowi, skarbnikowi mowy polskiej — przypisano
Tuż po styczniowych obradach 

wstępnych komitetu ortograficznego 
(komitetu — przypomnę — utworzo­
nego przez delegatów ministerstwa 
W. R. i O. P., towarzystw naukowych 
i nauczycielskich i in„ ciała więc bar­
dzo autorytatywnego), ukazały się w 
prasie sprawozdania. Streszczono 
krótko przebieg posiedzenia, zaryso­
wano wytyczne zamierzonych re­
form — i na tern się właściwie skoń­
czyło. Kiedy przed dwoma laty zapro­
ponowano z Polskiej Akademji Umie­
jętności, by przysłówki pisać konse­
kwentnie razem, a zaczynające je „z“ 
przed bezdźwięcznemi zastąpić przez 
„s“ a więc pisać: rasporaz, spowodu, 
skolei itp.), w prasie codziennej, ba, w 
towarzystwach naukowych powstał 
gwałt, krzyk oburzenia tak duży, że 
cofnął się przed nim nawet minister i 
uchylił udzieloną już tej pisowni apro­
batę dla szkół. To było przed dwoma 
laty.

A dziś? Dziś cisza niemal nieza- 
Wócona Owocześni najwalniejsi gę- 
iacze, drący szaty z powodu jakże nie­
znacznego „przewrotu“, teraz przycup­
nęli, siedzą jak tru-sie, co więcej, po­
kazują miny wcale zadowolone, 
owszem, przychwalają nowym zamy­
słom. Wszystko to dziwne — aż nie 
do pojęcia.

*
Boć przecież dzisiaj to dopiero za­

nosi się na przewrót w pisowni nie­
lada, zagrażają jej zmiany, które usu­
ną stan rzeczy, jaki w naszej mowie 
pisanej trwał w pewnej mierze przez 
stulecia. Dość powiedzieć, że zamie­
rza się: 1. usunąć rozróżnienie „ch“ od 
„h", rozróżnienie tak dawne, jak 
dawne jest pismo polskie, i oba te 
dźwięki (jako że odróżniane w ustach 
niedużej tylko części Polaków) wyra­
żać głoską jedną; 2. usunąć „rz“ w 
wyrazach, w których nie wymienia się 
ono w sposób widoczny z „r“, i zastąpić 
je przez „ż“ (a, co za tem idzie, „rz“ 
po spółgłoskach bezdźwięcznych za­
stąpić przez ,,sz‘‘); wreszcie 3. usunąć 
„o“ pochylone (ó) wszędzie, gdzie jego 
pochodzenie z „o“ nie jest całkiem 
wyraźnie widoczne i zastąpić je przez 
„u“.

Każdy dostrzeże i przyzna łatwo, że 
gdyby zmiany te miały wejść w życie, 
tedy zewnętrzna szata naszej mowy 
pisanej uległaby daleko idącej zmia­
nie. A właśnie to wejście w życie pro­
jektowanej nowości wydaje się wcale 
a ,wca|® Prawdopodobne. Niema co 
taić, że na zebraniach komitetu w 
próbnych głosowaniach wszystkie one 
miały za sobą większość (raz bardziej, 
raz mniej znaczną) zebranych delega­
tów. Tacy nawet, co u wstępu obrad 
głosili podniosłe kazania o czcigodno- 
ści tradycji, gdy przyszło co do cz>ego, 
skwapliwie podnosili ręce za przewro- 
towemi zmianami. Trzeba sobie po­
wiedzieć wyraźnie: niebezpieczeństwo 
ialeko idącej „reformy“ naszej pi­
sowni jest bliskie i — groźne.

*
Trudnoż w przygodnej notatce gro­

madzić i rozwijać wszystkie racje, 
które nakazują w pracach reformator­
skich komitetu ostrożność i powścią­
gliwość. Na jedną przecież przynaj­
mniej trzeba tu położyć nacisk pu­
blicznie, ma ona bowiem, według me­
go głębokiego przekonania, znaczenie 
nieobojętne wogóle dla stprawy roz­
woju kultury duchowej narodu, a 
właśnie w obradach komitetu nie do­
szła nawet do głosu, nie została wzię­
ta w rachubę.

Żeby uprzytomnić wyobraźni czy­
telnika graficzne konsekwencje wy­
suniętych w komitecie propozycyj, po­
dam urywki tekstów w pisowni, która 
nas, (Boże nie daj!) będzie obowiązy­
wać, gdy zmiany7 proponowane zosta­
ną przyjęte i zatwierdzone w instan­
cji decydującej. Proszę czytać:
Pezez wszystko do mnie pszemawiałeś 

Panie!
Pszez ciemność buży, grom i pszez świtanie, 
Pszez pszyjacielską dłoń w zapasach z 

światem,
Pohwałą wreszcie, — ah! nie twoim 

kwiatem!
Albo na odmianę:

Hoć ty mnie krwawym naznaczyłaś 
•hżestem,

Stanąwszy blada już nad mą kołyską,
Hoć pszez cię nieraz jako starzec jestem 
Że mi śmierć zda się z swych skszydeł sze­

lestemTak bliską (

Bądź pozdrowiona...
Żrudto mej pieśni, macieży nathnlenia, 

Boleści!...
Nawet krańcowi entuzjaści poezji 

Norwida czy Kasprowicza, otrzy­
mawszy w takiej pisowni utwory 
tych poetów, wątpię, żeby od razu i bez 
zamącenia rozkoszować się mogli 
pięknem słów i myśli, przebijającem 
się z pod tej niezwykłej szaty graficz­
nej.

5»
Obrońca „reformy“ powio na to o- 

czywiście: No tak, niewątpliwie nam, 
nawykłym do pisowni starej, będzie 
trochę trudno przełamać nałóg op­
tyczny, ale przy pewnym wysiłku 
ostatecznie i to się uda. jeżeli się zaś 
nie uda, — mniejsza o to. Młoda ge­
neracja, opatrzywszy się i wzwy- 
czaiwszy w taką pisownię, nie będzie 
cierpieć z powodu osobliwości, które 
nas rażą; dla jej oka i ręki staną się 
one właśnie że najcałkowiciej zwy­
czajne.

Zgódźmy się, że tak będzie istotnie. 
Dla następnego pokolenia taka prze­
budowana pisownia może być rzeczy­
wiście już zwyczajna, swoja. Tu wsze­
lako zwrócić należy uwagę entuzja­
stów „reformy“ na jeden wzgląd, je­
żeli za lat 30 zreformowana dzisiaj pi­
sownia będzie swoja i zwyczajna, to 
naodwrót pisownia, którą się dotąd 
posługujemy, będzie wówczas... nie­
swoja i niezwyczajna.

Niejednego z nas utwór ogłoszony 
pisownią jak wyżej podrażni i ziry­
tuje, odrzucimy go może, nie doczy­
tawszy do końca, mimo jego istotnych 
wartości, okrytych szatą tak cudacz­
ną. Kubek w kubek tak samo niecier­
pliwić i drażnić będzie za lat 30 pi­
sownia dzisiejsza; dla pokolenia wdro­
żonego już w inną — wyda się ona 
nawzajem cudaczną. To też niejeden 
zapewne z ówczesnych przeciętnych 
czytelników zniecierpliwiony odrzuci 
książkę drukowaną krojem staro­
świeckim; a jeżeli nie odrzuci, to mo­
że dlatego tylko, że do niej wogóle 
rad nie sięgnie. Nie sięgnie rad do 
staroświeckich druków Mickiewicza, 
Sienkiewicza, Prusa czy Wyspiańskie­
go. Odstraszać go od nich będzie ich 
zabytkowa szata graficzna.

Dziejopisowie języka polskiego ze 
słuszną dumą podnoszą, że gdyby sta­
nął przed nami i zagadał do nas Polak 
z w. XV., tobyśmy go bez najmniejsze­
go trudu zrozumieli, tak nieznacznie 
język nasz zmienił się przez stulecia. 
Jeżeli mamy pewne trudności w obco­
waniu z zabytkami poezji staropol­
skiej, to dzieje się to w znikomej mie­
rze wskutek różnicy ortografji, jakże 
daleko odbiegającej od dzisiejszej. Zo- 
baczymyż:
O angełe Gabiele
Gdzye yesth ono thwe weszelye,
Caszesa my go obyeczowal thako bardzo 

vyelye,
A rzekaczy: panno pełna yesz myloszczy, 
A yą pełna szmuthku y zaioszczy, 
Szprochnyalo wemnye czyalo y mogye 

wszythky kosczy.
Któż pod tą pradawną pisownią 

odczuje odrazu, bez mozołu, jedną z 
przedziwności naszej poezji średnio­
wiecznej: „Żale M. Boskiej pod krzy­
żem?“ Któż zechce ochotnie przeła­
mywać opór szaty graficznej, by wzru­
szyć się wydobyłem z pod niej pięk­
nem? Krótko mówiąc, jedną z waż­
nych zapór, odgraniczających prze­
ciętnego czytelnika dzisiejszego od za­
sobów literatury staropolskiej, jest 
właśnie odmienna pisownia. Wzwy- 
czajonym do jednej, niełatwo przycho­
dzi »poufalić się całkowicie z inną, od 
dawien dawna zarzuconą.

*
To też sądzę, że dzisiejszym entu­

zjastom radykalnej reformy ortogra­
ficznej trzeba twardo postawić pyta­
nie: czy do tego zmierzają, by wznieść 
jedną więcej taką właśnie zaporę po­
między wyrastającem młodem pokole­
niem a dawnym dorobkiem kultural­
nym, skarbami piękna i mądrości, za- 
mkniętemi w drukach choćby w. XIX? 
Czy niedość jeszcze zawzięcie targa się 
dzisiaj w Polsce ciągłość rozwoju du­
chowego narodu, niedość skutecznie 
odcina się — na wiele rąk — „dziś“, 
a zwłaszcza „jutro“, od „wczoraj“, od 
tego zarazem, co w tem „wczoraj“ by­
ło żywotnego, wieczystego? Żywy 
«wiązek g dawnością, samopoczucie

się człowieka w wielkim nurcie dziejo­
wym, który nie za nas się zaczął i nie 
za nas się skończy, zdrowy tradycjona­
lizm, wzbogaca przecież duszę, bierz­
muje ją powagą i poczuciem odpowie­
dzialności nie za siebie przecież jedy­
nie!

Wiązią, jedną z najtęższych między 
dawnemi a nowemi laty, właśnie arką 
przymierza między wiekami jest ję­
zyk. także w swej szacie graficznej u- 
ważany. Wobec tego skarbu warto być 
więcej stróżem niż karbowym, nie wy­
dziwiać nad nim niepotrzebnie; dro­
biazg każdy dziesięć razy obejrzeć i 
rozważyć, zanim się pomyśli o jego u- 
suwaniu. Nie nasz on jest, ale i ojcow­
ski i dziadowski zarazem. „Język 
pisał przed laty stu zgórą Jan Śnia­
decki — nie jest strojem kobiecym, 
wystawionym na dziwactwa mody i 
wymysły przymilenia, któryby wolno 
było giąć, wykręcać i przerabiać“. W 
znacznym stopniu można to przecież 
odnieść i do pisowni.

Postulat stąd jasny: nie ruszać i 
nie zmieniać, czego się zmieniać nie 
musi. Nie to, że zmiany miałyby być 
nieliczne i choćby nawet drobne. Nie 
są konieczne, a więc są szkodliwe. Nie 
godzi się przykładać ręki w stopniu 
choćby najmniejszym do tego, by się w 
Polsce miało utrudnić czy rozluźnić 
duchowe obcowanie pokoleń przy­
szłych z przeszłemi, z ich spuścizną, 
zatesfowaną słowem pisanem.

Kraków.
DR. STANISŁAW PIGOŃ

U ludzi z nieregularnem działaniem
serca, szklanka naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka Jćzeia stosowana co-! 
dziennie zrana naczczo powoduje lek-1 
kie wypróżnienie, żal. przez lekarzy

Tg 331.

Japoński minister komunikacji Shinya 
Uchida w chwilacłbyrolnych od zajęć, pró­
buje komunikacji na wodzie, jest bowiem 

zapalonym kajakowcem.

Młodzież Wszechpolska
STÓW. S. U, P.

Dzisiaj, we wtorek dnia 26 b. m. o g. 20 
odbędzie się w lokalu własnym M. W. 
ZEBRANIE KURSU KANDYDATÓW.

Dzisiaj, we wtorek dnia 26 b. m. o g. 20 
odbędzie się w lokalu własnym M. W. 

ZEBRANIE
REFERATU GOSPODARCZEGO.

Jutro, w środę w lokalu własnym 
Młodzieży Wszechpolskiej

ZEBRANIE
REFERATU ŻYDOZNAWCZEGO. 
Obecność członków obowiązkowa.

113 WYPADKÓW POZBAWIENIA 
OBYWATELSTWA POLSKIEGO

Ministerstwo spraw wewn., jako instan­
cja odwoławcza wydało w 1934 r. orzeczeni# 
w 113 wypadkach na pozbawienie obywa­
telstwa polskiego, a to wskutek naruszenia 
przepisów o powszechnym obowiązku służ­
by wojskowej. W tym samym okresie zo­
stało nadane obywatelstwo polskie 51 ob­
cokrajowcom zamieszkałym w Polsce.
MAJĄTKI BRANICKICH NA LICYTACJI

Jak donoszą z stolicy, Państwowy Bank 
Bolny uzyskał wyrok na 8 milj. zł należ­
nych od właścicieli Wilanowa. Należności 
to mają być wyegzekwowane w drodze li­
cytacji terenów, należących do dóbr wila­
nowskich.

Niedawno z rąk hr, Branickich prze« 
szedł w ręce Banku Amerykańskiego pa« 
łac w Warszawie na Nowym Świecią, 
gdzie mieści się obecnie ambasada angiel­
ska, na rzecz zaś innych banków utracili 
Braniccy cztery kamienico w' Warszawie, 
przy ul. Smolnej.
ZATWIERDZONY PRZEZ SĄD NAJWYŻ­

SZY WYROK ŚMIERCI
Sprawa zamordowania przez zawodowe­

go włóczęgę Czechurę sędziego grodzkiego 
w Tarnobrzegu, była obecnie rozpatrywa­
na przez Sąd Najwyższy, który zatwierdził 
wyrok śmierci, wydany przez poprzednią 
instancję. Zbrodnia została dokonana na 
tle rabunkowem, morderca zrabował kil­
kadziesiąt złotych.

JESZCZE SPRAWA UBOJU 
KOSZERNEGO W STOLICY

Zatarg, powstały na tle uboju koszer­
nego w rzeźni warszawskiej, zaostrza się 
coraz bardziej, ponieważ rabini nie chcą 
uznać puszczonych przez zarząd miejski 
do wykonywania uboju dwóch rzezaków w 
miejsce dawniejszych, którzy pobierali 
zbyt wysokie opłaty. Ostatnio rabinat war­
szawski ogłosił, że nie będzie mógł nadal 
ponosić odpowiedzialności za koszerność 
mięsa w Warszawie i będzie musiat ogło­
sić zakaz spożywania mięsa z uboju w rzeź­
ni miejskiej. Watka ta między rabinatens 
a zarządem miasta star. >wi niemałą sensa­
cję stolicy, a wynik jej będzie niewątpli­
wie równićź bardzo ciekawy.

NOWI KANONICY KAPITUŁY 
ŁOWICKIEJ

J. E. ks. kardynał Rakowski, arcybiskup 
I metropolita warszawski, zamianował ka­
nonikami kolegjaty łowickiej ks. pro 

[boszcza Jakóba Dąbrowskiego i ks. rekto­
ra. Michała Stefańskiego. Przywilej nosze­
nia rokiety i mantoletu otrzymali: ks. pro- 

I fesor W. Majewski, ks. prof. J. Wasiak ks. 
Iziek. W. Zienkowski. (KAP)

WYKRYCIE WTEZ.wiet AFERY 
PRZEMYTNICZEJ

Straże pograniczne wyśledziły w ostał« 
"ich czasach wielką bandę przemytniczą, 

J która na linji Łomża — Warszawa upra­
wiała przemycanie materjałów jedwabnych 
z Niemiec do Polski. Towar przemycano 

| orzez granicę wraz z transnortami rozma­
itych warzyw przewożonych samochodami 

Iciężarowemi do Polski. Zbyt liczne te 
transporty musiały ostatecznie zwrócić u- 

Iwaeę władz, szczególnie, że sam dowóz -wa­
rzyw nie byłby się wcale opłacał. W związ­
ku z tą aferą zostało aresztowanych kilka­
naście osób z kół przemytniczych i paser-
=kich.

KONKURENCI MENNICY PAŃSTWOWEJ 
W ŁODZI

Policja łódzka nakryła po dłuższych ob­
serwacjach szajkę podrabiaczy monet w 
osobach Aleksandra Jasnakowskiego, jeg® 
źo-ny i dwóch synów. Do sza.jk: należało je­
szcze kilka osób, mieszkających w tym sa­
mym domu. W mieszkaniu .Tasnakowskich 
znaleziono urządzenie do fabrykacji fał­
szywych pieniędzy.

ECHA STRAJKU W SALINACH 
WIELICKICH

Pamiętne zajścia, związane ze stra jkiem 
w salinach w Wieliczce, znalazły obecnie 
swój epilog przed miejscowym sodem 
grodzkim. Na ławie oskarżonych zasiedli 
Marjan Czapor, Antoni Konopka, oraz An­
drzej Jagła, oskarżeni o występki z nrt. 154 
i 156 k. k. popełnione w ten sposób, iż przy­
gotowywali na. poufnych zebraniach gór­
ników do strajku, szerząc wśród nich rze­
komo nienawiść do rządu i władz, i utrzy­
mując kontakt z organizacjami wvw.—in- 
wemi. Po przeprowadzeniu rozpraw? wy­
dał sędzia wyrok uniewinniający oskarżo­
nych od winy i kary.

Łupież znika

Wypadanie włosów 
ustaje

Włosy odrastają

T? 3«
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Kalendarc rcynu-ksL 

środa: Anastazji p. 
Crwartek: Romana op.

Kalendarz słowiański
Środa; Wiaroslawy 
Czwartek: Tworzy mira 

Słońca: wschód 8,45 
zachód 17,27

Długość dnia 10 godz. 12 m. 
Księżyca: wschód 4,04

__  zachód 11,05
dzień przed nowiem.

Stan pogody według spostrzeżeń Instytu­
tu Meteorologicznego Uniw. Pozn.: 
Wtorek, godz. 7 rano. Temperatura 
powietrza wysoka plus 4 8t. Cel3. 
Ciśnienie atmosferyczne niskie 736 
mm. Pochmurno. Wiatr południo­
wy. W ub. dobio temperatura naj­
wyższa plus 9 st. C, najniższa 0 st.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś plus 1,93 mtr.

Przepowiednia pogody na środę, dnia
26 luteeo: W nocy lekki przymrozek, w 
ciągu dnia zmienne zachmurzenie, miej­
scami nieznaczne opady; poza tern bez 
większych zmian, nadal chłodno.

i' 1W V*.

KRONIKA POZNANIA

Oszustwa wekslowe
na 15 tys. zł przed sądem

Sprytna szajka wystawiała weksle, które sxiy następnie 
do protestu

Komunikat Ortlau. Na TARGI 
SKIE i ńo BERLINA od 4—D 71 9Zapisy ORBIS, Plac Wolności , 
UL52-18- ng wu

SZCZAWNICKA MAGDALENA leczy 
katar kiszek.

Tg 332
_ • Omyłka. W wydaniu głównem

„Kurjera Pozn.“ na niedzielę. 24 hm. za­
szła na str. 19 omyłka w objaśnieniu pod 
iotografją, zawartą w artykule p. t 
„Program dnia w Białym Domu“. Do ar­
tykułu tego przygotowano dwa zdjęcia fo­
tograficzne; jedno, przedstawiające -sie­
dzibę prezydenta, t. zw. Biały Dom w Wa­
szyngtonie, drugie z widokiem t. zw. Ka­
pitolu waszyngtońskiego, siedziby parla­
mentu Stanów Zjedn. Z przyczyn natury 
technicznej umieszczono jednak w nume­
rze tylko to drugie zdjęcie (Kapitol); pod 
to właśnie zdjęcie, przez pomyłkę, dostało 
się zestawione już drukiem objaśnienie, 
dotyczące Białego Domu.

_ • Egzaminy dla uczniów ogrodni­
czych. Wielkopolska Izba Rolnicza dono­
si że egzaminy dla uczniów ogrodniczych 
odbędą się w następujących terminach t 
miejscowościach: w Poznaniu, dnia 21 1 
22 marca w gmachu Wielkopolskiej Izby 
Rolniczej, ul. Mickiewicza 33; w Koźminie 
dnia 27 marca w Szkole Ogrodniczej 
Wielkopolskiej Izby Rolniczej; w Ino­
wrocławiu, dnia 29 marca w Szkole Rol­
niczej Wielkopolskiej Izby Rolniczej. -- 
Zgłoszenia na egzaminy przyjmuje się do 
dnia 6 marca. Bliższych informacyj, do­
tyczących przystąpienia do egzaminu, u- 
dziela Referat Ogrodnictwa W. 1. R. w Po­
znaniu, ul. Mickiewicza 33, pokój nr. 52.

_ • W sprawie wypłaty nauczyciel­
stwu zaległych dodatków mieszkanio­
wych. Ponieważ nauczycielstwo szkól po­
wszechnych przesyła do Kuratorium bar­
dzo wiele podań oraz osobiście zgłasza 
się w sprawie wypłaty zaległego dodatku 
mieszkaniowego za lata 1924—1931, Kura- 
torjum Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
wyjaśnia, że zupełnie niecelowem jest 
czynienie w obecnych warunkach w tych 
sprawach jakichkolwiek zabiegów'. Kura­
torium ma zestawiony wykaz wszystkich 
tvch, którym należy się wspomniany do­
datek i stopniowo w miarę posiadanych 
na ten cel kredytów asygnuje należne 
kwoty interesowanym. Korespondencja w 
tej sprawie, kierowana do Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego oraz do Kuratorium, a lombar­
dzie} specjalny przyjazd do Poznania na­
raża nauczycielstwo na niepotrzebne wy­
datki, a Kuratorjum przysparza niepo­
trzebnej pracy.

_ • Rozból na publiczne! drodze. Na
szosie pomiędzy G-Iówicńcem a Pozna­
niem - Osiedle dopuszczono się rozboju na 
Piotrze Głowackim z Glówieńca. Wracał 
on wieczorem na rowerze z Poznania, a w 
drodze zaczepił go nieznany osobnik, pro­
sząc o ogień do papierosa. Gdy p. Gło­
wacki się zatrzymał, nieznmomy dobył 
rewolweru i zagroziwszy Głowackiemu, 
kazał mu się położyć na ziemię. Na­
pastnik ukradl rower, przy którym była 
paczka z akordeonem, i zbiegł. (ki)

— * Zderzenie tramwaju z samoeho- 
dem. Przy zbiegu ul. Kramarskiej i 
Wielkiej w Poznaniu zderzył się tramwaj 
iinjl 6 z samochodem pólciężarowym P Z 
40 225, prowadzonym przez Wincentego 
Nowaka z Czarnkowa. Przy zderzeniu w 
wagonie tramwajowym uszkodzona zosta­
ła lampa, a w samochodzie rozbita szyba 
i uszkodzona maska. Jadący samocho­
dem robotnik Antoni Kalupa z Czarnko­
wa odniósł oka’eczenia na lewe! ręce od 
ułamków rozbitej szyby. Poranionemu 
nałożono opatrunek w szpitalu miejskim.

- - <kl)

W dniu dzisiejszym sąd okręgowy 
w Poznaniu rozpatrywał sensacyjną 
sprawę, w której trzech oskarżonych 
dopuściło się malwersacyj wekslowych 
na sumę, przekraczającą 100 tysięcy zł. 
Tlo sprawy jest następujące:

W połowie ub. roku firma Dr. Ro­
man May zwróciła się do niej. Przygo- 
dzińskiego, ażeby dostarczył jej weksli, 
celem powiększenia portfelu wekslowe­
go. Chodziło przedewszystklem o weks­
le rolnicze. Przygodziński podjął cię 
tego zlecenia i ze swej strony zwrócił 
się do Zygmunta Gorgolewskiego, aże­
by dostarczył mu odpowiednich weksli 
kiientowskich. Gorgolewski postano­
wił uprościć sobie zadanie, na którem 
spodziewał się zarobić w oszukańczy 
sposób sporo pieniędzy. Porozumiał się 
mianowicie z Wojciechom Kuczem i 
Karolem Zielisko, namawiając pierw­
szego, ażeby sam podpisał 20 blankie­
tów wekslowych po tysiąc złotych oraz, 
aby jeździł po wsiach i tam zbierał pod­
pisy na wekslach od naiwnych gospo­
darzy. Kucz na to drugie się nie zde­
cydował, jednak zgodził się podpisać 
przedstawione mu weksle.

Poza tern obydwaj aferzyści namó­
wili Karola Zielisko, aby również pod­
pisał część weksli nazwiskiem wlasnem 
oraz fikcyjnie Dymitra Babija. W ten 
sposób oszuści od czerwca do września 
ub. r. dostarczyli firmie May 120 weksli 
na łączną sumę około 150 tys. Oczywi­

ście, gdy nadszedł termin płatności, 
wszystkie weksle poszły do protestu. 
Sprawą zajęła się prokuratura.

Na rozprawie wszyscy trzej oskarże­
ni do winy się przyznali, wobec oczy­
wistych dowodów fałszerstwa w posta­
ci załączonych weksli, składali jednak 
zeznania częściowo sprzeczne z temi, 
które podawali w śledztwie i starali się 
zwalić winę jeden na drugiego. Wobec 
tego obrońca oskarżonych adw. Zabskl 
postawił wniosek, aby powołać dodat­
kowo świadka Sierakowskiego, który 
był obecny przy wystawianiu weksli 
oraz o sprawdzenie karalności oskarżo­
nego Gorgolewskiego, którego nazwi­
sk figuruje w rejestrach karnych z 1922 
roku, podczas gdy Gorgolewski twier­
dził, że jest to omyłka i że nigdy kara­
ny nie był.

Sąd po naradzie zarządiził przerwę 
w rozprawie do godz. 13, celem zawe­
zwania świadka Sierakowskiego. 
Wszystkich trzech oskarżonych odpro­
wadzono na ten czas do celi aresztanc- 
kiej.

Z powodu nieobecności św. Siera­
kowskiego w miejscu zamieszkania 
sąd postanowił przedłużyć przerwę w 
rozprawie do dnia jutrzejszego, godz. 
10-tej. (k)

Rozprawę prowadzi sędzia s. o. Kuli 
gowski. Oskarżenie wnosi wicoproku 
rator Baszkowski. - (W

Napad na drodze
O d o I a n 6w (Oj), «» jT 

choł Nowych dokonali niej. P .
wraz z nieznanym towarzyszem, 
z Radziwiłłowa, napadu na wrac 
go z pracy leśnej robotnika Fr^e«»- 
ko. Frąszczak odniósł lo ran cięt.
1 5 ran kłutych. . dr

Pierwszej pomocy udzielił mu 
Spłonek, przekazując go do SZP11**";. ; 
Ostrowie. Policja spisała protokół 
skierowała sprawę na drogę sądową.

Nowei dow. Wolsztyn za kradzież kulty- 
watora na miesiąc areszt u. 'Ya,teiadl?A w la z Glinna za kradzież palików od drzew 
owocowych na szosie Sękowo — Gilnn 
na 7 dni aresztu, (tp)

K ronika obornicka

Z POZNAŃSKIEGO
Kronika gnieźnieńska. •nmiiun iiiunn uauy»

nia rękł i nogi. Rannego odesłano do 
szpitala powiatowego w Inowrocławiu. O 
wypadku powiadomiono policję.

Kronika nowotomyska

— REKOLEKCJE DLA MĘŻATEK: Wi- 
cepatronat Związku Włośelanek pow. 
gnieźnieńskiego organizuje rekolekcje dla 
mężatek w Domu rekolekcyjnym w Gnieź­
nie. Udział w rekolekcjach mogą brać 
także mężatki nienależące do Związku. 
Rekolekcje rozpoczynają się dnia 22 marca 
o godz. 5, a kończą się we wtorek 20 marca 
rano. Na zakończenie przybędzie J. E. ks. 
biskup Laubitz. Zgłoszenia przyjmuje do 
1 marca wicepatronka Zw. Włościanck p. 
Halina Nieniewska, Cielimowo, poczta Ży­
wo. UfW .

- KU CZCI OJCA ŚW. Parafja św. Mi- 
chąła w Gnieźnie Urządziła w sali pryma­
sowskiej uroczystą akademję, poświęconą 
13 rocznicy koronacji Ojca św. Piusa XI.
Słowo wstępne wygłosił prezes Akcji Ka­
tolickiej, p. Dajski. Uroczystość przepla­
tały deklamacje oraz występy chóru św. 
Michała pod kierownictwem p. Burego. Na 
zakończenie odśpiewano hymn „My chce- 
my Boga". (i?b)

— NIECH ŻYJE BIUROKRATYZM. Nie­
jaki Czesław Domański, zam. w Gnieźnie 
przy ul. Sienkiewicza 5, ubogi, który z 
opieki społecznej w Gnieźnie pobiera mie­
sięcznie 15 złotych, pod datą dnia 5 bm. za 
L. p. 841 otrzymał od Urzędu Skarbowego 
w Gnieźnie wezwanie do uregulowania w 
terminie 14 dni — 4 groszy z tytułu po­
datku od lokali. Domański wskutek otrzy 
mania wezwania musiał zapłacić 10 gro 
szy porta. I8b.

— KRADZIEŻE. Nieznani sprawcy 
włamali się w Gnieźnie do kiosku p. Gór- 
czyńskiego i ekradli różne towary na łącz­
ną kwotę 40 złotych. — Z mieszkania p.
Karoliny Kukuk przy ul. Sienkiewicza 12 
skradziono srebrny męski zegarek i 7 ko­
szul marskich. — Ze spichrzy p. Ciążyń- 
skiego przy ul. św. Michała 21 skradziono 
szor roboczy, parę lejc, 3 skórzane pasy od 
parowej maszyny i kilka ciężarków łącz­
nej wartości 100 złotych. — Kazimierzowi 
Fischerowi, zam. przy ul. Chrobrego 17, 
skradziono z mieszkania, około 15 klg. róż­
nych wyrobów mięsnych oraz 3 lampki do 
radja. — Przed domem p. Bolesława Ró- 
żakowskiego przy ul. Dąbrówki 23 stał sa­
mochód p. R., z którego nieznany sprawca 
skradł 12 woltowy elektryczny sygnał 
ostrzegaweży, wartości 70 złotych, (gb) 

Kronika kościańska
— JARMARK. W czwartek, 7 marca 

br. odbędzie się jarmark kramny, na ko­
nie, bydło i trzodę chlewną.

Kronik^nogileńska
_ TRAGICZNY WYPADEK. Dziś o 

godzinie 4,17 rano na stacji Kolodizejewo 
podczas przejazdu pociągu węglowego 
6084 złodzieje węglowi napadli na syna 
asystenta Ratajczaka, chcąc go rzucić pod 
pociąg. Ten, broniąc się, doznał złama-

— UROCZYSTOŚĆ PAPIESKA. Ku 
uczczeniu 13-tej rocznicy koronacji Ojca 
śW. Piusa XI odbyła się w tut. parafji uro 
czystość papieska tylko w ramach uro 
czystego nabożeństwa z udziałem pocztów 
sztandarowych bractw kościelnych tor- 
ganizacyj społecznych. Uroczystą sumę 
odprawił ks. prób, ćwiejkowski, podczas 
której podniosłe kazanie wygłosił ks. 
Helka. Na zakończenie odśpiewano uro­
czyste „Te Deutn* 1 „My cheemy Boga“.

(tp.)
- ZA DUSZE SP. KS. PRAŁATA STY- 

CHLA, założyciela i patrona Związku Kat. 
Tow. Robotników Polskich, odbyła się w 
ub. niedzielę uroczysta msza św. żałobna, 
zamówiona przez tut. Tow. Robotników, 
a odprawiona przez ks. prób. Ćwiejkow- 
skiego. (tp.)

— PING-PONG O MISTRZOSTWO PO 
WIATU 0 nagrodę wędrowną i dwie dal­
sze systemem puharowym, organizuje 
Kat. Tow. Młodzieży Męskiej. Turniej, 
który budzi w kołach sportowych zrozu­
miałe zainteresowanie, odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 17 marca o godz. 10 w sali 
p. OlejniCZakowej. Zgłoszenia do dnia 15 
marca przyjmuje prezes p. Teofil Bonia, 
Nowy Tomyśl, ul. Mickiewicza 8. (tp.)

— NOWE KOŁO L. O. P. P. Z inicja­
tywy wiceburmistrza p. Wydry zostało 
założone ostatnio żeńskie Koło L. O. P. P. 
Poza omówieniem wartośct tej organizacji 
dla Państwa, wybrano zarząd w następu­
jącym składzie: pp. Gniótowa Elżbieta — 
prezeska, Morzyńska Lilia — wieepreze 
ska, Kaezmarkówna Stanisława — sekre­
tarka, Kabzowa Jadwiga — skarbniczka, 
Kottowa Małgorzata — członkini zarządu. 
Nowe Koło L. O. P. P. liczy 97 członkiń. 
Obecni na zebraniu byli instr. pow, p. 
Ptak oraz pp. Zygmański 1 Barański ja­
ko członkowie miejscowego Koła, (tp)

— ZAGADKOWA ŚMIERĆ CÓRKI ZIE­
MIANINA. W ub. środę w godzinach 
wieczornych córka właściciela majętności 
Stefanowo, 20-let,nia Wierzchowiecka. 
wystrzałem z rewolweru odebrała sobie 
życie. Denaika popełniła samobójstwo, 
skorzystawszy z nieobecności domowni­
ków. (tp)

— GAZETY DLA BIEDNYCH. Zarząd 
Parafj. Akcji Katolickiej zaprowadził w 
ostatnim czasie przy tut. kościele inową- 
cję, idącą w kierunku bezpłatnego dostar­
czania gazet i książek biednym, urządza­
jąc przed kościołem specjalną skrzynkę.

— Z STÓW. MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ. 
Ostatnie plenarne zebranie odbyło się 
przy licznym udziale członków i było po­
święcone 13 rocznicy koronacji Ojca św., 
przyczem piękny referat „Papież Pius XV* 
wygłosiła p. Emilja Nłtschówna. Oprócz 
tego porządek obrad obejmował kwa­
drans ewangeliczny, deklamację. Na ze­
braniu obecny był ks. asysent Helka,

— ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE otrzy­
mał w dniu 13 bm. w Pińsku ks. Tadeusz 
Drozdowski z Lwówka, (tp)

— ZE SĄDU. Sąd grodzki w Nowym 
Tomyślu skazał Pawła Białasa z Borujł

— KRONIKA SĄDOWA. Za żniewate- 
nłc kier, szkoły powszechnej w Bąbiinte 
skazał sąd grodzki Jana Bygę z Bąblina 
na miesiąc aresztu z zawieszeniem na 
trzy lata —• Michała Ziemskiego za kra­
dzież brauninga oraz Ignacego Karolcza­
ka za paserstwo na 6 miesięcy więzłenta 
z tern, że pierwszemu zawieszono warun­
kowo wykonanie kary na przeciąg 2 laL 
Stanisława Kuchcińskiego z Rogoźna za 
wyłudzenie gotówki i żywności na mie­
siąc aresztu. Za włamanie do młyna w 
Kowalewku oraz kradzież zboża skazano 
Fr. Wieczorka, Stefana Olejniczaka i Hen- 
ryka Bielickiego z Obornik każdego na o 
miesięcy więzienia. Za kradzież skazano 
Jana i Wł. Sroków oraz Wacława Klu- 
czyńsklego z Wargowa na 6 miesięcy z 
zawieszeniem na 2 lata. Józefa Maj­
chrzaka z Obornik za kradzież pożyczki 
konwersyjnel skazano na 6 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem na 3 lata. Ponad­
to rozpatrywał sąd sprawę karną zna­
nych na tut. gruncie recydywistów Micha­
ła Kaczmarka 15 razy karanego oraz Lud­
wika Olejniczaka 13 razy karanego z O- 
bornik, którzy dopuścili się w ostatnim 
czasie szeregu przestępstw. Oskarżonych 
skazano na łączną karę 1 i pół roku 
więzienia oraz na umieszczenie w domu 
poprawczym w Koronowic na przeciąg 
5 lat. (ko)

— Z RADY MIEJSKIEJ. Na ostatniem 
posiedzeniu Rady Miejskiej przyjęto do 
wiadomości protokoły z ostatnich rewizyj 
Kasv Miejskiej. Następnie przystąpiono 
do uchwalenia preliminarzy budżetowych. 
Budżet szpitala miejskiego uchwalono we 
wysokości 16750 zł. Gazowni miejskiej 
52 530 zł, Rzeźni miejskiej 61608 zł, 
Szkół powszechnych 10 885 zL 
stracyjny w wydatkach i dochodach 
140 658 zł. Rada'Miejska postanowiła zlU 
kwidować Stację opieki nad matką i 
dzieckiem, albowiem ośrodek ten stale 
wykazywał deficyty, które miasto tnu- 
siało pokrywać. Lokale i urządzenia 
stacji uchwalono przydzielić związkowi 
publicznemu wzgl. jakiejkolwiek organi­
zacji społecznej. Delegatem na zjazd 
Związku Miast w Warszawie wybrano p. 
burmistrza Adama Kuehna (ko)

— KRADZIEŻE. Za pomocą włamania 
skradziono Stanisławowi Kosańskiemu z 
Dołęgi jedną świnię, cielaka oraz drób. — 
Czesławowi Lewandowskiemu z Dołęgi 
skradziono również w ten sam sposob 
świnię. — Kradzieży szorów ze szkodą 
Sierakowskiego z Łopiszewa dopuścili się 
Wicherek Marjan i Gołębiowski Woj­
ciech z Obornik, (ko)

— TEATR NARODOWY. Na sali p. 
Kłosowej wystawił Teatr Narodowy ko- 
medję W. Lichtenburga p. t „Męcz mał­
żeński“. (ko)

— ZEBRANIE RADY OKRĘGOWEJ 
„SOKOŁA". Onegdaj odbyło się w Rogoź­
nie w lokalu p. Jarosza zebranie rady okrę­
gowej rogozłńskiego towarzystwa gimn. 
„Sokół“, poprzedzono posiedzeniem naczel­
nictwa okręgowego oraz naczelników i na­
czelniczek gniazd. Zebranie zagaił prezes 
okręgowy dh. prof. Józef Englert z Po­
znania hasłem „Czołem“, witając druhów 
delegatów, delegatki oraz gości. Na prze- 
wodniczącego zebrania powołano dh 
Englerta, do pióra dh. Władysława Pufala, 
na ławników Studniewskiego i Ręka. W 
roku sprawozdawczym odbyły się 4 zebra­
nia pełnego zarządu okręgowego i 2 ple­
narne. Rada okręgowa odbyła jedno po­
siedzenie, w którem brało udział 42 dru­
hów. Do okręgu rogozińskiego należy 12 
gniazd, liczących razem 474 druhów. 79 
druchen, w tem młodzieży męskie' 99, 
żeńskiej 31 druchen. W roku sprawozdaw- 
dfiWrzym załatwiono przeszło 400 spraw i 
wysłano 22 okólniki. Po udzieleniu ustę­
pującemu zarządowi absolutorium, wybra­
no nowy zarząd w następujących osobach 
pp. Jan Cieśnik prezes, oraz członków .W, 
Szetkowską, A. Augustyniaka, H. Ręka. SL 
Zielińskiego, J. Łukasiewicza, Z. Michało­
wicza, M. Stefaniaka, St Ciesielskiego i K, 
Seinę. Komisję rewizyjną tworzą: Antoni 
MfMlar, A Urbański, Roman Rymarkie-
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wicŁ Budżet na rok 1935 uchwalono w 
wysokości 332 złote. Zlot okręgowy odbę­
dzie się 16 czerwca w Ujściu. Po omówie­
niu ważnych spraw organizacyjnych dh 
prezes Englert zamknął zebranie hasłem 
„Czołem ", (rm)

— CZEŚĆ SPORTOWI. Rogoziński klub 
sportowy urządził przed kilku dniami w 
lokalu p. Jarosza roczne walne zgromadze­
nie, któremu przewodniczył prezes adw. 
p. A. Stiller w obecności 23 członków ha­
słem „Cześć sportowi”. Klub posiada 52 
członków czynnych i 29 wspierających. Po 
udzieleniu ustępującemu zarządowi pokwi­
towania, wybrano nowy zarząd w nastę­
pującym składzie pp. Alfons Stiller — pre­
zes. Jan Pluciński i Marjan Hertig — wi­
ceprezesi, Józef Kowalski — sekretarz, 
Czesław Cholewiński — skarbnik, Karol 
Pacyński — gospodarz, Edm. Kistowski 
kapitan. Do kom. rew. wybrano pp.: dr. J. 
Gerstenbergera, Jana lłernesa i Waligór­
skiego. Sąd honorowy tworzą Alfons Stil­
ler — przewodniczący. Józef Kowalski — 
sekretarz. Na ławników wybrano E. No­
waka i dr. Gerstenbergera. (rm)

Agenturę „Kurjera Poznańskiego” 
po p. Mędlewskiej

w Ostrzeszowie
obejmuje z dniem 1 marca

p. Czesław Golusiński,
ul. Ogrodowa 5.

W agenturze p. Golueińakiego moż­
na zamawiać „Kurjer Poznański” na 
marzec po cenie oryginalnej.

Kronika ostrowska
—. NIEMCY SIĘ ORGANIZUJĄ W 

Ostrowie powstała organizacja polityczna 
p. t „Jungdeutsche Parte!”, której pre­
zesem został Emil Neuman, sekretarzem 
Otto Kaeding, a skarbnikiem Frachman. 
A zatem młodzież niemiecka organizuje się 
politycznie. (os)

— WALNE ZEBRANIE Na ostatniem 
walnem zebraniu chóru -męskiego „Hasło”

Uwolnienie narodowców
Czarnków, 26. 2. Przed sądem 

okręgowym w Czarnkowie toczyła się 
rozprawa przeciwko narodowcom Ro­
mualdowi i Kazimierzowi Gładziń- 
skim z Miłkowa, oskarżonym o czynną 
napaść w związku z zebraniem Str, 
Nar., które odbyło się w Miłkowie w 
dniu 5 sierpnia ub. r. Na zebraniu tern 
w czasie awantury obaj oskarżeni zo­
stali ciężko pobici. 1

Skargę wnosił starszy przodownik 
p. Boruszak. Sąd w wyniku przewodu 
uwolnił Gładzińskich od winy i kary.

Bronił oskarżonych adw. dr. Celi- 
chowski z Poznania, (nc)

Statek uszkodził dźwig
Gdynia (p). Podczas wprowadza­

nia do portu statku szwedzkiego „Vi- 
kingland“ w chwili przybijania do na­
brzeża polskiego obok chłodni statek 
uderzył boczną częścią kadłuba w pod­
stawę dźwigu bramowego. Wskutek 
uderzenia jeden portal dźwigu został 
wysadzony z szyn a drugi doznał 
skrzywienia części podstawy.

Statek doznał tylko bardzo nie­
znacznego zgniecenia kadłuba.

Zatarg o czynsz za jezioro
Gniezno (gb). Pomiędzy Wojcie­

chem Lemańskim a rybakiem Jopkiem 
z Rzymu (pow. Gniezno) powstał za­
targ na tle zapłaty czynszu za dzierża­
wę jeziora.

Lemański twierdząc, że Jopek nie 
wywiązuje się ze swych dzierżawnych 
zobowiązań, wynajął sobie rybaka Wy­
sockiego z Rogoźna i we własnem je­
ziorze począł łowić ryby na własny ra­
chunek. Innego zdania był p. Jopek, 
który poczuł się tern pokrzywdzony 
i postanowił swoje straty odbić na 
osobie właściciela. Powstała bójka, w 
czasie której niej. Wankowskiemu 
rozpłatano siekierą głowę, p. zaś Wy­
sockiemu zniszczono 5 sążni sieci.

Składki i pokwitowania
W administracji nasze) złożono w dal- 

•zym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Maik 

4 zł; — Helena Nowacka 10 zł; — P. P. z 
podziękowaniem za odebrane łaski 2 zł; 
K. C. Pobiedziska w pewnej intencji 
2.50 zl; — razem z poprzednio pokwitowa- 
nemi 223.65 zł.

Na Chleb św. Antoniego: J. K. z po­
dziękowaniem za odebrane łaski 10 zł; — 
razem z poprzednio pokwitow. 12,50 zŁ

Sensacyjny proces w Lesznie
Kobieta oskarżona o usilowane zabójstwo ziemianina
Leszno (wk). W dniu wczoraj­

szym przed sądem okręgowym w Le­
sznie toczyła się sensacyjna rozprawa 
przeciwko 34-letniej p. Władysławie 
Nawarskiej, oskarżonej o usilowane 
zabójstwo właściciela majątku Sepno 
Wielkie (pow. Leszno) p. Władysława 
Kościelskiego W skład trybunału są­
dzącego wchodził przewodniczący O- 
skar Kamiń-ki oraz wotanci Tadeusz 
Simiński i Wadysław Sobiech. Oskar­
żał wiceprokurator dr. Kastełik, bronił 
adw. Jerzy Kwasieborski z Poznania.

Podłożem zajścia były stosunki, ja­
kie łączyły Władysława Kościelskiego 
z p. Nawarską. Poznał on ją w 1919 r 
w Poznaniu i z biegiem czasu węzły 
przyjaźni stawały się coraz bliższe i 
trwalsze. Przez szereg lat, utrzymując 
ze sobą stosunki, żyli w wielkiej har- 
monji, przyczem panna Nawarska czę­
sto przebywała w Sepnie. Dopiero po 
16 latach poczęły się wkradać w to har­
monijne pożycie spory i niesnaski. P.
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METROPOLIS
Seanse 4,30 — 6,30 — 8,30

Od dziś wtorku 
20 lat ego b. r.

Prześliczna LIDJA BAAR0VA
i znakomita ANT. NEDOS1ŃSKA 

w arcykomed|i czeskiej

KUZYN z AMERYKI
a r Film o wybitnie humory stycznych walorach j 
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wybrano nowy zarząd w osobach pp. R. 
Żak — prezes, Lis — wiceprezes, Stempin 
sekretarz, Król — skarbnik, Mendyk — 
dyrygent (os)

— Z KRONIKI POLICYJNEJ P. Ludwi­
kowi Nowakowi w Ostrowie skradziono z 
mieszkania 30 zł gotówki. — Na ostatnim 
targu przytrzymała policja handlarza 
Franciszka Kurzmana z Kalisza i skonfisko­
wała mu 20 kilo masła fałszowanego, (os) 

Krcrciką rawicka
— UCIECZKA MORDERCY. Z wię­

zienia karnego w Rawiczu zbiegł w ub. 
piątek więzień Ludwik Leśniewski, odsia­
dujący karę 15-letniego więzienia za mor­
derstwo. Odsiedział on już 14 lat, a ter­
min odbycia kary miał się Leśniewskie­
mu skończyć 24 stycznia 1936 roku. — 
Wszczęty natychmiastowy pościg pozostał 
bez wyniku, (ki) i

Dziekani
uniwersytetów polskich w Poznaniu
Ił' sobotę i niedzielę obradowali w Poznaniu, nad reformą 
studjów lekarskich, dziekani i przedstawiciele wydziałów 

medycznych uniwerystetów R. P.
W sobotę i niedzielę obradował w 

Poznaniu — w salach Uniwersytetu 
Poznańskiego — zjazd dziekanów i de­
legatów wydziałów lekarskich uniwer­
sytetów R. P. Przedmiotem obrad, któ­
rym przewodniczył dr. Ciechanowski, 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, było rozpatrywanie moż­
liwości reformy studjów lekarskich. 
Delegaci poszczególnych wydziałów le­
karskich przedstawili swe propozycje 
i uzasadnili stanowisko swych wydzia­
łów w sprawie tejże reformy. Debaty

UCZESTNICY ZJAZDU DZIEKANÓW I PRZEDSTAWICIELI WYDZIAŁÓW LEKARSKICH Fot. Rubens. Poznań 
UNIWERSYTETÓW

Kościelski zainteresował się młodszą 
nieco osobą. 28 czerwca 1934 r. w ma­
jątku Sepnie doszło do dramatu. P. 
Nawarska z odległości 5 metrów strze­
liła dwukrotnie z browninga w kie­
runku Kościelskiego. Kule chybiły. 
Pannę Nawarską postawiono w stan 
oskarżenia.

Oskarżona na rozprawie do winy 
się nie przyznała, twierdząc, że chcia- 
ła tylko p. Kościelskiego nastraszyć. 
P. Kościelski ze swej strony nie za­
przecza, że łączyły go dość bliskie sto­
sunki z oskarżoną i że w końcu chciał 
się jej z Sepna pozbyć. Sąd przesłu­
chał 4 świadków z pośród domowni­
ków Sepna. Wysłuchał też ciekawych 
wywodów obrońcy Kwasieborskiego, 
który, kreśląc podłoże psychiczne całej 
sprawy, żądał najłagodniejszego wy­
miaru kary dla swej klientki.

Sąd wymierzył p. Nawarskiej karę 
9 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
pa 3 lata.

PERŁA 
HUMORU 

i DOWCIPU

Kronika wągrowiecka
— AKADEMJA PAPIESKA. W nie 

dzielę, 24 bm. odbyła się staraniem ks. 
radcy Suszczyńskiego akademja papieska 
w sali parafialnej parafji poklasztornej 
Na program złożyły się produkcje chóru 
deklamacje oraz odpowiednie przemówię 
nie z racji jubileuszu Papieża Piusa XI 
Akademja zgromadziła dużo publiczności 
i udała się doskonale, (wb.)

— Z ŻYCIA „SOKOŁA”. Tow. gimn. 
„Sokół” prowadzi od niedawna bufet w 
nowej strzelnicy, o czem zawiadamia 
swyćh członków; tam też odbywają się w 
każdy p;ątek wieczorem pogadanki oraz 
gry towarzyskie i czytanie pism. W przy­
szłą niedzielę urządza „Sokół“ tradycyj­
ną zabawę karnawałową, która zapowia­
da się niezwykle (wb.)

— UNIWERSYTET POWSZECHNY. — 
Dnia 24 -bm. wygłosił ks. dr. Abt z Lechli- 
ną w auli gimnazjalnej wykład na temat:

nad reformę, studjów lekarskich nie są 
zakończone i będą kontynuowane w 
roku bieżącym na zjeździe wydziałów 
lekarskich i przedstawicieli tychże w 
Wilnie.

Zdjęcie nasze przedstawia uczest­
ników wspomnianego zjazdu.

W pierwszym rzędzie siedzą od le­
wej ku prawej: dziekan krakowskiego 
lekarskiego prof. Olbrycht, b. rektor 
uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie, prof. dr. Sieradzki, przewod­
niczący zjazdu prof. dr. Ciechanowski

„Kościół, rodzina i państwo jako wycho­
wawcy dziecka”. Wykład, jak wszyaft- 
kie dotychczasowe, odbył się przy ogrora- 
nem zainteresowaniu publiczności; aua 
była wypełniona po brzegi, (wb.)

_ ZABAWA CHÓRU FARNEGO. Do­
roczna zabawa taneczna miejscoweeo Chó­
ru Farnego odbyła się w ub. niedzielę w 
sali starej strzelnicy. Bawiono- się do- 
brze. (wb.)

— Z LIGI MORSKIEJ I KOLONIAL­
NEJ. Walne zebranie L. M. i K. w Wą­
growcu odbędzie się 26 lutego w sali sejmi­
kowej starostwa W programie obrad 
sprawozdanie roczne oraz wybór nowych 
władz Koła, (wb.)

— RUCH LUDNOŚCI. Urząd stanu cy­
wilnego zanotował ostatnio w Wągrowcu 
5 urodzeń i 5 zgonów, (wb.)

Kronika^folszłyńska
— Z RADY MIEJSKIEJ. Na ostatniem 

posiedzeniu rady miejskiej w Wolsztynie 
uchwalono budżet administracyjny nn rok 
1935/36. Przy zmianie różnych pozycyj na 
korzyść bezrobotnych wyłoniła się obszer­
na dyskusja, w której zabrał głos radny 
Klubu Narodowego p. Dulat. domagnjąc 
się jak najwięcej opieki dla bezrobotnych.

(ki)

Kmrfta wrresińska
— TRAGICZNA ŚMIERĆ „WĘGLA­

RZA”. Późna nocą w sobotę posterunko­
wy Lubicz z posterunku wrzesińskiego 
natknął się podczas patrolu na kilku o- 
sobników. krndnących węgiel z przejeż­
dżającego pociągu węglowego. Ponieważ 
złodzieje nie reagowali na strzał ostrze­
gawczy, posterunkowy Lubik strzelił w 
kierunku złodziei i zranił 20-letniego Jó­
zefa Mularczyka ze Slomowa w oba uda. 
Po powrocie do domu Mularczyk zmarł, 
najprawdopodobniej z powodu wielkiego 
upływu krwi, (kl)

Kronika^^gzyńska^
— WIELKI KIERMASZ W ZBĄSZY­

NIU. Dnia 3 marca rb. w Strzelnicy p. 
Eckerta odbędzie się wielki kiermasz 
czyli podkoziołek staropolski na rzecz 
budowy Domu Katolickiego w Zbąszyniu. 
Zwraca się uwagę, że wspomniany kier­
masz odbędzie się w niedzielę dnia 3 mar­
ca (a nie w poniedziałek), jak już o tera 
była mowa, ponieważ Towarzystwo Śpię-' 
wu „Halka” w Zbąszyniu, ustąpiło sali, co 
podnieść należy z uznaniem, (zb)

— WYKŁADY POPULARNE. W dal­
szym ciągu odczytów dla dzieci p. Barto­
szewska wygłosiła w świetlicy Kolejowe­
go Przysposobienia Wojskowego w Zbą­
szyniu kilka bajek dla dzieci, ilustrując 
je przeźroczami, (zb)

— Z ŻYCIA KAT. TOW KOBIET. W 
niedzielę dnia 17 bm. o godzinie 6 wieczo­
rem , w sali Strzelnicy urządziło Stowa­
rzyszenie Kobiet Katolickich oddział w 
Zbąszyniu . Wieczorek towarzyski”, po­
łączony z zabawą taneczną, urozmaiconą 
różnemi pięknemi niespodziankami. — 
Wszystkim, którzy imprezę tę raczyli po­
przeć ze względu na to, że zysk przezna­
czony został na biednych naszego miasta, 
należy się serdeczne „Bóg zapłać“, (zb)

z Krakowa, prorektor uniwersytetu 
warszawskiego prof. dr. Czubalski i 
dziekan warszawskiego Wydziału Le­
karskiego prof. dr. Venulet.

W drugim rzędzie stoją od lewej: 
prof. dr. Borowiecki z Poznania, prof. 
dr. Walter, Kraków, dziekan Wydzia­
łu Lekarskiego we Lwowie, prof. dr, 
Koskowski, prof. dr. Lenartowicz, 
Lwów prof. dr. Czyżewicz, Warszawa, 
prof dr. Antoni Jurasz, Poznań, prof. 
dr. Straszyński, Warszawa i prof. dr. 
Grzywo - Dąbrowski z Warszawy.

W trzecim rzędzie od lewej, stoją: 
prof. dr. Padlewski, prof. dr. Kowal­
ski, prof. dr. Różycki, dziekan poznań­
skiego Wydziału Lekarskiego, prof. 
dr. Jonscher, prof. dr. Mayer i prof. dr. 
Hoffman wszyscy z Poznania, dalej 
prof. dr. Jakowicki, Wilno, prof. dr. 
Kapuściński, Poznań, prof. dr. Zby- 
szewski i dziekan Wydziału Lekar­
skiego Uniwersytetu Stefana Batore­
go, prof. dr. Reicher z Wilna.
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
W ZAŚNIEŻONYM LWOWIE

Białe barykady — Śnieg na ulicy i na płótnie — Plastyka w teatrze Co się widzi 
na „Krzyku"? — I co się słyszy — Prapremjera włoska nad Peltwią — Piekielny po­

mysł _ Wartoby zobaczyć Pirandella — A może?
Lwów, 24 lutego. 

Lwów wszedł w okres walki. Mia­
sto walczy z masami śnieżnego żywio­
łu, który chce opanować za wszelką 
cenę. Wszędzie pełno wyładowanych 
śniegiem wozów. W śródmieściu wiel­
kie masy śniegu już uprzątnięto, ale 
toczne arterje, z ustawionemi po obu 
bokach nieraz podwójnemi wałami 
ubitego śniegu, wyglądają zwłaszcza 
wieczorem wręcz niesamowicie, jak 
gdyby miasto ubezpieczono obronneml 
barykadami. To też trzeba uzbroić się 
w cierpliwość, póki na tych baryka­
dach śnieżnych nie zwycięży — może 
dopiero z końcem kwietnia — wiosen­
ne słońce.

Zwykły zatem śmiertelnik, nie przy­
pinający nart do butów i skutkiem 
tego nie wychylający nosa poza lwow­
skie rogatki, może obcenie oglądać czy­
sty biały śnieg chyba tylko na obra­
zach Stefana Filipkiewicza, wysta­
wionych w salach Towarzystwa Przyj. 
Sztuk Pięknych. Są tam olej i akwa­
rele, dla podkreślenia różnych form, 
lekko uzupełniane klejowemi farba­
mi, a odtwarzające krajobrazy i kwia­
ty; jest też osobny cykl widoków z Ja­
strzębiej Góry i Rozewia. Ale najbar­
dziej „biorą“ bezwzględnie krajobrazy 
zimowe, zwłaszcza dwa piękne obrazy 
„Źywczańskiego w zimie".

Młodzi lwowscy artyści odstrychnęli 
się od Tow. Przyj. Sztuk Pięknych I 
stale wystawiają swe obrazy w hallu 
Teatru Rozmaitości. Lwowscy miłoś­
nicy plastyki mają nadzieję, że przy­
były niedawno z Poznania do Lwowa 
Wł. Lam urządzi swą wystawę w Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych i potrafi w 
przyszłości przeciągnąć młodszą lwow­
ską generację na tę stronę.

W dziale plastyki dekoracyjnej co­
raz nowych wyczynów dokonywa Da­
szewski w Teatrze Miejskim. Dekora­
cje jakie dał do wystawionej po raz 
pierwszy w Polsce włoskiej sztuki 
„Krzyk“ są znów nader ciekawe. ?ro- 
etemi środkami, ustawiwszy na tle 
czarnych zasłon 6 grubych, kwadrato­
wych, białych żeber, załamanych kil­
kakrotnie i zbliżających się wgórze 
do siebie, skomponował wnętrze hallu 
w sanatorjum dla obłąkanych, pełne 
wyrazu i architektonicznej rzeczowo­
ści. Podobnie wnętrze dyrektorskiego 
mieszkania (w 4-ej odsłonie) uderza 
trafnem ujęciem z umiejętnie i szla­
chetnie skomponowanemi architekto- 
nicznemi linjami, z dostrojonemi od­
powiednio fotelami i kanapą, pokrytc- 
mi szachownicą o dużych czarno-bia­
łych polach, z dekoracyjnie poprowa­
dzoną lin ją schodów i z tą białą gołę- 
bicą-lampą, zawieszoną ze stropu nad 
lewą stroną. Na polu teatralnej deko­
racji dzisiejszy Lwów ma poważne 
miejsce.

O samej sztuce napisanej przez 
włoskich autorów, lekarza i adwokata 
Alessandra de Stefani i Ferruccia Ce- 
rio mogą być rozmaite zdania. Auto­
rzy potrafili podtrzymać zaciekawienie 
widza, zdając sobie zresztą sprawę, że 
w ich sztuce nie wszystko wiąże się lo­
gicznie w jedną całość. Dlatego na­
zwali swój „Krzyk" skromnie sześcio­
ma scenicznemi obrazami. I rzeczywi­
ście nie jest to „kompozycja“ w ścisłem 
znaczeniu. Główny bohater sztuki, dy­
rektor sanatorjum dla umysłowo cho­
rych Oders, (grany przez p. Białosz- 
czyńskiego, aktora o wielu obliczach), 
uważa zazdrość nie za wrodzony czło­
wiekowi instynkt, lecz za zwyrodnie­
nie, z biegiem wieków narosłe — za 
objaw chorobliwy, który można leczyć 
i usuwać. To też cały oddaje się temu 
zadaniu. Ale okazuje się, że... on sam 
jest psychopatą. Miewa ataki, w czasie 
których wydaje przeraźliwy krzyk, 
na dobitek jest zadzrosny o młodą swą 
żonę. Ma ona istotnie kochanka. Oders 
w iście djabelski sposób ooddaje kobie­
cie fałszywą myśl, że ten człowiek jest 
warjatem i doprowadza ją przez to do 
zamordowania ukochanego.

Ta niezbyt pociągaca treść „Krzy­
ku“ przywodzi .na myśl przedwojenny 
dramat Strindherga: „Ojciec“. Ale „Oj­
ciec" był dramatem pisanym w naj- 
większem uczuciowem napięciu przez 
autora o przesubtelnionej kobiecej na­
turze (stąd nienawiść do kobiet), tak że 
walka płci w jego dramatycznej kon- 
cepji wyolbrzymia się do jakichsiś mo­
numentalnych wymiarów. Zresztą dzie­
ło Strindherga powstało w znanej prze- 
ekscytowanej atmosferze ówczesnego

skandynawizmu. Natomiast „Krzyk“ 
jest pisany na zimno, z pewnym, zręcz­
nym lakonizmem, przez dwu spokoj­
nych ludzi, lekarza i adwokata. To też 
wydaje mi się dziwnem, że mimo to po 
3-ej czy też 4-ej odsłonie jedna z pań 
z pierwszych rzędów zdołała zemdleć. 
Było to stanowczo jakieś nieporozu­
mienie.

Nie można również porównywać 
„Krzyku“ z „Henrykiem IV Pirandel­
la, wystawianym teraz w Warszawie. 
Pirandello otwiera przed widzem nowe 
myślowe perspektywy, mnie na przy­
kład, jako historykowi, nasuwają się 
anaiogje między tym bohaterem Piran­
della grającym później już świadomie 
rolę Henryka IV, a uczonymi history­
kami, którzy przecież także muszą 
wzywać się i wchłaniać w siebie te po­
stacie historyczne, na których spoczęło 
ich naukowe zainteresowanie. To też 
historykom objawiają się jakby wido- 
mie różne historyczne postacie, różne 
dźwięki i formy płyną ku nim z prze­
szłości. Halucynacyjny krzyk Pirandel- 
lowego Henryka IV: „To Piotr Da- 
miani!“ — wydany w chwili, gdy mu 
się zdawało, że zobaczył postać tego 
wielkiego poplecznika Grzegorza VII., 
ma całkiem inny i głębszy walor od 
najnowszego „Krzyku“ dwu włoskich 
autorów.

Szkoda, że bliższe zapoznanie się z 
Pirandella „Henrykiem IV“ jest trudne, 
bo rzecz nie wyszła po polsku drukiem 
(widziałem ją na scenie w Poznaniu, z 
Brydzińskim). Może — choćby dla kon­
trastu z „Krzykiem“ — zobaczymy ten 
dramat niebawem na lwowskiej sce­
nie? Bo teatr stanowi dzisiaj wogóle 
bodajże najaktywniejszą pozycję w ar­
tystycznym bilansie Lwowa.

Dr. Feliks Pohorecki.

Uczony polski zagranicą. Ze Lwowa 
piszą nam: Dr. Henryk Arctowski, profe­
sor geofizyki i meteorologii na Uniwersy­
tecie Jana Kazimierza, zaproszony przez 
żagraniczne towarzystwa naukowe wyje­
chał z odczytami do Berlina, Hamburga, 
Brukseli, Paryża i Wiednia. Prof. Arctow- 
ski, znanv badacz regionów polarnych, 
został na Kongresie Geograficznym w 
Warszawie, w sierpniu 1934 roku wybrany 
prezesem Międzynarodowej Komisji Wa­
hań Klimatycznych. Podróż obecna, 
oprócz odczytów o wahaniach klimatycz­
nych, ma również na celu zakończenie 
prac nad organizacją tej komisji.

ŻYCIE KULTURALNE
LITERATURANAUKA

Ks. de Broglie w Warszawie. Świetny 
uczony francuski, laureat Nobla, Ludwik 
ks. de Broglie po kilkudniowym pobycie 
w Poznaniu udał się do Warszawy na uro­
czystość wręczenia mu dyplomu doktora 
honoris causa przez wydziat matematycz­
no - przyrodniczy Uniwersytetu Warszaw­
skiego. W Warszawie wygłosił ten znako­
mity uczony odczyt p. t. „Les nouvelles 
coneptions de la physique contemporai­
ne“, który już przed kilku dniami mie­
liśmy sposobność słyszeć w Poznaniu.

W NAUKOWYM POZNANIU
Poznańskie Tow. Filozoficzne odbędzie 

55-te zebranie naukowe w środę, dnia 27 
lutego r. b., o godz. 20 w sali Śniadeckich, 
Coli. Medicum, ul. Fredry 10, II p. Na 
porządku obrad — odczyt dr. J. Schwarza 
p, t. „Zależność rozwoju psychicznego od 
pici“.

Komisja Historyczna T. P. Nauk w Po­
znaniu odbędzie zebranie w środę, 27 lute­
go r. b., o godz. 18 w Archiwum Państwo- 
wem. Na porządku dziennym referat doc. 
dr. L. Koczego p. Ł „Potrzeby historjogra- 
fji pomorskiej“.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Rumuńska wystawa teatralna odbędzie 

się w Pradze na wiosnę. Obejmie fotogra­
fie, szkice dekoracyj i kostjumów scen bu­
kareszteńskich.

MUZYKA
Nowy Kalser. Autor „Gazu“ wystawił w 

Wiedniu u Reinhardta (w Theater in der 
Josefstadt) nową sztukę p. t. „Adrjanna 
Ambrossat“. Treść jest zaczerpnięta z no­
weli Maupassanta. Rzecz rozgrywa się w 
Paryżu w r. 1900. Rolę główną gra Paula 
Wessely.

Monograflsta baletu Walerian Świetłow 
zmarł w Paryżu licząc 74 lata życia. Na­
pisał on monografję o słynnych tancer­
kach: Pawiowej. Preobrażeńskiej, Karsavi- 
nie i o balecie Djagilewa

SAM NA SAM Z GŁOŚNIKIEM
SaJa a głośnik — Trudności w dziennikach — Materjał i miejsce 

ne, a pisma radjowe — Suum cuiąue.
Mniszchówna) IW ubiegłą niedzielę czekała słu­

chaczy polskich wielka i miła nie­
spodzianka, o ile w swych wędrów­
kach po eterze zatrzymali się o 21-ej 
na rozgłośni mediolańskiej. Nadawano 
.Borysa Godunowa" (także na stacje 
szwajcarskie), a partję tytułową w ar­
cydziele Mussorgskiego śpiewał Zyg­
munt Zaleski, jeszcze niedawno reży­
ser i protagonista opery poznańskiej, 
który już przed dziesięciu czy jedena­
stu laty Borysa w La Scali był kreo­
wał i teraz do podźwignięcia tego ol­
brzymiego ciężaru znów został powo­
łany. Ciekawość nasza musiala być 
tem większa, iż kto śledził sprawozda­
nia z pierwszego przed paru tygodnia­
mi przedstawienia, wiedział, że Zale­
ski był wówczas niedysponowany i w 
następnych dwóch wieczorach nie brał 
udziału. Zastępował go Eugenjusz Zda- 
nowskij, śpiewający partję mntcha- 
włóczęgi Warłaama.

Z radością można było się przeko­
nać, że Zaleski jest w pysznej formie. 
Jeżeli w pierwszych taktach kremliń- 
skiego monologu można było jej pra­
wie niedostrzegalne ślady zauważyć 
w wyższych nutach — to cały monolog 
brzmiał już pełnią potęgi, właściwej 
głosowi Zaleskiego, a trzeba dodać, że 
w La Scali wykonywa się ten ustęp 
bez żadnych skreśleń, które np. w Po­
znaniu były stosowane i z niewielkie- 
mi przerwami wypełnia on cały akt. 
Zaleski śpiewał z nieporównaną mocą 
wyrazu, co razem ze wstrząsającą 
kreacją aktorską, którą wszyscy pa­
miętamy, musíalo dać słuchaczom 
La Scali wrażenia niezwykłe; to też po 
zapadnięciu kurtyny posłyszeliśmy w 
głośniku huragan oklasków i okrzy­
ków, za które znakomity artysta mu- 
siał kilkakrotnie przed kurtyną dzię­
kować.

Ostatni akt wykazał już ostatecz­
nie, że Zaleski opanowuje Borysa z 
calem poprzedniem mistrzostwem. 
Scena przedśmiertna była zaśpiewana 
najdelikatniejszemi pianami i pianis- 
simami, które przy tak ogromnym 
głosie są możliwe do wykonania tylko 
wówczas, gdy artysta posiada najwyż­
szą technikę i gdy jest znakomicie u- 
sposobiony. Fetowano też Zaleskiego 
ponownemi burzami braw i wywoły­
wań, w których słusznie dostali swoją 
część współwykonawcy, szczególnie A- 
leksander Wiesiełowskij (Dymitr), Ebe

Najbliższy czwartek literacki w Pała­
cu Dzialyńskich, 28 lutego r. b., będzie 
wieczorem autorskim Wojciecha Bąka, 
jednego z najbardziej wybijających się na 
czoło młodego literackiego pokolenia poe­
ty. Twórczość autora wydanego niedaw­
no tomiku p. t. „Brzemię niebieskie“, in­
teresuje żywo miłośników poezji, wieczór 
ściągnie więc bezwątpienia liczne grono 
słuchaczy.

TEATR
Strtndberg widziany dzisiaj... W Pra­

dze wystawiono Strindherga „Szal“. Kry­
tyk „Prager Presse“ tak rozpoczyna swoją 
notatkę: „Przed trzydziestu laty uchodziła 
ta sztuka za fatalistyczną, prawie metafi­
zyczną tragedję na temat winy i kary. 
Dzisiaj widzimy na scenie poprostu banal­
ną historję miłosną między ludźmi bez 
znaczenia, historję, nadaremnie wydyma­
ną do rozmiarów niesłychanie ważnego 
tragicznego konfliktu, zapomocą silnych 
słów i namiętnych gestów“...

Jutro:
NIEBEZPIECZNY

WSPÓŁPRACOWNIK
przez

proŁ Stanisława Niewiadomskiego

Pisma nadesłane
„Dom, Osiedle, Mieszkanie". Nr. 1. Treść:

T.. Toeplitz: „Arytykul wstępny“. — T. 
Berlinerblau: „Mieszkanie i miejsce pracy 
w osiedlu“. — M. Buckiewiczówna: „Bu­
dynki i urządzenia rozrywkowo-wypoczyn- 
kowe“. — L.: „Projektowana budowa osie­
dla robotniczego pod Warszawą“. — Z Pol­
skiego Tow. Reformy Mieszkaniowej. — Z 
Iow. Osiedli Robotniczych. — Z Poradni 
Budowlanej. — J. Goldseheider: „Urządze­
nie wewnętrzne trzyizbowego mieszkania 
w wielopiętrowym domu“. — Z książek i 
wydawnictw. — Kronika. — Adr. Red 
Warszawa, Krakowskie Przedm. 5 m. 32.

Stignani (Maryna 
Duilio Baronti (mnich Pimen, bas o 
szlachetnym i donośnym glosie). Po­
dziwu godną jest orkiestra La scau 
(którą dyrygował Guarnieri), tak samo 
potężne chóry. Z wykonania part i 
Warłaama przez Zdanowskiego wyni­
kało, że artysta ten, acz posiada duży 
głos i niemałą rutynę, jednak postaci 
Borysa żadną miarą nie mógł sprostać. 
Wymaga ona Innej artystycznej klasy.

Krytyką muzyki radjowej zajął się 
w ostatniej „Antenie“ red. Tadeusz 
Str/.etelski — t. j. brakiem naogół tej 
krytyki, która jest zbyt rzadko w 
dziennikach uprawiana, jak autor się 
użala. Każdy koncert w sali — rozu­
muje red. Strzetelski — „musi“ mieć 
swoje sprawozdanie, chociażby odbyt 
się przy kilkudziesięciu słuchaczach; 
produkcje radjowe rzadko się z recen­
zjami spotykają, mimo, że słucha «ich 
audytorjum, liczące setki tysięcy U- 
czestników.

W zasadzie jest to zupełna racja. 
Naturalnie o tyle, o ile przyjmiemy za 
zasadę, że recenzja jest wogóle ko­
niecznie potrzebną... Nie uśmiechaj­
my się na takie postawienie kwestji. 
Dość niedawno toczyła się w poważ- 
nem piśmie artystycznem lwowskiem 
fachowa na ten temat dyskusja i pra­
wie wszyscy muzycy byli zdania, że 
gdy spojrzeć na rzecz od strony 
muzyki — to właściwie niewiadomo, 
po co pisze się w dziennikach recen­
zje. Natomiast od strony dziennika 
rzecz wygląda jasno i niewątpliwie: 
koncert jest czemś, co się publicznie 
stało, więc czytelnikowi należy się o 
nim informacja. Zostawałaby więc do 
przedyskutowania' kwestja zasadnicza: 
czy produkcja radjowa dzieje się „pu­
blicznie“?. ..

Żart na bok. Z dziennikarskiego 
punktu widzenia trudno sobie wyobra­
zić, aby sprawozdania o muzyce ra­
djowej mogły stać się rubryką tak o- 
bowiązującą, jak recenzje z oper i kon­
certów. Referenci musieliby spędzać 
przy głośnikach całe dni, a już zwła­
szcza całe wieczory, pisma musiałyby 
udzielać im codziennie miejsca całemi 
szpaltami — tego miejsca, o którem 
wiadomo, że go w dzienniku „nigdy 
niema“, przynajmniej w zasadzie. Po­
za wszystmi innemi względami, jest 
to niemożliwość techniczna całkiem 
nieprzezwyciężalna — przynajmniej 
mojem dziennikarskiem zdaniem.

Myślę więc, że dzienniki mogą no­
tować te czy inne produkcje radjowe, 
jeżeli są istotnie ciekawe dla szersze­
go ogółu z tych czy innych względów 
(tak też czyni Dział Kultury i Sztuki, 
prowadząc o radjofonji jedyną chyba 
w prasie polskiej tak często ukazująca 
się rubrykę sprawozdawczą). Ale wła^ 
ściwa radjokrytyka należy do innej 
instancji: do pism radjowych, które 
znajdują się w mnóstwie rąk i powin­
ny coraz szerzej się rozpowszechniać. 
Słusznie też wprowadziła dział kry­
tyczny warszawska „Antena", a w 
przyszłości będzie mu zapewne po­
święcała więcej miejsca, gdy pismo się 
rozrośnie. Zapewne ni© będziemy na- 
to długo czekali, gdyż zajmująco re­
dagowany i dobrze pisany perjodyk 
radjowy musi stać się dla każdego słu­
chacza nieodstępnym towarzyszem.

W N.

„Pleśni Chopina". Oczywiście epeaker- 
ka Polskiego Radja w Warszawie nie mo­
że być za to odpowiedzialna, że podczas 
poranku chopinowskiego w Filharmonii w 
ubiegłą niedzielę musiala między pieśnia­
mi Chopina (wykonanemi przez p. Lucy­
nę Szczepańską) zapowiadać także... 
etiudę E-dur. Niemniej byl to Incydent 
który wobec słyszalności Warszawy w 
Europie, a zwdaszcza wobec rocznicy cho­
pinowskiej przedstawił nasz pietyzm 
względem Chopina w niezbyt mitem świe­
tle. Etiuda E-dur otrzymała tekst — zre­
sztą banalny aż do mdłości — w operze 
Oreficego „Chopin“, sfabrykowanej jak 
wiadomo z 6amych chopinowskich melo- 
dyj. Zamieszczanie jej w rubryce „pieśni“ 
jest niedorzecznością, jeżeli już nie barba­
rzyństwem, a na koncercie rocznicowym 
może służyć za wzór klasyczny na brak 
wszelkiego smaku. Czy w Filharmonji 
nikt nie czuwa nad szczegółami progra­
mów i nad ich artystvcznvm poziomem?

Nadto w prawdziwych pieśniach Cho­
pina śpiewaczka pozwalała sobie na zmia­
ny i przekręcanie tekstu, n. p. w „Dwo- 
:akim końcu“ i „Życzeniu“. Jest to rów­
nież niedopuszczalne i nigdy powtórzyć 
się nie powinno. (rz)
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Eksporterzy 
na cenzurowanem

Państwowy Instytut Eksportowy 
rozesłał prasie komunikat w sprawie 
pomijania przez eksporterów polskich 
milczeniem listów, nadchodzących do 
nich od firm zagranicznych. W komu­
nikacie tym P. I. E. słusznie piętnuje 
odnośne fakty, jako pozostające w 
drastycznej sprzeczności z podstawo- 
wemi dobremi obyczajami istniejęce- 
mi »• handlu międzynarodowym. Do­
wodzę one braku wyrobienia handlo­
wego ze strony firm polskich i rzu­
cają cień na sprawność handlową. ogó­
łu naszego kupiectwa eksportowego, 
a temsamem muszę być uznane za 
działanie na szkodę interesu publicz­
nego.

W konsekwencji Instytut zapowia­
da, że będzie rygorystycznie występo­
wał wobec przedsiębiorstw, lekcewa- 
żęcych obowięzek odpowiadania na li­
sty zagraniczne, korzystajęc w tym 
względzie ze współdziałania innych u- 
rzędów państwowych oraz samorządu 
gospodarczego. Więc w zasadzie nale- 
iy udzielać odpowiedzi na wszelkie 
listy, nadchodzące z zagranicy w spra­
wach handlowych, a dopuszczalne jest 
zaniechanie odpowiedzi na: 1) okól­
niki, tj. pisma nieadresowane imien­
nie i niepodpisane ręcznie, 2) zapyta­
nia i oferty, na które przed zupełnie 
niedawnym czasem temu samemu na­
dawcy udzielono już odpowiedzi nega­
tywnej, oraz 3) na zapytania i oferty, 
nie mające żadnego związku z dzia­
łalnością przedsiębiorstwa.

Sprawa poruszona przez Instytut 
ma głębsze znaczenie, niżby się wyda­
wać mogło na pierwszy rzut oka. Jest 
ona symptomatyczna. Niema u nas 
wielkich firm, trudniących się jedynie 
eksportem, a zakrojonych na miarę 
wielkich firui angielskich, niemiec­
kich czy holenderskich. Większość pol­
skich firm zajmujących się ekspor­
tem, to albo przedsiębiorstwa przemy­
słowe, trudniące się wywozem jedynie 
ubocznie i traktujące tę formę zbytu 
swjTh artykułów jako konieczność, 
niezbędną dla utrzymania produkcji 
na pozionife rentownym, albo też — 
firmy handlowe, jakkolwiek zajmujące 
się eksportem zawodowo, to jednak o- 
parte na bardzo słabych podstawach, 
zarówno organizacyjnych, jak i fi­
nansowych.

Tego rodzaju charakter przeważa­
jącej liczby eksporterów tłumaczy licz­
ne niedociągnięcia, zachodzące w na­
szym wywozie, a więc m. i. również i 
przykry zwyczaj nieodpowiadania na 
listy zagraniczne. Ta ostatnia sprawa 
ma stosunkowo mniejsze znaczenie w 
porównaniu z takiemi np. skutkami 
niewyrobienia handlowego, jak nie­
znajomość możliwości najkorzystniej­
szego zbytu itp.

Istnieje kilka poglądów na znale­
zienie środka zaradczego na powyż­
sze, wybitnie niezdrowe zjawisko. Jed­
nym z nich jest wprowadzenie bran­
żowej organizacji eksportowej, która 
ni podstawie ustalonego klucza roz­
dzielałaby pomiędzy poszczególnych 
Producentów informacje, zdobyte przez 
s/uźbę zagraniczną., izby handlowe 
mieszane wzgl. wysłanników zagra­
nicznych, i załatwiałaby za nich czyn­
ności eksportowe.

Ale — zdaniem nasczem — nic nie 
zdoła zastąpić, jako końcowego eks­
portera, kupca-fachowca, o typie za­
chodnio-europejskim. Dopóki nić wy­
tworzymy takiego kupca-eksportera, 
■wywóz nasz pomimo jak najtroskliw­
szej opieki, jaką go otaczamy, pomimo 
narzucanych mu przez nas form orga­
nizacyjnych, będzie zawsze w'egeto 
■wał i chromał.

Krótkie informacje gospodarcze
— Wczoraj na giełdach walutowych 

trwała w dalszym ciągu tendencja zniżko- 
tlia funta, aczkolwiek spadek jego nie 
przybrał już większych rozmiarów.

W sali posiedzeń Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Krakowie toczą się obrady 
przedstawicieli 12 państw, a mianowicie 
Austrjj, Czechosłowacji, Danji, Holandji. 
Jugosławii, Niemiec, Norwegji, Rumunji, 
Szwecji, Węgier, Włoch i Polski, przy u- 
aziaie przedstawicieli berneńskiego Cen­
tralnego Urzędu Przewozów Międzynaro­
dowych, w sprawie ulepszenia warunków 
przewozu towarów.
. ,**? D?i,a i9' b ,m- ^odpisany został w Pa­
ryżu układ polsko-francuski, ustalający 
wysokość kontyngentów w obrocie towaro- 
kmrtaU935yr. °bU “ Pierw«>’

DZIAŁ GOSPODARCZY
RYNKI PIENIĘŻNE I TOWAROWE ii”

Pieniądz i papiery wartościowe
Na światowych giełdach papierów war­

tościowych panowała na początku tygo­
dnia tendencja mocna wywołana głównie 
korzy8tnem dla Koosevclta orzeczeniem 
sądu najwyższego w oprawie klauzuli 
złota. Szczególnie silne ożywienie dało się 
zauważyć na giełdzie nowojorskiej i lon­
dyńskiej. Środek tygodnia przyniósł je­
dnak osłabienie nastrojów giełdowych na 
wszystkich giełdach z wyjątkiem pary­
skie! i berlińskiej.

Wallstreet wykazywała początko­
wo tendencję wybitnie zwyżkową. Na gieł­
dzie panował ruch, jak za czasów prospe­
rity. Obroty poważnie zwrosly a kursy 
osiągnęły dawno nienotowany poziom. W 
połowie tygodnia nastąpiło pogorszenie, 
wywołane przedewszystklein wiadomością, 
że prezydent Roosevelt zamierza przepro­
wadzić ustawową stabilizację dolara w 
granicach obecnych notowań giełdowych 
Poza tem na zniżkę kursów wpłynęła tak­
że wiadomość o generalnym zakazie przy­
wozu do Wioch. Kursy pożyczek polskich 
utrzymały się na mocnym poziomie. W 
dniu 22 b. m. notowano (w nawiasach 
i»Pożyczka Dillona 
»2.87łi (92.00), 7% Poż. Stab. 125.50 (125.00), 
6% Poż. Pol. 78.00 (78.00) 7% Poż. m. War- 
«8wy l73'5°i» 7% Poi- kląska 73.00
(73.25). Również na giełdzie londyń­
skiej dało się zauważyć na początku o- 
kreeu sprawozdawczego znaczne ożywie­
nie, spowodowane m. in. dużą zwyżką cen 
na międzynarodowych rynkach surowco­
wych i pewnetn odprężeniem na londyń­
skim rynku pieprzu. Ale i na tej giełdzie, 
podobnie jak na nowojorskiej w środku ty­
godnia nastąpiło osłabienie, które objęło 
przedewszystkiem akcje. Natomiast gieł­
da paryska miała przez cały prawie 
tydzień usposobienie mocne. Szczególnie 
mocno kształtowały się notowania rent i 
akcyj Banku Francuskiego, a. dalej akcyj 
przemysłu chemicznego i samochodowego. 
Przejściowo zaznaczyło się na giełdzie a- 
kcyjnej lekkie osłabienie, wywołane wia­
domością o zamknięciu importu do Wioch 
ale ustąpiło ono wkońcu znowu wzmóc 
nieniu tendencji. Na giełdzie berliń­
skiej przeważał nastrój mocny. Zwła­
szcza renty wykazały znaczniejszy wzrost 
notowań. Giełda wiedeńska wyka­
zywała nastrój niejednolity, naogól slaby.

Obroty na giełdzie warszawskiej nieco 
się zmniejszyły. Zwłaszcza na giełdzie a- 
kcyjnej panował ruch słabszy. Wahania na 
rynku dolarowym były nieco większe. Za 
banknoty dolarowe płacono 5.28—5.29 do 
5.26. Czeki New York notowano 5.29 3(8 do 
5.30 7/8 — 5 27 7/8, a kabel 5 29 59 — 5 311/8 
do 5.27 7/8, Z dewiz europejskich obniżył 
się Amsterdam, natomiast inne dewizy z 
wyjątkiem Londynu, który lekko zniżko 
wał, utrzymały się na prawie niezmienio 
nym poziomie. Za dolary złote płacono 
8.88J4, za ruble złote 4.56—4.5734—4.56, a 
za czerwońce sowieckie 1.15—1.16—1.14 zł. 

Ziemiopłody
Ceny naszych głównych zbóż ksztaito-
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Tydzień sprawozdawczy na światowych 
rynkach zbożowych nie zaznaczył eię ni- 
czem szczególnem. Ceny raz zwyżkowały, 
raz obniżały się, by per saldo utrzymać 
się na poziomie z poprzedniego okresu. 
Obroty wykazały raczej skurczenie etę, do 
czego w pewnym stopniu przyczyniła się 
przerwa w eksporcie pszenicy francuskiej, 
która tak fatalnie zaciążyła na notowa­
niach rynkowych. Zanotowaliśmy już w 
„Kronice Gospodarczej" odłożenie posie­
dzenia komitetu pszenicznego, mającego 
ustalić klucz podziału eksportu między 
poszczególne państwa

Na rynku polskim sytuacja nie uległa 
zmianom poważniejszym. Zanotować jedy­
nie wypada, iż cena jęczmienia, dla które- 

Pa*10}*’8’8 naogól słaba tendencja, ob­
niżyła się w Warszawie o 0,50 a w Byd 
goezczy o 0,25 zł. natomiast owies zwyż-

kowal pod koniec tygodnia w Warszawie 
o 0,50 zl.

O położeniu na poznańskim rynku zbo­
żowym informuje agencja „Zachód", co na­
stępuje:

Ostanie dni cechowała poznański rynek 
zbożowy pewna martwota i zastój. Ba­
dając sytuację rynku poznańskiego, trze­
ba wziąć pod uwagę, że tego roku nie od­
grywa on już takiej roli, jak w latach po­
przednich. inne dzielnice, które miały le­
pszo urodzaje, dzierżą obecnie prym i mają 
przeważaiący wpływ na przebieg giełdy. 
Jeżeli chodzi o poszczególne zboża, to 
transakcje żytem przeprowadzają jedynie 
P. Z. P. Z., przyczem daje się zauważyć, 
że w niektórych okolicach Wielkopolski 
podaż żvta znacznie zmalała. Najżywsze 
są jeszcze transakcje pszenicą. Jednakże 
z uwagi na to, że typowym rynkiem zby­
tu dla pszenicy wielkopolskiej jest b. Kon­
gresówka, u warunki tamtejsze pod wzglę­
dem finansowym są w tej chwili dość trud­
no, transakcje więc przystosowuje się je­
dynie do możliwości finansowych. W Jęcz­
mieniu najwięcej odbiła się zniżka cen na 
rynkach światowych. W tym dziale 
panuje największy spokój. Stwier­
dzić zresztą wypada, że poważne ilo­
ści jęczmienia zostały już z rynku wielko­
polskiego usunięte. Dlatego też i podaż 
jest względnie mała. Zapotrzebowanie na 
owies jest naogól mało ze względu na po­
krycie się w okresach poprzednich. Poszu­
kuje się jedynie owsa niezadeszczonego, 
którego jednakże brak niemal zupełnie. 
Sfery zbożowe oczekują zmian*' nastrojów 
na rynku łącznie ze zmianą n. rynkach 
światowych, jednakże jeśli chodzi o bliż­
sze sprecyzowanie terminu tych zmian, 
oplnje sfer zainteresowanych są podzie­
lone.

Jaja
Wobec zwiększającej się produkcji ce­

ny jaj w alszym ciągu zniżkują silnie. Za 
jaja nowej produkcji płaci się w obrotach 
hurtowych w Poznaniu do 85 zl za skrzy­
nię 2l-kooową przy tendencji zniżkowei. 
Na rynku warszawskim osiągano w koń 
cu ub. tyg. 85—95 zł za skrzynię zależnie 
od wielkości. Notowania cen jaj na rynkach 
zagranicznych miały w tygodniu spra­
wozdawczym również tendencję zniżkową, 
Dalszy poważny spadek cen na rynkach 
krajowym i zagranicznych jest nieuknio- 
ny. Obećńy poziom cen jest rekordowo 
niski w porównaniu z analogicznym okre­
som lat ubiegłych.

Nabiał
Tendencja na rynku maślanym kształ­

tuje się — jak zwykle pod koniec miesią­
ca —y zniżkowo. Dołącza się do (ego zała­
manie się zwyżkowego ruchu cen na ryn­
ku londyńskim, wskutek czego zmniejszył 
się eksport masła do Anglji. Bliski okres 
wielkiego postu wpłynie jednak na wzrost 
zapotrzebowania masła, co w konsekwen 
cji powinno przeciwdziałać ewentualnej 
dalszej tendencji zniżkowej. Hurtownicy 
poznańscy notują za 1 kg. masła I gat 
franco stacja zalad. 2,50 zl, za II gat. 2,30

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Zjazd delegatów Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego. W dn. 7
marca b. r. w siedzibie Stowarzyszenia 
Kupców Polskich w Warszawie odbędzie 
się zjazd delegatów Naczelnej Rady Zrze­
szeń Kuipiectwa Polskiego, w skład której 
wchodzą delegaci wszystkich organizacyj 
kupiectwa polskiego na terenie Rzeczypo­
spolitej.

(k) Akcja przysposobienia gospodarcze­
go w Wlelkopolsce. Celem praktycznego 
przysposobienia słuchaczów i młodych ab­
solwentów szkól technicznych i handlo­
wych, ministerstwo przemysłu i handlu 
organizuje no całym terenie Polski akcję 
przysposobienia gospodarczego, a więc 
przemysłowego i handlowego. Przysposo­
bienie to polega przedewszystkiem na od­
bywaniu praktyki, a także urządzaniu kur­
sów, wycieczek itd. Praktyki mają odby­
wać się bądź indywidualnie, bądź w obo­
zach przysposobienia przemysłowego. W 
celu zorganizowania takich obozów w rejo­
nie poznańskim i bydgoskim tworzy się o- 
becnie sDecjalny komitet w Poznaniu, po­
zostający pod nadzorem urzędu wojewódz­
kiego. (AZ)

(k) O zwolnienie urzędników zaeh. 
polsk. samorządu gospodarczego od komu* 
nalnego podatku dochodowego. Izby rolni 
cze, przemysłowo-handlowe i rzemieślnicze 
Polski zachodniej wystąpiły ostatnio do 
czynników rządowych z wnioskiem o 
zmianę art. 24 ustawy o podatku dochodo­
wym w tym sensie, aby pracownicy samo 
rządu gospodarczego byli zwolnieni od o- 
bowiązku uiszczania dodatku komunalnego 
do podatku dochodowego, podobnie jak już 
są zwolnieni pracownicy samorządu tery­
torialnego. Jak słychać m-stwo skarbu od­
niosło sie przychylnie do tego wniosku. Za­

ZOBACZ,
co przynosi najświeższy immer

»u

OTO TYTUŁY:
Czy będzie wojna w Abisynji 
Samobójczy skok z samolotu 
(ienjusz z Żelaznej Woli 
Dunikowski znowu robi zioło 
Rewolucja w państwie cyganów 
Niebotyk z przed tysięcy lat 
Warszawa zwycięża Berlin

w boksie
Czy można wytwarzać brylanty 
Z czego się śmieję Anglicy 
40 miljonów dolarów posagu 
Grób z czasów Chrystusa 
Film o djable w bntelce

POZATEM:
mnóstwo niebywale cieka­
wych i aktualnych zdjęć 
oraz, jak zwykle, odcinek po­
wieści, dział dla naszych 
milusińskich i t. d. i t. d.

Już do nabycia
we wszystkich miejscach sprzedaży

Cena egzemplarza 45 groszy 0

zł W drobnym hurcie osiąga się za I gat. 
2,70 zl, za II gat, 2,40 zl za kg franco 
skład odbiorcy. Komisja nabiałowa w 
Warszawie notuje w póliiurcie od 22. bież, 
in. 2,60 zl za kg masła wyborowego. Ko­
penhaga obniżyła ostatnie czwartkowe no­
towanie rozliczeniowe o 10 kor. do 190 
kor. za 100 kg.

Ceny mleka konsumeyjnego pozostały 
niezmienione. Na rynku serów jest mi­
mo zbliżającego się postu — spokój. Ni­
skie ceny mięsa i jego przetworów wpły­
wają na małe zainteresowanie spożywców 
serami mimo wyższej wartości odżywczej 
tych ostatnich.

Bydło i trzoda
Położenie na rynku zwierząt rzeźnych 

nie uległo w tygodniu sprawozdawczym 
zasadniczej zmianie i nadal przedstawia 
się niezwykle ciężko. Notowania bydła 
rogatego na targowicy poznańskiej bvlv 
niezmienione za wyjątkiem cieląt, 
które zyskały 2 zl na 190 kg. Ceny trzo­
dy chlewnej zwyżkowały o 2- i zł na 109 
kg. Bekoniarnie płaciły w wolnym han­
dlu 40—56 zł za 100 kg żywej wagi świń 
bekonowych.

znaczyć należy, że tylko w Polsce zachód 
niej pracownicy samorządu gospodarczego 
ponoszą wspomniany ciężar podatkowy.

(AZ)'

ZAKOŃCZENIE KURSe 
MASAŻU TWARZY

Kożde Pani, k,óro prześle nam 
ronieisze lub którekolwiek z po. 
przednich ogłoszeń, otrzymo od 
"•u specjalnie skompletowany 
kurs masażu ze szczególowemi

’ Broszurkę p. t.
„KOSMETYKA POSTĘPOWA"

Wycinki przesyłać należy poa adresem

PERFECTION

warszawa. Śniadeckich t6

Młd«ojqe szczegółowy adres 

• o o z w i s k o.



Pod toporem kata
Ścięcie toporem dwóch arystokra- 

tek niemieckich, skazanych przez sąd 
niemiecki na śmierć za „zdradę stanu" 
— o czem pisaliśmy w „Kurjerze", 
"wywołało żywe echo na całym świecie. 
Pismo francuskie „Lin transigeant" 
pisze:

„Dwie młode kobiety, piękne, które 
coprawda popełniły zbrodnię przeciw 
ojczyźnie, lecz zrobiły to z miłości, 
aby służyć uwodzicielowi zbyt kocha­
nemu, — chociażby nawet wbrew ho­
norowi. Wyobraźmy je sobie położone 
na szafocie. Dwa delikatne karki i... 
topór... Niech się mówi co się chce, 
jest to barbarzyństwo z innego wieku, 
przeciw' czemu buntuje się serce. Bo­
gowie Walhali (raju dawnych Germa- j 
nów) posiadają wymagania straszliwie ! 
okrutne.

Powiedzmy ukrytemu w cieniu mi­
strzowi Niemiec: popełnił wielki błąd. 
Pragnąc nieubłaganą surowością dzia­
łać na imaginację swego narodu, jed­
nocześnie spowodował, że przez świat 
cały przeszedł zimny dreszcz".

Tak pisze Gallus w „LTntransige- 
ant" po wykonaniu wyroku śmierci 
przez ścięcie toporem dwóch młodych 
zdrajczyń niemieckich. Tak brzmi 
ogólna opinja świata.

Ścięcie toporem to najstraszniejszy 
rodzaj śmierci. Kule plutonu egzeku­
cyjnego wydają się wobec toporu kata 
niewinną igraszką, chociaż skutek jest 
ten sam. Aby oddać dwie kobiety pod 
topór kata, trzeba posiadać wiele bez­
względności, gotowej na wiele innych 
strasznych rzeczy, jeśli tylko służą 
wytkniętemu celowi!...

Jerzy Sosnowski i trzy jego wspól­
niczki, które uwierzyły miłosnym za­
klęciom przystojnego cudzoziemca, 
zostali uwięzieni już kilka miesięcy 
temu. O ich uwięzieniu nie podano 
żadnego słowa w prasie. ,

Prasa paryska donosi, że ambasa­
dor polski w Berlinie p. Lipski inter- 
wenjował u Hitlera, aby ten skorzystał 
z prawa łaski. Hitler odmówił, oświad­
czając, że zdrada zdaniem jego może 
być zapłacona tylko życiem.

Wyrok wykonano w znanem wię­
zieniu Łamem w Plótzęn^ee pod Ber­
linem w niedzielę o godz. 9,30 przed 
południem. Obecni byli przy wykona­
niu wyroku sędziowie, obrońcy, oraz 
12 obywateli jako świadkowie.

Prasa zagraniczna podaje obecnie 
ciekawe szczegóły przebiegu tego sen­
sacyjnego procesu:

Przed sądem — jak wiadomo — 
stanęło 8 osób, w tem poza dwiema 
straconemi kobietami jeszcze trzecia 
młoda kobieta Irena von Jena, oraz 
obywatel polski Jerzy Sosnowski, któ­
rzy oboje zostali skazani na beztermi­
nowe więzienie. Pozostali czterej 
oskarżeni zostali skazani na drobne 
kary więzienne.

Sosnowski, elegancki młody czło­
wiek i znakomity sportowiec

był w ostatnich latach osobistością 
dobrze znaną w najwytworniejszych 
sferach towarzyskich Berlina. Sosnow­
ski zajmował elegancko urządzony 
apartament na jednej z pryncypalnych 
ulic Berlina, a na wystawne przyjęcia, 
które często urządzał w swoich apar­
tamentach, schodził się cały kwiat 
arystokracji niemieckiej.

Pewnej nocy gdy u Sosnowskiego 
odbywało się przyjęcie, w’kroczyt na­
gle do mieszkania liczny oddział poli­
cji, która przeprowadziła skrupulatną 
rewizję, aresztując wszystkich obec­
nych wraz z gospodarzem mieszkania,
Panie w balowych strojach 1 panów 

we frakach
odstawiono pod silną eskortą do wię­
zienia.

Tak się zaczęła sprawa, a po 8-mie- 
sięcznem śledztwie odbył się teraz pro­
ces, który trwał pełne dwa tygodnie. 
Wszystkie trzy kobiety: Benita von 
Berg-Falkenbayn, córka znanego z 
wojny światowej generała. Renata 
von Natzmer i Irena von Jena były 
przedstawicielkami rodowej arysto­
kracji niemieckiej.
Wszystkie trzy młode i bardzo eleganc­
kie, były zakochane w Sosnowskim.

Mąż Benity \*>n Berg, -wysoko posta­
wiony inżynier, natychmiast po are­
sztowaniu żony uzyskał unieważnienie 
małżeństwa.

Sosnowski w więzieniu wyraził ży­
czenie poślubienia Benity von Berg, 
dla której również żywił głębsze uczu­
cie Jednakże władze nie udzieliły na 
ten ślub zezwolenia.

Renata von Natzmer, również uro-

„U nas kobiety mają... równe prawa!"

dziwa kobieta, była urzędniczką 
Beichswehry. Miała ona narzeczone­
go, lecz jednocześnie była zakochana 
na zabój w Sosnowskim.

Podczas trwania rozprawy cały 
gmach sądu otoczony był silnym od­
działem wojska, które nikogo postron­
nego nie przepuszczało, karetka, którą 
przewożono Sosnowskiego na rozpra­
wę, otoczona była zawsze ze wszyst­
kich stron oddziałem 20 uzbrojonych 
policjantów na motocyklach.

Benita von Berg była wysoką, wy­
sportowaną brunetką, o wyrazistych 
oczach i pięknej, choć stanowczej 
twarzy.

Renata von Natzmer, nieco niższa 
szatynka, robiła wrażenie schorzałej 
kobiety, a twarz jej pokryta była bla­
dością.

Na rozprawę do Berlina przybył 
adwokat Leon Śliwiński z Warszawy 
w charakterze obrońcy Sosnowskiego. 
Adw, Śliwiński został upoważniony do 
obrony przez ojca Sosnowskiego, zna­
nego architekta z Warszawy.

Wyrok został ogłoszony w sobotę 
o godz. 10 rano. Benitę von Berg i Re­
natę von Natzmer skazano na śmierć 
przez ścięcie toporem.

Benita von Berg przyjęła wyrok z 
lodowatym spokojem, mówiąc», „A jed­
nak jestem z siebie dumna!"

Skazanych odwieziono do starego 
więzienia. Zasądzono na śmierć kobie­

ty przepędziły noc w oddzielnych ce­
lach.

O świcie wszystko już było przygo­
towane do egzekucji. Było to w nie­
dzielę nad ranem, gdy właśnie rozsza­
lała się straszliwa wichura. Na dzie­
dzińcu więziennym ustawiono drew­
niany pienek, na którym widniały śla­
dy dawnych uderzeń topora. Przy 
pieńku ustawił się atletycznej budo­
wy kat, o którym krążą w Berlinie 
wersje, że jest starym majstrem rzeź- 
nickim, obrońcy oskarżonych i proku­
rator.

Trzeci pomocnik kata udał się do 
celi Renaty von Natzmer, która pierw­
sza miała być stracona Już w celi za­
wiązano jej oczy i zadzierzgnięto jej 
na szyi sznur, na którym została wy­
prowadzona. Od chwili wyprowadze­
nia do chwili, kiedy rozległ się łoskot 
opadającego topora, upłynęło około 15 
minut.

Następnie udano się do Benity von 
Berg, która wyraziła życzenie,; abj* nie 
zawiązywano jej oczu. Życzeniu temu 
jednak odmówiono. Benita von Berg 
prosiła wówczas, aby po raz ostatni 
podano jej lusterko i przybory kosme­
tyczne.

Drżącą ręką skazana po raz ostatni 
ukarminowała sobie usta, upudrowała 
się, poczerniła rzęsy i brwi, i ostatni 
raz przez dłuższą chwilę przejrzała się 
w lusterku, poczem pozwoliła sobie

------------TEATR WIELKI-------------
«■», gościnny występ znakomitego tenorajutro sruuę scen wi0SkiCh

Agostino Casauecchi
w ooerze „C7GANERJA,> ng 5735

Jak już donosiliśmy, w Dreźnie odbyły się w 125-lecie urodzin genjalnego wieszcza 
muzyki polskiej Fryderyka Chopina uroczystości z udziałem ambasadora polskiego 
w Berlinie, Lipskiego. Fotomontaż nasz przedstawia odsłonięcie tablicy pamiątkowej, 
którego dokonał prezydent miasta Warszawy Starzyński (w środku, w mundurze hi­
tlerowskim nadburmistirz Dre®na, Zoerner) -— oraz uroczyste przedstawienie w ope- 

yze pańfistwowej.
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Rrużlica płuc jest nieubłagana i eorocz- 
nieGnie robiąc różnicy dla płci, wieku i sta- 
mi Dociaea bardzo wiele ofiar. , ,

Przy zwalczaniu chorób płucnych, bron- 
chitu, ' grypy, uporczywego, męczącego 
kaszlu itp. stosują pp Lek*rze
„BALSAM THIOCOLAN AGE
który, ułatwiając wydzielanie się plwoci- 
_10 wzmacnia organizm

Jack Dempsey, amerykański mistrz świata 
w atletyce wagi ciężkiej, założył w Nowym 
Jorku wielką restaurację, gdzie urzęduje 
jako szef kuchni. W zajęciu tem dzielnie 
mu sekunduje żona, b. aktorka Haunach 

Williams.

zawiązać oczy. Wychodząc z celi Be­
nita von Berg odezwała się do asy­
stującego duchownego:

„Powiedzcie jemu (Sosnowskiemu), 
że nie mam do niego żalu....“

Po upływie kilkunastu minut roz­
legł się na dziedzińcu więziennym 
drugi łoskot. Wśród szalejącej wichu­
ry obecni przy egzekucji szybko opu­
ścili więzienie.

„Zdrada została zmiażdżona" mówi 
komunikat urzędowy, ogłaszający wy­
konanie wyroku....

„X 3“
czyli „Tu się gada jak u mat­
ki". — Środa. — ..IKS“. — Bez kawa­
łów, ale o godz. 9,45 punktualnie 
(pani Madzia będzie już ubrana,. — No­
we satyry, felietony i fraszki. Jeżeli 
jeszcze przed i-szym masz na kawę, to 
przyjdź, by się dokształcić.

Najsympatyczniejsza
„Herbatka towarzyska“

odbędzie się w czwartek, 28 lutego od 
godz. 17, naturalnie w IKS. Herbat­
kę urządza na rzecz ubogich Stów. 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego ń 
Paulo parafji św. Marcina. Bufet wy­
borny i obfity, a grunt, że tani. Muzy­
ka piękna. Wszystko przygotowujemy 
tak, żeby uczestnikom zapewnić na­
strój jak najlepszy i najweselszy.

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

Na środę udało się dyrekcji opery za­
trzymać jeszcze słynnego tenora Agostino 
Casavecchi, który w ubiegłą sobotę od­
niósł niebywały sukces, śpiewając księcia 
w „Rigoletto". Agostino Casavecchi wy­
stąpi w środę w „Cyganerii". W naibliż- 
szym czasie nowa sensacja Teatru Wiel­
kiego — „Kraina uśmiechu" Lehara, w 
niezwykłej wystawie i opracowaniu.

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro znakomita komedja, grana 

obecnie na wszystkich scenach europej­
skich, „Mecz małżeński" w koncertowem 
wykonaniu całego zespołu z pp Ludwi- 
żanką, Niedzialkowską, Iiierczyńskim i 
Szubertem w rolach głównych.

W piąiek premiera uroczej komedji 
nieśmiertelnego Moliera „Lekarz mimo 
woli", w tłumaczeniu Boy Żeleńskiego i z 
doskonałym, a wielce dowcipnym prolo­
giem pióra dr Stefana Pape‘ego. Reżyse­
ria p. K Koreckiego. Nowa piękna wy­
stawa Z. Szpingiera. Obsadę stanowią pp. 
Chaniecka. Korę ka. Niedzialkowska. Ba- 
ryka. Bogusławski. Konarski. Noskowski, 
Pluciński Przystański, Rolicz, Tylczyński, 
Ziejewski

NARESZCIE!
Polski Fiat zgodził się nareszcie na zniż­

kę ceny swych popularnych wozów, mode­
lu 508. Zawsze doceniano zalety techniczne 
tego doskonałego wozu. Z zadowoleniem 
przyjmowano jego wspaniałe sukcesy, od­
niesione we wszystkich imprezach sporto­
wych w' ubiegłym sezonie. Nie były rów­
nież niespodzianką wyniki ostatniego kon­
kursu za „maksimum kilometrów bez re­
montu", osiągnięte na samochodach Polski 
Fiat 508.

Jeden zarzut stawiano jednak tym wo­
zom i to dość poważny, a mianowicie zbyt
wysoką cenę,
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0 „dubbing” w filmie
~ Kurjer Poznański, środa, 27 lutego 1985 = Strona li

Ze spraw interesujących polski prze­
mysł filmowy kwestja ..dubbingu“ jest 
dla ogobu społeczeństwa, dla wszyst­
kich ludzi częściej, czy rzadziej uczę­
szczających do kina, najbardziej cieka­
wa i żywa. Sprawa to nie nowa, ale w 
ostatnim czasie — cfzięki pojawieniu się 
na naszych ekranach filmów, nagra­
nych po polsku nowym systemem — 
?tala się znów aktualna. I wywołuje 
dyskusję.

Jedno zdanie w tej materji brzmi: 
przyjemniej jest słyszeć z ekranu mo­
wę zrozumiałą, niż niezrozumiałe bul­
gotanie. Lakoniczne napisy, streszcza­
jące długi djalog, są niewystarczające. 
Lepiej, żeby aktorzy mówili po polsku.

Ale są i zdania przeciwne. Greta 
Garbo, albo Ramon Navarro, mówiący 
po polsku — to nonsens. Lepiej jest 
zrozumieć tylko ogólną treść djalogu 
Marleny Dietrich z Gary Cooperem (z 
napisu), niż słyszeć go cały po polsku, 
ale wygłoszony przez inną osobę, obcym 
głosem.

Filmowcy dużo się nabiedzili nad ' 
rozwiązaniem tej sprawy w jakiś zado­
walający sposób. Przed kilku laty jed­
na z amerykańskich wytwórni filmo­
wych założyła w Paryżu ogromne stu­
dio. które wytwarzało różnojęzyczne 
wersje dla różnych narodów europej­
skich. Praktycznie wyglądało to tak, 
że w Ameryce przygotowywano nieja­
ko szkielet filmu: sceny plenerowe, na 
których artyści widoczni byli tylko żda- 
feka. Wszystkie „zbliżenia“ powstawa­
ły w atelier paryskiem. Wytwórnia za­
angażowała reżyserów i aktorów róż­
nych narodów. Każdy reżyser dostawał 
gotowy scenariusz i ze swoimi aktora­
mi nakręcał brakujące sceny, które 
montowano później do filmu. Zasad­
niczy „szkielet“ był też dla każdej wer­
sji oddzielnie przez aktorów „nagad.y- 
wany". W ten sposób powstawał film 
mówiony w kilkunastu odmianach i 
każdy naród otrzymywał film w zasa­
dzie amerykański, ale mówiony w 
swoim języku i grany przez swoich ak­
torów.

Zdaje się jednak, że była to próba 
zbyt kosztowna i nierentująca się. Mo- ! 
że przy pracy na dłuższy dystans uda­
łoby się dojść do jakich takich arty­
stycznych wyników, ale realizatorzy te­
go pomysłu nie chęieli, widać, dłużej

To’ co wyszło na L ?zl*nne z Paryskiego atelier, 
rvikh„a^bar<foc’ miernie. Mieliśmy 
^°^n<*ć ogiądać tylko jedną próbkę 
ciestwo^w^ Powieści Conrada „Zwy- 
crłiwku, WystarczyJ« zupełnie, żeby 

«* '■«“bbingu-
teŻ Próby „unarodawiania" ob- 

i «ÓW w inny sPos^b. Wszystkie 
djalogi tłumaczone na język polski i, 

PTZez Pol^ich aktorów, 
wmontowjwano na miejsce djalogów 
w obcym języku. Ale i ten system nie 
przyniósł lepszych wyników artystycz­
nych. Akcja w tym kierunku nie roz­
winęła się też szerzej. Może dlatego, że 
połączona znów była z0 zbyt znaczne- 
mi kosztami — „tłumaczeń“ tych bo­
wiem dokonywano dla Polski w Pary­
żu, gdzie i o dobieranie aktorów było 
trudniej, i sprowadzenie ich ekspen- 
sywne. '

Obecnlei „dubbing" filmów wchodzi 
w nowe stadium o tyle, że powstało w 
Warszawie specjalne atelier dla prze­
rabiania mówionych filmów obcych na 
język polski — „Polska Akustyka“. 
Pierwszą próbkę nowego „dubbingu“ 
zobaczymy w kinie „Słońce": angielski 
mm p. t. „Siostra Marta jest szpiegiem"
iun u'lradern Veidtem w głównej roił. 
Mieliśmy o tym filmie bardzo pochleb­
ne zdania i recenzje. Na jego podsta­
wie słyszymy optymistyczne przepo- 
wiednic na, PrzvszŁość dla polskiego 
„dubbingu . Wielu dawnych przeciw­
ników zmieniło zdanie o polskich dia­
logach w angielskim filmie po obejrze­
niu „Siostry Marty“. Bezwątpienia — 
dobry poziom „dubbingu“ jest poważ­
nym argumentem.

Ale z ostatecznym osądem trzeba 
się jeszcze powstrzymać. Oczywiście 
duże znaczenie będą miały tutaj różne 
względy natury ekonomicznej, poi i- 
tyczno - gospodarczej itd. Głównym 
jednak argumentem będzie głos pu­
bliczności. On przeważy szalę. Polski 
widz sam zadecyduje, czy woli dosłow­
nie rozumieć djalog, czy też chce sły­
szeć autentyczny głos swych ulubień­
ców z ekranu. Czy będzie zadowolony, 
gdy głosy Joan Crawford i Clark Ga- 
blea bętlą w brzmieniu i intonacji zu­
pełnie podobne do oryginalnych, czy 
potrafi do tych złudzeń, które daje ki-

no, dołączyć jeszcze jedno: złudzenie, 
ze w Hollywood, czy Paryżu ludzie mó­
wią po polsku? Doświadczenia dotych­
czasowe zdają się przypuszczać, że — 
tak. Ostatecznie nie będzie to chyba 
trudniejsze do strawienia od Cezara, 
pozdrawiającego legjony okrzykiem: 
„Hallo, boys. , od murzynów i Eskimo­
sów, wołających radośnie „okej!“ i 
„ołrajt! , od gladjatorów, mówiących po 
łacinie „Ewi Sizar!“ (Ave Cesar!), od 
dońskiego kozaka, szepcącego swej lu- 
bej „I love you, darling!'.

Zycie wykaże praktyczną wartość 
nowego systemu polskiego „dubbingu" 
w filmie. ... (tk)

APOIIT
Pięściarsłwo

Mowy system punktowania. Wchodzi W
życie nowy system punktowania zawodów 
pięściarskich. Mianowicie wprowadzono 
punkty t. zw. pomocnicze, które nagradza­
ją w pierwszym rzędzie technikę, a więc 
uczone są umiejętne uniki, trafne ciosy 
itd. rriy punkty pomocnicze stanowią 
ćwierć punkta wygranych na zawodach 
krajowych i cały punkt na zawodach mię­
dzynarodowych. (PAT)

Polska 1 Czechosłowacja w Zlinie? Cze­
ska agencja urzędowa donosi, że mecz o 
puha.r Spodkowej Europy odbędzie się nie 
w Pradze tylko w Zlinie. W tej sprawie 
czeski związek przeprowadził już pertrak­
tacje z miejscowym związkiem okręgo­
wym. (PAT)

Różne
Parlament japoński postanowi! wezwać 

rząd, aby przyznał znaczną subwencję na 
koszta urządzenia olimpjndy w 1940 r. w 
Tokio. Subwencja ma wynosić przeszło mi- 
ljon jen. (PAT)

?™ka ° łeren olin>Pi»dy w 1940 roku,
w Oslo, jak wiadomo, odbywa się obecnie 
międzynarodowy kongres olimpijski, któ­
ry m. in. dziś lub w środę zadecyduje,

Obędzie eię następna olimpjada w 
1940 roku. Walczą o to Rzym, Tokio i Hel­
sinki. Specjalnie zależy Japonji na urzą­
dzeniu ólimpjady u siebie, gdyż obchodzi 
w r. 1940 niezwykłą uroczystość 2.600 rocż- 
nicjr istnienia państwa, Mussoltni zdecy­
dował się wycofać kandydaturę Rzymu, 
jx>d warunkiem, że kongres międzynarodo­
wy. zaPewni Włochom następną oiimpjadę 
w 1944 roku. Helsinki natomiast nie godzą 
się na przeniesienie do Tokio. Do Oslo na 
posiedzenie kongresu wyjechał ze strony

Finlandji konsul Ernst Kroglus. W Fin- 
landji mają nadzieję, że jednak Helsinki 
będą terenem przyszłych igrzysk. Rząd 
fiński uchwalił przeznaczyć 10 milionów 
marek na koszta urządzenia ólimpjady w 
razie przyzhania Helsinkom orgrwiizacji 
igrzysk w 1940 r

Tennis
Skład Afryki Południowej. Związek 

Afryki łkdudniowej wyznaczy! Jul skład 
swojej reprezentacji na mecze o puhar Da- 
visa. Skład ten przedstawia się następują­
co: Kirby, Farquarson. Bertram, Robbins 
i Musgrave. (PAT)

Życie organizacyjne
Walna zebranie sekoji lekkoatletycznej 

„Warty“ odbyło się przy udziale licznych 
członków. Zebraniu jrrzewodniczyl wice­
prezes p. Szyc, Po krótkiej dyskusji udzie­
lono absolutorjum ustępującemu kierow­
nictwu, a nowe wybrano jak następuje: 
kierownik Wasiak, zast. Mallow, sekretarz 
Sfcryczyński i Musielewska, Gospodarz 
Przychodzki. Referentka sekcji kobiecej S, 
Kryżanka i referent młodzieży Hofman.

(wz)

RADJO
Chór akademicki w radjo

Dziś we wtorek o godz. 17,00 wystąpi 
przed mikrofonem warszawskim chór aka­
demicki, który wykona z udziałem p. Her- 
nosa pieśni kompozytorów polskich: No­
wowiejskiego, Moszyńskiego, Raczkow­
skiego, Maktaklewicza i inn.

Recital Konrada Żelechowskiego
Z recitalem złożonym z pieśni Rubin­

steina, Greczaninowa, Barhelemy, Tostfego 
przypomni się słuchaczom przed mikrofo­
nem warszawskim w dniu 26 brn. o godz. 
19,00 utalentowany baryton Konrad Żele­
chowski, którego koncerty spotykają etę 
zawsze z przychylnem przyjęciem audyto- 
rjum radjowego.

Koncert kwintetu poznańskiego
Wirtuozi poznańscy cieszą się w całej 

Polsce dobrze zasłużoną opinją. Właśnie 
dnia 26. bm. o godz. 18,15 rozgłośnia nada­
wać będzie na fali ogólnopolskiej Kwintet 
Dobrzyńskiego na 2 skrzypiec, altówkę, 
wiolonczelę i kontrabas w wykonaniu zna­
komitych artystów: Tad. Szulc (I skrz.), 
Władysław Witkowski (II skrzypce), Jaii 
Rakowski (altówka), Mieczysław Roz- 
marynowicz (wiolonczela), Jan Ciechańeki 
(kontrabas).

Za ogłoszenia t reklamy otłpo 
wiada administracja w osobie An ton te 0 
Leśntewicia w Poznania.

Wawrzyniec Gałecki
Jorł.TSlalłobyPOgrZeb Mb<5dZie 6iQ W czwartek- bm. o gódz. 4 po 

ng 6467 w ciężkim smutku pogrążona
Śrem, Poznań. ¿Ona Z rodziną.

ZNÓW UDOSKONALONE!

NATAWIS
nnjLEPSZE ODBIORfllKI 

nnjpRzvsTfpniEJszE ceíiv i
ENg2eRT,™Ii.' m.*'Focha’sS;” M^PAChÎSSu’ pj "wäÜ’A 'Í7“'S:BACK,. Piekary WOJCreCHOw'ÄV’ocS »Ji,. *

 Marcinkowskiego 16, ng 646S

2*00 aiylko
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Jeden drugiemu opowiada
że sprzedawane przez na« pełnowartościowe chude 
mleko w cenie po 15 gr. za litr, w «maku nie ustępuje 
gdzieindziej kupionemu mleku pełnemu. Dowodem 
jest nadzwyczaj wielki popyt na nie i prawie dwu- 
driiach p0W1Ękazenie si^ °hrotu zaraz « pierwszych

Jednorazowa próba nie zawiedzie
a przekonani jesteśmy, że znajdziemy niebawem 
każdy dom w kręgu naszych stałych odbiorców. 
SćhTskUdaih“ SWOjeg° kUPCa ‘Ub W na6Zych w0‘

Mleczarnia Poznańska
Sp. z o. o.

Ogrodowa 14.
dg 1 111

Kodujesz 
Kupuj

wszelkie

Telefon 33-44

Polskie śledzie
korzystnych cenach

Spcęjaln.« kawy j
POZNAM, ul. Wielka 18. Tel. 33-32

Eksp edjentki
samodzielnej do działu konfekcji damskiej z kilko- 
letnią praktyką poszukujemy zaraz. Oferty piśmienne 

z dołączeniem fotografjl nadsyłać do
„BE-DE-TE**—BYDGOSKI DOM TOWAROWY_

Bydgoszcz ul. Gdańska 15.

materjaly
budowlane

w firmie
Gustaw

Glaetzner
Poznań 3 Jasna 19

Telefony «5-80 I 46-80
składnica Kraszewskiago 10

Pg 2768-9,12

Łóżka żelazne
Łóżka wyścielane 
Umywalnie komplet 
Wyżymaczki do bieli
rVB?!ł i1® orania 
■trąbki domowe 
Konwie do mleka 
Kuchenki okowicia 
Knchnie westfalski, 
Maszynki do «.okńe 
».arnki aluminiowe 
Karnisze do okien 

noleca korzystnie 
JAN DEIERLINI 

Rklad żelaza 
Poznań ni Szknlnt 

ng. 6101
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S ZAŁ189?KAWA
NACHTIGAL
GDANSK
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ttUkdL tysięcy fantówkasvy NaMiga/a.faiti. fytfffesuczsut 
zapakuje i sprzecLagc się dziensue. Myóyżnr odzmcresuc.

Nachtigala kawa od roku 1897 zawsze dobra.

W Poznaniu do nabycia u następuja.cych firm:
„Zagon“ wł. M. Smolkhowa. Kraszewskiego 2

Nachtignla kawa domowa
nr. 24 PO 125
„ 26 >» 125
,, 28 tf 125
„ 30 tt 125
„ 32 ,, 125
„ 34 W 125
„ 36 tt 125

. ... zł 0,60
• 0,65
• • • • ft 0,70
• ••«,, 0,7 o 
. „ 0,80 
. ... ff 0,85 
. ... w 0,90

Karli ligała kawa nadzwyczajna
nr. 40 po 125 g......................zł i,oo
„ 44 „ 125 ..........................„ i,io
„ 52 ,, 1,30
„ 58 „ 125 .........................* 1,45

Kachligala kawa szlachetna
64 PO 125 g ... . ... zł 1,60
72 tt 125 ^ ... . . . . „ 1,80
76 ft 125 „ . ... w 1,90
80 ft 125 „ ... . . . . „ 2,00

J. Gadcbusch, Drogerja, Nowa 7 
A. Golębecka, Kraszewskiego 9b 
Bracia Koepp, św. Marcin 77 
Konsumverein, Wjazdowa 3

J. Zakolska, Poznańska 52 
J. Zakrzewski, Rynek Śródecki nr. 15 3
St. Zawadzki, Kraszewskiego 4 *

•z?

ŁZczezi z odpowiedniem wykształceniem 
szkoinem, może się zaraz zgłosić

mech, fabryka wykw. odzieży męskiej i dla chłopców 
PK 2 "07-9,13 Poznań, St. Rynek 55.

• T ■ M PLE

Ł. KAPELA.
i9OCŁ«WSK»:

ng iz aau/l/2

Kapniesz aoaraty elektryczne, 
sprzęt elektrotechniczny
to tylko w firmie

„EMKA“
ni. Wrocławska 30 Tel. 36-83

nr. 6 494

ORYGINALNE PROSZKI
„MIGPE NO­

NĘ RVO5IN"
R.M.S.W. FCI599 
ZNAK PASA.

z KOGUTKIEM
SA ŚRODKIEM zz>a.

KOJĄCYM BÓLE((V*?
Zastopowanie ; wafle

BÓLE GtOWY
BOLE ZĘBÓW
GRYPA, PRZEZIĘBIENIA 
BOLE: artbetylzne, 
5 T AW OWE, K OSTNE i T.P.

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PBOSZKOW

ZE ZN.PABR. KOGUTEK
SPRZEDAJĄ APTEKI

ng 6 082

Do przejęcia
Interes zbożowy

istniejący 25 lat. jedyny 
na miejscu. Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zg 10 598

Idąc 
n a

pamiętaj, że powodzenie w tańca
zapewni Ci DINOL — płyn od po ta. 

Tg 211

Uwierzytelniony odpis.
Sygnatura: III C. 623'34.

WYROK
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Dnia 11 grudnia 19 
Sąd Okręgowy, Wydział III. Handlowy w I’oz 

w składzie następującym:
Przewodniczący:

Sędziowie:

r.
Lniu,

S. O. Adamski 
S. H. Kusztelan 
S. H. Dr. Rogalewski 

Protokólant: apl. Krawczyński 
po rozpoznaniu w dniu 4. 12. 1931 r. sprawy z powództwa 

firmy Dr. August Oetker, Gdaiisk-Oliva, xast. przez 
adw. dr. R. Darnina w Poznaniu 

przeciwko firmie Wytwórnia Środków Spożywczych St. 
Piechowiak, Poznań, ul. Kraszewskiego 7, zast. przez 
adw. Górnickiego i Korbońskiego w Poznaniu 

o używanie znaku towar.
orzekł:

1) Zasądza się pozwanego na zaprzestanie sprzedawania 
proszku budyniowego w opakowaniu o wzorze do ni­
niejszego wyroku załączonego, naśladującego w opako­
waniu znak towarowy powódki, zarejestrowany 22. 10. 
1928 pod nr. 17 239 jak również cukru „Vanillia“ w opa­
kowaniu o wzorze, do niniejszego wyroku załączonym, 
naśladującego w opakowaniu znak towarowy powódki, 
zarejestrowany 22. 10. 1928 nr. 17234 dla cukru „Vanillin“

2) Zasądza się pozwanego na wydanie do rąk komornika 
sądowego celem zniszczenia powyższych opakowań pod 
1) wymienionych.

3) Zezwala się powódce na ogłoszenie niniejszego wyroku 
w jednem czasopiśmie, wychodzącem w Poznaniu, we­
dług wyboru powódki, na koszt pozwanego.

4) Zasądza się pozwanego na zapłatę powódce 200,— zło­
tych tytułem pokutnego z 10% od 15. 11. 34. Roszczenia 
o dalsze pokutne oddala się.

5) Pozwanego zasądza się na zwrot powódce 72,— zł kosz­
tów sądowych oraz 66,— zł kosztów adwokackich.

6) Wyrokowi nadaje się rygor natychmiastowej wyko­
nalności. Zg jo 002

(—) Adamski. (—) Kusztelan. (—) Dr. Rogalewski.

1Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze stowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 stów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
114=1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą-

toczne przyjmuje się do godz. 11,15.

1. KAMIENICE
mana okHtMUiLAAkABiMM

Willę
ośmiopokojową dobrej dzielnicy 
amortyzacja, wpłaty 24 000. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 58 628

Willa
nowa komfort, dwa razy trzypo- 
kóje, przy fcrmawaju. wpłaty 
13 500, 7 000 amortyzacji. Nowa­
kowski, Wielkie Garb ary 48.

zdg 58 999
Kamienicę

nowa, dochód 8000 sprzedam 65000 
wpłaty 30 000,— Gruszczyński, ul. 
Pocztowa 30 zdg 58 807

OSOBISTE
»*j||

Czy mroźno na dworze, czy 
deszcz smutny pada.

Webera śniadania
najchętniej sie jada (ul. Nowa 4) 
______ ng 5942

Trwała
ondulacja 7,— wodna 2,—. Plac 
Wolności IB. zdg 58 826

OŻENKI

Fotograf
kawaler, lat 29, posiadający kar­
tę rzemieślnicza szuka żony, foto- 
grafistki z własnym zakładem. — 
Oferty do Kurjera Pozn.

zdg 58 660
Pannę

z zacnej rodziny, głęboko szla­
chetna, miłą, skromną, aikuraitna, 
znająca szycie i gospodarstwo 
domowe, do lat 30. poślubi kawa­
ler, lat 34 na niższem stanowi­
sku. Oferty do Kurjera Pozn. 
włg 58 820

Kawaler
posiadający własny interes, lat 
35. pragnie poznać pannę w celu 
matrymonjalnym, mająca zamiło­
wanie dn interesu. Posag pożąda­
ny do 7 000 dla powdekszenia in­
teresu. Łaskawe zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 58 648

Dwie
koleżanki poznają panów. Cel 
matrymonialny Oferty Kurjer 
Toznańsk: zdg 59 01(1e7. SPRZEDAŻE

Maszyny 
do pisania

biurowe 
ikufereczkowe

.Continental“
Triumf techniki. Jakość niedo­
ścigniona. Przedstawicielstwo:
Przyjjodzki, Hampel i S-ka
Poznań Sew. Mielżyńskiego 21. 
Tel. 21-24. ng 6 273

Jadalnie — sypialnie
tapczany, kanapy, leżanki, klubo­
we garnitury. alabastry, biurka 
najtaniej. Dom Komisowy, Wro- 
niecka 6/8. z ng 5929

Z powoda
objęcia innego interesu sprzedam 
zaraz za gotówkę dom z ogrodem 
nowowybudowany, położony przy 
dworcu kolei i miasteczku w Po- 
snanskiem, nadajacy sie dla u- 
rzednika kolej, lub listonosza, 
względnie założenia jakiegokol­
wiek przedsiębiorstwa. Zgłoszę- 
at« do Kurjera Pozn.

zdg 58 304

Place
pod wilie (Dęb ec) piekne położe­
nie sprzedam zaraz. Zaremba. — 
Górna Wilda 48. zdg 58 (»31!

Maszyny do pisania
małe i duże nowe i uży­
wane, najkorzystniej: 
Skóra i S-ka, Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 
nr. 23. ng 6102

Również Pan
winien sie przekonać, że njaterja- 
)y na ubrania, płaszcze, najko­
rzystniej w fabryce konfekcji 

.męskiej Edmund Grześkowiak, 
Stary Rynek 83. Pg 2072-13.81

Sprzedaż — Naprawa
wiecznych piór K. 

wszelkich systemów fc 
Skład Papieru — JA 
Montownia Wiecz­
nych Piór — Józef 
Czosnowski — Po­
znań, Ratajczaka 2 
„Asygnaty Kredyt"

____ ng 832
Miód

pszczelny wyborowy tanio. Rogo- 
ziński, Sapieżyński 3. zdg 55 485
Parcele pod Poznaniem

komunikacja autobusowa, 10 mi­
nut do centrum miasta, ziemia 
ogrodowa, glina na miejscu — 
koszt wyrobu 20 zł na 1 000 cegieł 
tak że cena ziemi sie zwraca. 
Wiadomości udzieli właściciel w 
holu Hotelu Continental w po­
niedziałki, środy i piątki od 10 
do 12. zdg 56 970

Samochód ciężarowy
marki Delangere po remoncie, 
mało używany, nowe opony, za­
rejestrowany tanio sprzedam — 
korzystne kupno dla szofera do 
zarobkowania. Na wpłatą mogą 
przyjąć motocykl. Zgłoszenia Ku­
rowski, Kępno, Dworcowa 9. 
__________zdg 57 479__________

Parcel
budowlanych największy wybór 
wszystkich dzielnicach najtaniej. 
„Osadopol“, Rzeczypospolitej 9.

zdg 57 965
Meble kuchenne

najkorzystniej kupisz, wytwórnia 
mebli kuchennych. Piaskowa 3. 
Konieclti. zdg 58 014

Polecam
narybek karpia Iustrzannego. — 
Płaczek, Naramowice pod Pozna­
niem. zd58 623

Skład dewocyjny
sprzedam w- Poznaniu. Zgłosze­
nia do Kurjera Poznańskiego

zdg 58 630
Skład pieczywa

czteropokojowem mieszkaniem. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 58 691
Kawiarenka

sprzedaż pieczywa, cukierków. 
Wielka 23. zdg 58 696

Skład
pieczywa cukierków, centrum 
okazyjnie Długa 8. m. 6.

zdg 58 699

Restauracja
prowadzona od 26 lat natych­
miast na sprzedaż. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 58 705

Dwie parcele
budowlane w Staroleee około 1000 
metrów każda. Wspólna 51, m. 4 

zdg 5371 f

Duże
figury, wiatrówki, strzelnicy me­
chanicznej sprzedam. Adres 
wskaże Kijrjer Pozn. zdg 58 674

Singera
damska zu-ełnie nowa, stół prze­
dłużany tanio. Strzelecka 9 — 8. 

zdg 58 5J1
Zakład

fryzjersiki mie&akaniem spowodu 
wyjazdu tanio sprzedam. Adres 
Kurjer Po«mański zdg 58 718

Meble
pokój jadalny i pokój sypialny 
sprzedam okazyjnie. Żabikowo, 
ul. Marsz. Piłsudskiego 11. 

zdg 58 375/6
Meble

najtaniej poleca
Baranowski

Poznań. Podgórna 13.
Pg 2513/14-48.1/2

Parkietowe posadzki
dostarcza soli lnie i fachowo zna­
na firma
Koraszewski i Marweg
Poznań. Plac Wolności 14a. 

dg 1156/7
Sklep

kapeluszy damskich Poznaniu
korzystnie natychmiast. Oferty 
Kurjer Poeniińiski zdg 58 7B1

Pianino
zagraniczne dla znawcy. Strze­
lecka 26 — 3. zd g 58 471

Ogródek działkowy
przy Stadjonie sprzedam. Wiel­
ka 18, m. 10. zd/g 58 917

Okazja
bufef, kredens, stół, 6 krzeseł, ze- 
garówka. cena 240 złotych. Ży­
dowska 5. zdg 58 916

Singera
krawlenka tanio. Stowacfciego 
29 — 10. zdg 58 510

Skład porcelany 
galanterji

centrum niska dzierżawa tanio 
sprzedam. Pilica Długa 8 m. 6. 

zdg 58 793
Pianino

sprzedam lub wypożyczę. Stroma 
24 Gerlach. zdg 58 792

Platformy
na 100 i 50 ctr.

Powózki i konie
Krflger, Knapowskiego 34. 

zdg 58 893
Pianina

Dom Komisowy. Podgórna 10a. 
zdg 58 889

95
mórg pszennej przy Ostrowie — 
sprzedam wydzierżawię, objecie
2 000. Kossmann, Poznań, Fre­
dry 6. zdg 58 888

Pianino
zagraniczne 700 zł. Kwiatkowski, 
Pierackiego 14. zdg 58 885

Fis-Harmonjum
zagraniczne jak nowe tanio. Po­
znań, Dąbrowskiego 32 szklarnia, 

zdg 58 884

Karosa
na Forda dobrze utrzymana, 
komplet z oszkleniem i siedzenia­
mi. Adres Kurjer Poznański

zdg 58 983

Skład
rzeżnicki sprzedam korzystnie 
dobrze prosperujący w Poznaniu. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 58 948

jak nowy 
48. m. 6.

Rower
t atreio. S I o w a ok i p g o 

zdg 58 923

Tapicer
Lewicki naprawia materace 3,- 
leżanki. Skarbowa 21 — 28.

zdg 58 939
Parcela

narożnik Focha Hetmańskiej, ma- 
terjałem budM rysunkami, kon- 
cessym. Fabryczna 1, m. 6.

zdg 58 924

Samochodzik
dla dzieci tanio sprzedani. Aleje 
Marcinkowskiego 20. m. 32.

zdg 58 989
Maszyna

do pisania Adler model 7 na 
sprzedaż. Kraszewskiego 9 h. m. 
5. zdg 58 981

Sto
butelek zakonserwowanych pomi­
dorów. Łąkowa 13 m. 3.

zdg 58 866
Singera

damską tanio. Szewska 11 m. 4. 
zdg 58 863

Restaurację
dobrze urządzoną, tania dzierża­
wa sprzedam. Cliwaliszewo 60/62 

zdg 58 972
Fryzjerski

zaJkład taaiio sprzedam. Adres 
Kurjer Poznański zdg 58 959

Maszynę
Singera mało używana sprze­dam. Piekary 24. ni. 12.

zdg 58 649
Wytwórnia

mydła i proszków do prania na 
sprzedaż. Oferty Kurjer Poznań­ski zdg .>8 731

Pianino
czarne — prawdę nowe sprzedam 
Wyspiańskiego 9. skład bielizny.

Pg 2765-53 A57

Maszyna
do pisania Stoewer Record Sche- 
ping 40 skok 1/16 motor prąd sta­
ły. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 58 766

Gabinet
męski i sypialnie tanio sprzedam. 
Małeckiego 21, m. 6.

zdg 58 775

Uwaga
Wielka sprzedaż

ślicznych gabinetów
używanych, jadalń e, sypialnie, kluby

żyrandol
kryształowy 40 krzeseł wiedeń­
skich oraz kupie kilka szaf dę­
bowych, płace najwyższe ceny. 
Polski Dom Komisowy. Woźna 
41. róg Klasztornej. zdg 58 777

National
registracyjna Szkolna 7/8 m. 8. 

zdg 58 782

Pianino
nowe sprzedam korzystnie. Adres 
wskaże Kurjer Pozn. zdg 58 999

Aparat fotograficzny
Foth Derby 1.3.5 do 1/596 sek. 
sprzedam za 120 zl. św. Marcin 
64 m. 29. zdg 58 994

Rzeźnicka
lodówka . tanio. Pamiątkowa 15.
m. 11. zdg 59 010

Hf 10. MAJĄTKI

Kupię
zaraz duży majątek ziemski (do 
7909 mórg) warunek duży, obszar 
lasów 7 dobrym zwierzostanem i 
drzewostanem polowanie. Oferty 
do Kurjera Poznańskiego

zdg 58 716

KUPNA.......
Antyki

przedmioty okazyjne kupuje — 
sprzedaje, przyjmuje komis „La­
mus". Strzelecka. Pg 2517-53,272

Zakupimy
używany młyn zbożowy
do napędu silnikowego o wydaj; 
ności około 500 do 1000 kg maki 
na 8 godzin. — Oferty z opisem 
i ceną kierować do Kurjera Po­
znańskiego pod dg 1 160

Kupię
wóz mleczarski lub piekarski. 
Majętność Helenki, poczta Śrem, 

ng 6 444
Wóz

21/s" używany dobrym stanie ku­
pimy. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 58 618
Mierzwy

1 wagon kupię. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 58 614

Wózek
kryty 2 kołowy kupię, cena Ku­
rjer Poznański zdg 58 663

Centryfugę
209 litrów na godzinę używana 
w dobrym stanie okazyjnie kupię. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 58 652
Piecyk

westfalski (emaija) okazyjnie. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 58 692
Gramofon

walizkowy kupię. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 58 698

Kasę
national guziczkowa ora.z stół 
rzeżnicki oszklony w dobrym sta­
nie za gotówkę kupię. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 58 647

Meble
wszelkiego rodzaju antyki, dywa­
ny porcelanę. Magazyn Mebli. 
Podgórna 6. zdg 56 280/1

Pianino
kupię. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 58 887
Kupię

parcele 20X8 ewentualnie muro­
wany warsztat w podwórzu 15X6 
przy Dąbrowskiego. Oferty z ce­
ną do Kurjera Poznańskiego

zdg 58 883
Pianino

kupię. Oferty Kurjer Pozn. 
zdg 58 9Ś6

Używany
fotel dentystyczny dobrym stanie 
kupie. Oferty Kurjer Poznański zdg 58 9(55

Psa
pokojowego, młodego kupie. Po­
dać rase. wie'-, eene Kurjer Po­znański zd g 58 811

12.
Pokój

kuchnie meblami. — Informacji 
Łąkowa 17 m. 35. zdg 58 80

3 pokoje
z kuchnią, balkonem, pokojom 
dla służącej, słoneczne, wejście i 
łazienka wspólna Chełmońskiego 
21. III, p. m. 7 od zaraz do wy­
najęcia Z opałem zł 1l4mies. 

przez cały rok. Zgłoszenia 2 1,
mieszkanie 4. d g 1153

I. piętro
8 pokoi z przyległość. komfortowe 
posadzki zł 215,— od zaraz <lo 
wynajęcia, centralne ogrzewanie. 
Chełmońskiego 21. m. 3, Zgłosze­
nia 2 — 4, u dr. Piechocki.

dg1154
Czter opoko j owe

komfortowe wprost od gospoda­
rza Przecznica 6. III lewo.

zdg 58 639
3 pokojowe

III frontowe zł 1 390.—
2 pokojowe

Tf oficyna zł 1 109,— przy Rynku 
Wildeckim od zaraz. Oferty pew­
nych płatników pod zdg 58 803 
Kurjer Poznański.

Czteropokojowe
centrum wskaże „Domus". pi. 
Wolności 14 a. zdg 58 950

5-cio pokojowe
komfortowe, słonecznie, centraian, 
III-piętro od gospodanza. Ul. 
Pocztowa 31_a. m. 1. zdg 58 928

Dwa
pokoje kuchnia contr. Wskaże 
Zygmunta Augusta 4 — 9.

zdg 58 931
„Be-Em-Es“

Marcinkowskiego 21 wolne trzy­
pokojowe, czteropokojowe. pięcio- 
pokojowe, sześciopokojowe.

zdg 58 867
Dwupokojowe

mieszkanie jasne, ciepłe, wygody 
I. piętro, czynsz 56. zwrot kosz­
tów renowacji 190. Wilda. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 58 970

Czteropokojowe
pięeioookojowe piecami Matej­
ki. Zgłoszenia Graniczna 12 — 
18. zdg 58 900

Pokój knchnia
centrum drugie piętro front, eta­
towemu państwowemu wynajmie 
Kwiatowa jedenaście gospodarz. 
_________ zdg 58 839 _

Pakość
ul. Szeroka zaraz duży

lokal handlowy 
ładne mieszkanie

spichrz, ogród. Zgłoszenia przyj­
muje T. Galiński, Łabiszynek — 
poczta Gniezno. zdg 58 830

Trzypokojowe
kuchnia przy dworcu Luboniu 1. 
4 Rogoziński. Cieszkowskiego.

zdg 58 715

5 pokoi
z przyn. od zaraz ui ’ednikowi. — 
Wierziuęcice 32. m. 2.

zdg 58 759

Trzypokojowe
ogrodem, wilii Staro cc? Zgłosze­nia plac Sapieżyc-ski ęa. m. jg.

zdg 59 012

Czteropokojowe
komfortowe. słonec >.ne. Solarz. 
Podolska. Inform. D-zin Ryńskich 
2—8.______________2dg 5S823

Pięciopckcjowe
wysoki parter, słoneczne, kom­
fort — dobre, centralne, wodne 
ogrzewanie. Spokojna 12, m. 7.

ndg 59 009



Numer 95 = Kurjer Poznaóaki, środa, Stron* -*S

Pokój Ma
ftofcata Osiedle W.nszawsWe. - 

Kurier Po»n *1« '7g_
Mieszkanie

• i, wynajwa- dwupokojowe, luk- 
£*>vt. Spokojna 1*»- n>- 30-

zdg f8 816

slo-
Dwnpokojowego
, ewentl. balkonem 

5X»?.eao wygjJami
Dębiec — Łazarz

-wałuje od
1 maja

0<,»y Ored_wnjk_2_lli2___
3 pokoje

»mnzleżn iściaim. okolica ,O-’•^’oĄ’iss^eriy KurJer
Sągańaki ad* 88681
" 3-4
siejowe«« śródmieściu, nie wy- 

'.rdJtra od 1. 8 pewny ptat- 
. ’ ¿głoszenia oUc « S)n0«e 7.«Ł*«. telefon 20-76 zdg SSffl

Składu
-.’»eleui mieszkaniom, dwa

7«'pokoje od gospodarza-, dzieb 
¡7» obojętna Oferty Kurjer Po- 
■»-artski zdg -» Ul______ ______ -

Komfortowego
i-itcrypokojowęgo , mieazka-

‘.^ooAukuje śródmieściu. Czynsz¿gt.teś-SS'....."

10—9.

Pokoju
i kuchnia poszukuje wprost od lÄria (stała posada). —

Kurier Poznański Otertj a-u,Jlf|(f są Oi2

4 pokojowego 
naj-cierwiec, piece, 

urzędnik od gospodarza
Oferty Kurier Pozn. zdg 58 j02_

Dwnpokojowego
słonecznego wygodami wprost 
¿sparza poszukuje •?? «’róo- 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 58 804

’«(SFcum Wamacum
atala aią Twą codzienną potrzebą, be 1) lapewela 
Ci już po trzydniowem stosowania (dwa razy 
dziennie) białe, lśniące ząby 2) wnika w najdrob­
niej«« nawet szczeliny, niszcząc szkodliwe bak- 
terjo 3) zapobiega przedwczesnemu próchnieniu 
zębów 4) czyści, me aiazcząe emelji i plomb 
5) idealnie konserwuje ząby.

i wodę tualetowa ^““^^¿¿"^dnielazyc^c^ 

skuteczna i właściwa d a »»I ° . prt«jemnym. Din 
Iow. ezynl oddech swmzy p J,eniu) i ciała,
birjeny jamy ‘" zt?orze jest «ieocentone.
Vademecum w słabym r»z . oagrł><jzouy
Vademecum—jedyny preparat de »«. «
złoty- medale— .. wystawie higieny• w

r*7-

Łąkowa
zdg 58 706

Centrum

Konopnickiej
15. I. zdg 58710

Jedno»
i dwuosobowe pokoje, telefon. Mą 
tejki 61. m 6. zdg 58 113

Pokoik
elektryczność. Skryta 1—5. 

zdg 58 672
Skromny

apnience wspólny, Mostowa 20. 
m 3. zdg 58 720

wspólny.
Pannę

Wielka 0. tn. 8. 
zdg 58 726

Niekrępujący
elegancki utrzymaniem. Różana 
23 — 4. adg 58 725

Pocztowa
14. m. 2. umeblowany pokój, 

zdg 58 724

jedno- dwuosobowy, eleeanckt. — 
Kreta 8 — 1.______ zdg 58 861

Pokój
frontowy. Aleje Marcinkowskiego 
17 a — 8. zdg 58 722

Pokój
dwom paniom. Podgórna 8 — 8. 

zdgi 58 381

Pokoik
czyety bez pościeli. Itolina 3. m. 7. zdg 58 857

Klatki
Marcina 29—3 zdg .'>8 813

Słoneczny
elektryczność łazienka. Strzelecką 
2, m. 4. zdg 58 812

Solidnemu
miły Przecznica 10 m. 1. 

zdg 58 8o3

Słoneczny
plac Bernardyński 1 — 5. zdg 58 809

Cieszkowskiego
inteligencji. zdg 58 969

Klatki
Wromiecka 13. restauracja, 

zdg 58 901
Pokój

wspólny pamenoo. I 
m. 3, 5 X dzwonić.

■odgórra 7.

Pokój
umeblowany zaraz. Grobla 17. m. 
14. zdg 58 810

“**16. SZUKA POKOJU

Szukam
pokoiku cena 15 zl od zaraz. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 68 630_

LOKALE

Ubikację
warsztat wynajmę. S,|iszica 3 
Cofta.________________ zdg 58 600

Okolica
a składu inletitkoniero 
e . O fety Kurjer Pozn. 

zdg 59 0*2 ________ _
Ostroroga 
poszukuj

Skład
śródmieście wprowadzony, branża 
dolikateeowa lub rzężnicka odstą­
pię urządzeniem tysiąc złotych. — 
Zgłoszenia 11 16. Plac bapieżyń-
ski 2a mieszkanie 14.

zdg 58 6i0 ____

5 m. 9.
Kręta

Solidnej
pani centralne, łazienka. Młyń­
ska 2 — -1. zdg 58 651

Klatki
parter, gsbino' komfortowy panu. 
Wysoka 4. 1 pr. zdg 58 757

Pokoju
. »„ umeblowanego skromnego niekre 

zdg 58 838 pującem wejściem poszukuję. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 58 666

Niekrępującego
pokoju u inteligentnych, okolica 
Zwierzyniecka, .1 arko wskiego, — 
starszy student Oferty eonu Ku 
rjer Pozn. zdg 58 685___________

Dwóch
lepszych panów panu. Szkolna 18 
m. 8 zdg 58 755

10,—
pokoiku (lub współ nero) poszu 
kuje. Oferty .KurjprÄ Pozn.

iłWa
czak

NAUKA

Szkoła tańców
Józefa ó Kle,pecka-Mytoła^

Nauka kroju
jest najlepszym systemem prol. 
Iwańskiego. Tomaszewski uli­
ca Pocztowa 1. _________

Kroju
szycia, modelowania wyuczam 
gruntownie systemem n?J'al**S*' 
szyin. wieczorowe lekcje kro; u. 
Wykonuje kroje ze wszystkich, 
żurnali Strojna I oznań. Pod 
górna 7 — ■>,____ ________ ?

Poszukuję
składu próżnego mieszkaniem.

Jąkania
oraz innych wad językowych od- 

radykalnie raz na. zawszeskładu próżnego iniesz.Kann m. radykalnie raz na zawsze
Oferty Kurier Pozn. zdg .>S ■>•>- w|nsna pewna, dużo po-
------- ~~ dziękować oraz świadectw, —Lokal
do wynajęcia. St. Rynek 29. 

zdg 58 987 

Wyjeżdżam takżb , na życienie, 
J. ¿anee-Wnukowski.— Prusa - 
m. 7. front 5-7 codziennie.

zdg 58 1 ____
Składy

duży mały składnice warsztat *- 
wynnjrnlc gospodarz. 1 ^,^5^840

18. DZIERŻAWY

Kursy handlowe Preissa
Skarbowa 11 gdg -

handlowe.
Kursy
Strzelecka 33. 
zdg 57 638

Urzędnik
nracuie ze żona poszukuje 1—* ffi kuchni/ Oferty Kurjer 
Poznański zdg 58 879

19
Kraszewskiego

10. zdg 58 386

Jedno-
dwupokojowe kuchnią poszukuje 
urzędnik, okolica obojętna. Ofer- 
ty Kurjer Posnnńskl zdg o8 846

Przyjezdnym
najtaniej. Młyńska 12 a. _ mie­
szkanie 9. 7>d g 38 914

Nowoczesny
gabinet męski ? utrzymaniem. — 
Młyńska 2. m. 10. zdg .>S T.il

zdg 58 OSO
2 panie__  Rolnik

poszukują pokop? niekrępującego zawodowy dysponujący dostątecż- 
używaniem „kuęhnLśródmmśetu. na gotówki,

Dwuosobowy
lepszy. Kocha 76 — 5.

zdg 58 913

Wspólny
pokój Różana 4a. ni. 15.

zdg 58 749

Zgłoszenia Kurjer Pozn.
zdg 58 644

Poszukuje
2-3 pokoje urzędnik do 70 zł.— 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 58 83b

BT 15. POKOJE UMEBL.

Mickiewicza
5, m. 3. dwuosobowy.

zdg 58 912

Klatki
schodowej duży 1—2 osobom. 
Wiorzbięc'ce 4tlb m. 8.

zdg 58 748
Dwuosobowy

Mostowa 4 m 4. zdg 58 742

Pokoju
umeblowanego mnTfceńwtwu, par­
ter, suterena. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 58 728 _________

Pokoiku
śródmieściu cena. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 58 »15______

W jr WU *VSS ww g. *• *»»»» -

nicy wykluczeni. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdg.» No

Do przejęcia
interes zbożowy istniejący 25 lat 
jedyny na miejscu. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 08 637

Szkoła tańców 
Szczurkówny

Wrocławska 14. ___ zdg 58 662
Nauka malowania

na porcelanie P. Kozłowska. -— 
Dzialyńskich 2, m. I. 1 kurs od 
godz. 10,30-12,30 ; 2 kurs od godz. 
5—7. zdg »3 6.>3

Solidnemu
Lakowa 19 — 1. zdg 58 903

Frontowy Pokój
Grunwaldzka 25. J I’1«*/®1utrzymaniem panu. Cieszkow- 
»ak _22£-_—- skiogo 7. m. 5. zdg 58 9->7

Półwiejska
• 9. frontowy. zdg 58 741

Poszukuję
pokoju okolica Starego Rynku 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 58 907

Pracownia
cukiernicza do wynajęcia. św. 
Marcin 31. zdg 58 894

Kursy Kroju
koncesjonowane

Założone 1870
świętokrzyski ? Kazubowska. 

zdg 58 695

Lepszemu
Podgórna 14 - 6. zdg 58 740

Próżnego
pan. Oferty Kurjer Poznański 
1 zdg 58 882

2 pokoje i Słoneczne
-ieumebłowane. Partei, °d. frontowe, »ziaieńskleh 2 m. 7. 
maren. Oglądać od 16 «orlzins — zdg 58 799
GL Libelta 3 m. 1. ‘ zdg 58 398

Niekrępujący
Patr. Jackowskiego 35 II 

zdg 58 450

zdg 58 799
Pokój

prawo. inteligentnej paniencelub panu. 
Dąbrowskiego 36_ m. 12,

zdg 58 797

Mielżyńskiego
8. m. 9. pokój zdg 58 737

Słoneczny
balkonowy. Wojciecha 16, m. 7. 

zdg 5S 736

Pokoju
centrum zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg. 58 880 ____

Stajnia
do wynajęcia. Wiadomość Sien­
na S_m._l.___________ zdg 58 881

Wydzierżawię
warsztat , mechaniczny wł, z. na­
rzędziami w śródmieściu. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg. 58 765

25. MUZYKA

Trio
damskie lub męskie , akordjon 
śpiew pożądany, potrzebne od 1 
marca. Zgłoszenia W mlkopolan- 
ka Krotoszyn, ng 6 469

Pokój
dla 2. Wierzbiccice 89 a m. 11. 

zdg 58 440
Przyjezdnym

1.50 Wrocławska 13 — 11. 
zdg 58 898

Skromny
Marcina 41. m. 12. zdg 58 732

Pokój
Matejki 5. m. 9. zdg 58 758

Skryta
7. mieszkanie 7. d 1152

Frontowy
słoneczny, elektryczność panu ta­
nio. Strusia 3. m 7. prawo od o—7

zdg 57 217

Panienki
na wspólny pokói. Woźna 5 m. 9. 

zdg 58 897
3 Maja

6 m. 9 jeden- dwuosobowy wy- 
najme. zdg 58 895

Centrum
Nowomiejski 5a. m. 9, dwa łączne ■ -komfortowe. zdgl

Pocztowa
5 m. 12a 2-osobowy, komfortowy 
1 III. zdg 58 620

Klatka
^-o’l elegancki utrzymaniem. PI- §»; 

* ’ pieżyński 2a I lewo. zdg 58 891

1—2 panów
Garncarska 3—6. zdg 58 956

Fronto
niekrĘipujaey panu 
53f54 - 4

wy
. Obwaliszewo 

zdg 58 761

27. m
Wierzbięcice

5. zdg 58 763
Pokój

z utrzymaniem dla solidnego pana 
lub pani. Ul 3 Maja 3a, m. 20.

zdg 58 764

Niekrępujący
vy. Działyńslcch 11.

Pokoiku
10 samotna. Oferty Kurjer Po 
znański zdg 58 962 

Pokoju
czystego, światło elektryczne w 
śródmieściu 0.1 1 marca szukam 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

dg 1170
Panna

poszukuje umeblowanego pokoju 
klatki wzgl niekrępuj. podanie 
ceny do Kurjera Pezn

zdg os io4

22. ZGUBY

Zgubiony
list czeladniczy Józef Gntdowski 
unieważniam. zdg obola

23. ROZMAITE

Odciski
radykalnie usuwa tylko pasta lub 
płyn „KGO". Do nabycia w dro­
geriach .___________ ng 6364

Małżeństwo
skromnego pokoju. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 58 753

Podatki
kt.órv z b. urzędników załatwi 
fachowo. Oferty Kurjer Poznań- 
ski zdg 58 617 

Pianista
(acordeon) rutynowany do pierw­
szorzędnego zespołu poszukiwa­
ny. Telegraficzne oferty uprasza 
Pisarkówna, Gniezno, kawiarnia 
„Bristol“. zdg 58 99.»

28. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Pokój
Półwiejska 31 — 7. zdg 58 616

Lepszemu
panu, czysty, kulturalnym domu. 
Ogrodowa 12 — 1. zdg 58 696

Wspólny
pokój panienkę 27 Grudnia 20 m. 
37 zew« oficynn. zdg 58 604

Pokój
czysty dwuosobowy. Mostowa 5a 
m. 9.__________ zdg 58 600

panom. Narożnik Jasnej, Dą­
browskiego 2 I prawo.

zdg 58 596
Pokój”

zaraz wynajmę utrzymaniem, bez 
" św. Marcin 55. m. 5,

zdg 58 654

4. m. 4.
Gołębia

zdg 58 657

3 — 5.
Józefa

zdg 58 941
Pokój

bakowa 7 a. m. lSf zdg 58 940
Pokój

Wierzbięcice 16 m. 6. zdg 58 875
Grobla

29a m. 9. zdg 58 874
Pokój

urnebl. Półwiejska 9 b. m. 3. 
zdg 58 966
Ładny

frontowy, Mickiewicza 34. m. 12. 
zdg 5S 938

Dąbrowskiego
24 — 11 wygody. z*lg 5$ 919

Dąbrowskiego
9111 — 8. umeblowany, słonecz­
ny. frontowy. zdg 58 9B1

frontów,. ----------
parter, Matuszek,

... m. 19. 
zd 58 767

Niekrępujący
dobrze umeblowany odnajmę. 
Wierzbiccice 18 m. 34.

zdg 58 780

16
Łąkowa Studentka

Akuszerka
KlsinwHchterowa Poznań — cen 
trum. Romana Szymańskiego 2. 
pierwsze piętro lewo drugi doui 
od placu świętokrzyskiego.

zdr40 645

Cukiernik
młodszy pewny swym zawodzie 
z obsługa jako bufetowy złoży 
kaucje poszukuję posady. Zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego 

zdg 57 165

a
pokoj’p (adnie> umeblowane. Śnia­
deckich 13 — ______ zdg 58 661

2 pokoje
utrzymaniem front tanio. Re 
stamracja. Bukowska 5.

zdg 58 922 

Frontowy
utrzymaniem Plac Wolności 10. 
m. 13. zdg 58 683

Skarbowa
18 _ 8 panu. zdg 58 925

Pokój
Jackowskiego 29 m. 9.

zdg 58 688

Śródmieście
elegamciki utrzymaniem, bez. 
Wały Jana 11 — 2. zdg .->8 966

Pokoik
tani niekrępujący. Żupafiskiego 
20. m, 11 zdg 58 770

»a asTfłó od 25—30 zł. Oferty Kurjer Po 18(3 687188 znański zdg 58 991

Pokój
wynajmę w podwórzu._ Seweryna 
Mielżyńskiego 4 m. 13.

zdg 58 778
Frontowy

Stroma 26 — 5 zdg 58 784

Skarbowa 11
m. 6, pokój wynajmę. zdg 5S 785

Działyńskich
2—8. . Elegancko umeblowany — 
wynajmę. zdg 58 S22

Klatki
próżny, słoneczny, gospodarz. — 
Focha 142 — 4 zdg 58 821

Panu
Pierackiego 17 ITI m. 8. 

zdg 58 831
Pokój

Gnsiorowsbich 5 m. 4. zdg 59 002

Pokój
na dwie panny lub panów zaraz 
wydzierżawię. Jeżycka 46, m. o 

zd 5s 691)

Utrzymaniem
Stary Rynek 58 — 5. zdg 58 929

Słowackiego
39 — 10, _________ zdg 38 930

Sołacz
Aleja Wtelk polska 38 -4 po 
południu zdg 558 697

Umeblowany
Prusa 19 — 8. zdg 58 968

Panu
Mylna 15

Różana
4 a, m. 31, elegancki utrzyma­
niem, bez. zdg 58 984

Przy Zamku
iekrępuiacy "m5'. "t
»”■ W,&Ä'U'

Szwajcarska
14—4 pokoik. zdg 58 i

Łąkowa 
III - U aair. ad* W 860

Pokoju
ładnie umablowanego zupełnie, 
niekrępującego poszukuje na kil­
ka dni w miesiącu przyjezdny. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 59 008
Pokoju

umeblowanego, ładnego, czystego, 
niekrępująeego poszukuje samot­
na urzędniczka. Oferty Kurjer 
Poznartsk’ zdg 59 04)7

Dwuosobowy
jedno (utrzymaniem). Półwiejska 
2 — 6. zdg 59 000

Pokoik
Jeżycka 41 m. 2. zdg 58 993

Pokój
frontowy. Małeckiego 13 m. 7.

Zdg 58 992 ____ _
Centrum

panu — pani. Wrocławska 19—3 
zdg 58 819

Solidnemu pann
wynajmę słoneczny czysty.
6odny 1. S. Mickiewicza 2415, 

igladać od 2 -6.
Pokój

|rontow^, słoneczny.

wy-
zdg 58 804

Krav/cowa
przyjmuje w dom. Woźna 3 m. 3 

zdg 58 835,

Znana
wróżbiarka Adarelli 
da przyszłość, z cyfr — kart — re­
ki. Przyjmuje 10 rana do 9 wie­
czorem. Podgórna 13 mieszka­
nie 10. front zdg 58 746

przepowia-

Obiady
kresowe, smaczne, Kantaka.8'9..
m. 13. III p.

Małopolanka
przyjmie posadę w inteligentnym 
domu z samodzielnem gotowaniem 
ze sztywna bielizna 1. 3. 35. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 58 712 -
Szofer

mechanik, kawaler, lat 30. prakty­
ki 7 lat, posiadający jaknajlepsze 
referencje, ostatnio 4’/»-letnią, po­
szukuje posady zaraz. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 57 849

Podoficer
rezerwy poszukuje posady, wyko­
nuje wszelkiego rodzaju prace w 
ogrodach willi . i otgrodnch pry­
watnych. Oferty Kurjer Poznań-cl»5 *r,l/» KQ ROOzdg 58 739 ski zdg 58 622

WARSZAWA
Środa, dn. 27, 11. 1935.

6,45 audycja poranna; 12,10 
koncert; 13,00 dziennik południo­
wy: 13,05 piosenki (płyty): 15,45 
fragment teatralny: 10.00 zespól 
barmonistów warszawskich i so­
lista; 18,45 „Listy od dzieci“ 
(starszych) — omówi p. Wanda 
Tatarkiewicz: 17,00 utwory na 
skrzypce w wyk. Wacława Gru­
dzińskiego: 17.25 „Racjonalne o- 
buwie" (nogadanka dla kobiet) — 
wygi. p. Janina Dybowska: 17.35 
R. Schumann: Manfred — uwer­
tura (płyty): 17,50 poradnik spor­
towy: 18,00 , Skrzynka pocztowa 
rolnicza": 18.15 koncert: 18,45 
odczyt gospodarczy: 19,00 „Mi­
niatury kwartetowe“ — w wyk. 
Krakowskiego Kwartetu Smycz­
kowego (transmisja z Krakowa): 
19,20 pogadanka aktualna; 19.30 
piosenki w wyk. Ifelęny Dal 
(tamsmjsja z Wilna); 19.50 wia­
domości sportowe: 20,00 wieczór 
Kasprowiczowski (tr. z Pozna­
nia): 20.30 Erie Ooates: Londyń­
ska suita (nlyty): 20.35 dzienni1' 
wieczorny: 20.45 „Jak pracujem 
w Polsce“: 21,00 koncert. Chop 
nowski w wyk. prof. Zbigniew 
Drzewieckiego; 21,30 odczyt,w n: 
Zyku angielskim. „Dwa skarby 
Krakowa — »loty globus i arcy­

dzieło Lionarda“ wygi. dr. Je­
rzy Dobrzycki (tr. z Krakowa): 
21,40 pieśni polskie w wyk. Ada­
ma Dobosza: 22,15 muzyka ta­
neczna.

PO Z
środo, dn. 27. 11. 1935.

Poznań — 6,45 th z Warsza 
wy;7,40 program na dz. bież.: 7,50 
koncert reklamowy; 11,57—13,30 
tr. z Warszawy I Krakowa: 15,30 
tr. z Warszawy: 15,35 przegląd 
giełd.. 15,45 pogadanka p. t. „Ba­
dacz z Polski szuka najdroższe­
go zwierzęcia na świecie" — 
wyg!, dr. .1, Rzóska: 15.55 poga­
danka organizacji studentek. 16,00

— wygł. mgr. J. Jasiński: 21.4!) 
tr. z Warszawy: 22.00 koncert, re­
klamowy: 22,15 utwory fortepia­
nowe w wyk. St. Lewińskiego.

ZAGRANICZNE
Środa, dn. 27. 11. 1933.

Hilversum — 21.40 „De Ande­
re“ op. Zeldenrusta; 22,55 kon­
cert. Radio Paris — 21,00 ..Mas­
kotka“ opt. Audrana; 23,30 muz. 
tan. Londyn — 20,30 koncert: 
23,20 koncert salonosvy. Koenißs- 
wusterhansen — 13,10 „Car i cie­
śla" op. Lortzinga z piyt: 14,00 
koncert: 16,00 muz. lekka: 17 30 
muz. kościelna; 19.09 koncert z 
płyt: 20,15 audycja państwowa — 
„Dor Weg nach Osten": 2(,n0 
muz. lekka: 23.00 muz. ludowa. 
Kopenhaga 21.15 koncert euro­
pejski: 22,05 „Carmen“ op. Bizę-

11 <111¿1 DI IH0UVJI Piii'iciuvn.
tr. r. Warszawy: 16.45 skrzynka 
dla dzieci starszych — wygł.
„Wujcio Kazio“: 17.00 tr. z War­
szawy: 18,00 „Program czwart­
ku lit.-art. w pałacu Działyń­
skich“ — wygi. dr. K. Troczyń- 
ski; 18,10 życie kult., art. i spoi.
Poznania; 18,15—19.45 tr. z War­
szawy. Krakowa i Wilna: 19,45 
program na dz. nast.: 19,50 tr. z 
Warszawy: 19,56 wiadom. sport.
’uznania; 20.00 wieczór Kaspro- 
viczowski: 20,30 skrzynka nau­
tyczna — omówi kier, progr. prof.
Lukasiewicz: 20,45 tr. z Warsza-.................................... .. .
wy, 21.30 odczyt p. t. „Kultura I.,Indigo“ opt J. Straussa RzJ'm 
fizyczna w okrwia praedwioiw*" I SUM jr.w“ o®. Gounoda

pvjotvi. .,v^ariUL‘li op. mze-
ta. Budapeszt — 20,10 uroczysty 
koncert fiński: 22,30 muz. jazz.: 
¿•»,30 miła, cygańska. Beromuen- 
ster — 19,5(1 „Wesoły Wiedeń - 
od Haydna do J. Straussa": 21,10 
koncert wiolon. Wiedeń — 19.-0 
2fJi« Pi^ni; 19.50 słuchowisko: 
-1.15 transm. z Kopenhagi: 21.05 
mnz- JPkka. Praga — 19.25 kon­
cert: 20.10 audycja karnawałowa: 
41. koncert cymf. Kolonja - - 21.00..lntbwf\“ Y O«., —



Strona Tl a Knrjer Poznański, Środa, Tt Tntego TOS

Dziewczyna
dobremi świadectwami poszukuje 
posady do wszystkiego. Zgłosze­
nia Kurier Pozn. zdg 59 OOS

Poszukuję
posługi 3 razy w tygodniu lob 
codziennie przed południem. — 
Oferty Kur jer Pozn. zdg 58986

Marszantka
samodzielna poszukuje posady 

Oferty Kurjer Pozn. 
zdg 58 756

prowincja.

» * się wkrótce

ng 6461,2
Bufetowa

najchętniej do restauracji szuka 
posady Oferty Kurjer PoznaAsk? 

®dsr 58 276
Panienka

kasjerka, steno ypi?tka. rutyno 
wana siła biurowa, znająca rów 
nież ekspedycje, szuka pracy, naj­
chętniej na majałek. Miejscowość 
obojętna. Oferty K urjer JPoan.

zdg >8 735

Nauczycielka
młoda, harcerka szuka posady. — 
Oferty warunki. Kurjer Pozn.

zdg 58 492
Poszukuję

posługi zaraz lub 1. 3. Znam pra 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 58 613
Dziewczyna

uczciwa z dobrem gotowaniem, 
zna jeżyk polski i niemiecki szu­
ka posady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 58 611
Pokoiku

za posługę. Oferty Kurjer Pozn. 
zdg 58 607

Posługi
popołudniowej lub pokoju za PO- kncharke 
sługę poszukuje. Oferty Kurjer -r»™ 
Poznański zdg 58 933

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady do 
wszystkiego z Kołowaniem. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 58 927

Mistrz
ślusarski i szofer obeznany ze 
światłem elektrycznemu, kawaler, 
poszukuje pracy jako czeladnik 
lub szofer za majem wynagrodze­
niem. Łaskawe oferty Kurjer 
Poznański zdg 58 983

Polecam
___dobra gosposie ssufa-
starszą. pracowita, praniem,taidg 58 145

Poszukuję
posady gotowaniem do wszystkie­
go. Oferty Kurier Poznański

zdg 58 181

Służąca
Æ ’o^KirTer^ań- 
STki sdg 57 375 ____

27.WOLN^MIEJSCA

Poszukuję technika 
dentystycznego

Zglostenia Kurjer^^nańskl

Służąca
starsza do wszystkiego z gotowa­
niem szuka posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 58 1i5

manikurzystka 
14.

Fryzjerka
stała.

Podróżujących
na papier torebki P°RZJ.1_ftSW'"’

Kawiarenką
skład pieczywa tanio Adres Kurjer Pozn. zdg j---- ___

śniadalnię inèk
lynkiem ońd*1?. rJL 10.z wyszynkiem oddain

lub ^"e-w^^k979

Młodsza
dziewczyna szt.ka posady z coś­
kolwiek gotowaniem, lubiąca dzie 
ci. Oferty Kurier Pozn.

zdg 58 754

Szukam
posługi z praniem. Oferty 
rjer Poznański zdg 58 605

Ku-

Posługi
poszukuje panna. Oferty Kurjer 
Poznański zdz 58 875______

Służąca
bardzo pilna, uczciwa, z dobremi 
świadectwami, do wszystkiego 
szuka posady od 1. 111. do 'Var; 
szawy. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 68 23J

Potrzebne
od 1. 3. kucharka idobremi świadectwami. ¿gk*zc 
nia Kurjer Poznański dg 1 1<H_

Robotnik zfea ,nb
Podgórna na stała prace za P°z{.„)OsZeniałiurjm- ^zTańsLJisfc^—•

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady do 
wszystkiego. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 58 602 _________

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem do wszyst 
kiego od 1. 3. poszukuje posady. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 58 877 _____

Panienka
która ukończyła szycie i krój po­
szukuje pracy wydoskonalenia sic. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 58 219

Zastępcy
prowizyjnego F°®naP eson-morze poszukuje wytwórnia esen. 
cyj. Zgłoszenia „Nowa ReKiaina 
„535“ Lwów._____

Służąca ren
zupełnie samodzielna po.gotowaniem do wszystkiej £ 
trzebna. Wierzbiecice 1». 
piętro.

‘zdg 58859

Gosposia
zaufana szuka samo Igielnej posa­
dy zaraz na probostwie lub spo­
kojnym domu ewtl. Poznaniu. Do­
bre referencje. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 58 774 ____

Piekarz-cukiernik
samodzielny, dobry fachowiec, 
starszy, dobre świadectwa, zna­
jący wszelkiego rodzaju piece. — 
Heliodor Breger, Ostrów Wlkn. 
Szpitalna 10. zdg 58 996

Książkowa
samodzielna szuka posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 58 820

Biuralista
księgowość, korespondencja szu­
ka pracy w handlu, przemyśle. 
Kaucja 1500. . Oferty upraszam 
do Kur jera Pozn. zdg 58 597

Posługaczka
samodzielnem gotowaniem szuka 
posługi Ofo’-ty Kurjer Poznań­
ski zdg 58 779 

Krawcowa
poszukuje posady dobrem szyciem 
oraz bielizny dzienn e 2.— Oferty 
Kurjer Poznański zdg 5581)62

Panienka
młoda, zdrowa, szuka nauki u 
piekarza lub rzeźnika. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 58 818 ____

Kelner
lat 22 przyjrnie posadę. Złoży 
kaucje. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 58 633 _______________ _

Kncharka
przychodnia szuka posady. Ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 58 638

Służąca
bardaso dobre gotowanie, uczciwa, 
do w^zystkiegr szuka posady za­
raz. Oferty Kurjer Poznański

zdg 58 668

Dziewczyna
przychodnia poszukuje posady z 
dobremi świadectwami od 1. 3. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 817

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 58 678

Posady
stróża portjera woźnego lub woź­
nicy poszukuje. Kaucja do 800,— 
zł. Oferty Kurjer Poznański

zdg 58 635

Posługi
poszukuje calv dzień. Oferty Ku­
rjer Pozn. zdg 58 679

Młodzieniec
lat 19 poszukuje posady z wła 
snym rowerem. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 58 643

TEATRY
Poznań, wtorek, 26. 2.

TEATR POLSKI: —
„Mecz małżeński“.
Środa, 27. 2. „Mecz mał­
żeński“.
Czwartek, 28. 2. „Mecz 
małżeński“.

TEATR WIELKI (Operai: 
„Paganini“ po cenach 
popul. od 50 gr. do 2,— zł.
Środa, 27. 2. „Cyganerja“ 
z -gość. wyet. Agostlno
CasavecchL

TEATR NOWY: Dziś: - 
„Wszystko za miljard 
Środa 27. 2. „Wszystko 
za miljard“.
Czwartek, 28. 2. „Wszyst 
ko za miljard“.

Dziś

Starszy
malarz-lakiernik powozowy, szu 
ka stosownej pracy. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 58 645

Sierota
inteligentna z prow.ncji zna.ro; 
bótki, przyjrnie posadę do dzieci 
łub pokojowej Oferty Kurjer 
Poznański zdg 58 656

Dziewczyna
szuka posadj łub posługi. Oferty 
K.urje' Poznański zdg 58 686

Nauczycielka
gimnazjalna udzieli korepetycyj, 
ekcyj muzyk'' przyjrnie p-osade z 

systematyczna nauka szkolna — 
nauczy bieglej konwersacji fran­
cuskiej. niemieckiej, angielskiej. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 58 691

Posługi
całodziennej Doszukuje uczciwa. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 58 700

Jiiż przeniosłem
moje przedsiębiorstwo
z ulicy Wrocławskiej 3

Stary Rynek 76na

4.8Vtt'lM'1'
©ot®

N

pqKfÓ-
Pg 2 769-9,15

Dziewczyna
wiejska z gotowaniem szuka po­
sady do wszystkiego. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 58 873

Panienka
początkowym kursem pielęgniar­
stwa szuka posady do niemowlę­
cia. Oferty Kurjer Poznański

zdg 58 872 ___ _
Dziewczyna

młodsza dobre świadectwa szuka 
posady do wszystkiego gotowa- 
niera od pierwszego. Oferty Ku­
rjer poznański zdg_58 871 . •

Bufetowa
z kaucja szuka posady do restau­
racji od 1. lub lu- 3- 1?3L:9X?r' ty Kutjer Poznański zdg 58 870

Szukam
posługi. Ofe ty Kurjer Pozn.

z Ig 58 566________

Dziewczyna
młoda, kochająca dzieci szuka 
posady dobrem poleceniem. Ła­
skawe oferty Kurjer Pozn.

zdg 58 704

Dziewczyna
poszukuje posady do wszelkiej 
pracy z gotowaniem, praniem od 

Oferty Kurjer Poznański 
zdg 558 708

Maszynistka
poszukuje posady. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 58 703

ng 5-484

KINA
Poznań, wtorek, 26. 2.

APOLLO: ,Mi,łość Fraulćin 
Doktor“.

CORSO: „10% dla mnie 
EUROPA: „Królowa Nie­

wolników".
GWIAZDA: „Karnawał

Miłość“.
METROPOLIS: „Kuzyn 

Ameryki“.
MOJE: „Miss Flora“. 
ORZEŁ: „Poskromiciel“. 
OŚWIATOWE T. C. L.: — 

1) „Chięago“, 2) „Od Egip­
tu do Damaszku“. 

RENAISSANCE: „Klub 
Gentlemanów“.

SFINKS: „Twe usta kła­
mią“ —- Norma Shaerer. 

SŁONCE: „Siostra Marta 
jest Szpiegiem“. 

TĘCZA-Łazarz: „Katarzyna 
Wielka“.

TĘCZA-Wilda: „Przeor Kor­
decki, obrońca Często-

Służąca
'Oszukuje posady od 1. 
’urjer 1’ozn. zdg 58 665

Posługaczka
potrzebna zaraz. — ?S885&
Slarc. Mottego 5 m. U- zdg

» Uczennica

Służąca
skromne wymagania, św-

zdg 58 516 6 ptr. prawo. _______ zdgjWSW

ng 6426

Agentów
do sprzedawania k<* wsiach,wysoka prowizja. Zgłoszenia Ku 
rjer Poznański zdg 58 BOI

Służąca
Słowackiego 29 — 9.

Służąca
„ bardzo dobrem gotowaniem do 
restauracji potrzebna zara.a- Marsz. Kocha 55 restauracja.

zdg 58 624
Poważny

energiczny reprezentant z bran­
ży piwnej z Kaucja może otrzy­
mać zaraz intratne zajecię. Pi­semne zgłoszenia przyjmuje Ku­
rjer Poznański zdg 58 629 __

Panienka .
dobre polecenia, do sześcfoJetnM
dziewczynki potrzebną.
nia Kurjer Poznański z.d - -/o »11

Podróżujący
z kaucja branży modaiiarskiej po­
trzebny. Oferty Kurjer toan.

zdg 58 968____  -
Dziewczyna

potrzebna. Umińskiego ~
26 (Wilda). zdg -ćł 907Podróżująceąo . agenta-----

dobrze zaprowadzonego w skla- IżamerODa
dach kolonialnych w Poznaniu sprzedażą wyrobów tytoniowycn 
i na prowincji poszukuje fabry- ,]0 objęcia 500.—. Oferty Kurjer 
ka octu i musztardy. Zgłoszenia poznański zdg58834 .
z odnisami świadectw do Kurje- -----------
ra Poznańskiego zdg 58 664 Fryzjerski

młody zaraz Chojnacki, 
Dworcowa. ng biboŚlusarz

i kowal do objęcia warsztatu z 
kaucja zaraz Ofer‘y Kurjer Po­
znański zdg 58 717 

Posługaczka
poleceniami. Grochowe Łąki 3 — 
16. zdg 58 677

Fryzjer
damsko-meski. Marcin 24 

zdg 58 744__ _

Służący
kawaler poszukuje iahie^^01' 
wiek zajęcia. Kaucja M- Or­
ty Kurjer Pozn. zdg 58 oo5

Maszynistka
biegła poszukuje posady. Zgło­
szenia /do Kur jera Poznańskiego

zdg 58 586 
Panienka

inteligentna, dobrej rodziny, lat 
20 z polecenia p. dyrektorowej P. 
nawskroś uczciwa, niezwykłe u- 
przejma, raiła przyjrnie posadę 
szycia, składu lub inna z przy- 
łacezniem do rodizny lub utrzy­
maniem bez spania. Łaskawe 
oferty Kurier Poznań zdg o7 7bo

Uczciwa .
dziewczyna poszukuje posady do Dziewczyna
wszystkiego z gotowaniem. Ofer- w średnim wieku, z dobremi 
tv Kurier Poznański zdg 08 862 Świadectwami poszukuje od,1. 111. 
. ——-------------------------------— posady,. Łaskawe zgłoszenia pro­

szę skierować do Kuriera Poznań­
skiego zdg 58 186 Skromna

starsza uczciwa z dobrem goto­
waniem poszukuje posady od 1. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 58 8->4

Dziewczyna
uczciwa pracowita poszukuje po­
sady w gospodarstwie domowęm, 
Oferty Kurjer Pozn. zdg o8 850

Starsza
do piekami-cukierni szuka posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdg 58 847

Oferty

Bufetowa
starsza szuka posady, kilka lat 
praktyki. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 58 848 ____

Słnżąca
gotowaniem potrzebna 

marca. Piekary 2223, m.
zdg 58 719

od
6.

Fryzjer
damski na trwałą, wodna, siła 
pierwszorzędna, pensja względnie 
gwarancja od zaraz. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 58 727____

Dziewczyna
uczciwa do wszystkiegt potrzebna 
od 1. 3. 35 Pólwiejska 6. skład 
rzeżnicki. zdg 743

Służąca
z dobrem got -waniem. czysta po- 
trzebna. Marszałka Foima 43» 
mies-zkanîe 4. ng 4173.

Ekspedientka
cukierni potrzebna. Oferty moż­
liwie fotografia Kurjer Pozn.

zdg 58 760 .Agenci losowi
którzy dotąd nracowali dla

Krakowskiej 
Kredytowej Spółdzielni 

oraz
innych iirm losowych

maja sposobność kontynuowania 
pracy w najstarszej i najwięk­
szej w Polsce instytucji w dzia­
le losowym. Nieby
warunki prowizyjne, z*n«ą» Keferencj^, warunki przyjmę za 
pod ..Stała współpraca od Bm- jni. Karl Schbnhofer, mierra ogłoszeń Stattera, Kraków, - * • ■ —
Rynek 8. ng 6 464

Posłngaczki
Romana Szymańsk:-»go 7 

zdg 58 771
Panienki

! do obsługi. Woźna 1. m. 2^ 
zdg 58 râl 

Praktykant mierniczy
hvw?ieWdotaad ż^olny, zarejestrowany, otrzyma 
e Zgłoszenia 5ra.c« na.P®naJe lub akordowo.- 
rśca" oTBW- C

Poszukuję
ny zarazom do

niczy przysięgły.
. kiego 64.______

Toruń. Śłowac- 
zdg 58 828

dziewczyny -----
gości. Jadłodajnia, 
9—11.

____ obsługi
Kozia 23. od 

zdg 58 908

Uczennice
do krawiecczyzny. Półwieisks 3?. 
m. 17. zdg 58 990

Marszantka
krawcowa z prowincji, kilka lat 
praktyk: przyjrnie posadę. Miej­
scowość obojętra. .Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 5* 655

Posługi
prania, prasowania sztywnej We 
lizny cerowania poszukuje. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 58 910

Młodsza
uczciwa, czysta, pokojowa lub 
do wszystkiego i obsługi gości. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 56 958 _____
Dziewczyna

pracowita szuka posady do wszy­
stkiego. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 56 587 _______

Kucharka
samodzielna szuka posady Ofer 
ty Kurjer Poznański zdg 56 i>82

Inteligentna
ie jakiejkolwiek 
'urjer Poznań-

Pomocnik
mleczarski z kaucja poszukuje 
posady. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 56 647 

Dziewczyna
przychodnia do dziecka, zdrowa, 
czysta pot.nzebna. Strzelecka 18, 
m. 9. zdg 58 899

Zdolne
marszantki potrzebne. ■ Oferty 
Kurjer Poznański zdg ob 800

Wakuje dla młodszego
pomocnika handlowego
w specjalnym

składzie delikatesów
Zgłoszenia dc eksp. Kurjera Po- 
znańskiego zdg 58 815

Agentów
sprzedawania kapusty , i ogór- 
ir poszukuje kwaszarnia. Da- 
wskiego 83 — 85. zdg 58 798

Dziewczę
do dziecka Gołębia 4 — 4. 

zdg 58 814

Panienka
inteligentna szuka posady naj­
chętniej starszego małżeństwa. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 58 843

Baletowa
dzielna zna ekspres poszukuje 
posady z kaucją. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdg 58 842_______

Dziewczyna
młodsza z prowincji poszukuje 
posady od zaraz do wszystkiego 
lub dzieci. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 56 739

Apteka
w Poznaniu poszukuje aptekarza 
(aptekarki) jeżyk niemiecki, po­
dać referencje, świadectwa, wy­
sokość pensji Kurjer Poznański 

zdg 58 791

Fenomenalna
Norma Shaerer

Arcyfilm
„Twe usta kłamią"

Kino „Sf nks“. zdg 58338

Posługi
lub sprzątania biur poszukuję. —
O forty Kurjer Pozn. zdg »>8 90»

Posługaczka
sumienna szuka posługi. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 58 886

Szukam
posady woźnego lub portiera wo­
źnicy. gwarancje żadan-a w jezysu puiomui —
Oferty Kurjer Pozn. zdg 58 94» niewypowiedzianej posadzie po-

;----- * szokuje stanowiska z dniem 1.Służąca 4. lub 1. 7. br. może sie zajać
poszukuje posady od I-go. Oferty gospodarstw_em domowęm.. Ofer- 
Kurjer Poznański zdg 58 837

Poszukuję
ratowaniem dóbrposługi gotowaniem dot>re polece-

nie. Oferty Kurier Poznał 
zdg 58 841

iski

Służąca
samodzielnem gotowaniem, pra­
sowaniem sztywnej bielizny szu­
ka posady. Ofery Kurjer Pozn.

Służąca
wiejska własną pościelę do 
wszystkiego małżeństwo jednem 
dzieckiem zaraz potrzebna. Kró­
likiewicz. Pobiedziska. ng 6 470

Służąca
od 1. 3. do wszystkiego potrzeb­
na. Marsz. Focha 225, Stanisław­
ska. zdg 58 949

Kino Oświatowe T. C. Ł.
dramat osnuty na tle życiabur- 
mistrza w Chicago Polaka Czer­
niaka Chicago film naukowi 
Od Egiptu do Datnasak-u.

dg 117213 ___ _
Papryka

Irena de Zilahy. Kino — Wilso­
na. •zd,g 58 964

Humor

gdy primadonna

zdg 58 831

gr. na stronie 
potocznemi 200

. -n, m esiac marzec 1935 roku za oba wydania razom w Poznani
Przedpłata^
kraików i t p. wydawnictwo me odpowiadu »a ooaia»’-»eiww prawa domagania L niedostarozonych numerów lub . Lizkodowania.

poznaniu Ogłoszenialeniem do o____________
out lałam w a,,. laJ *, «»<* w

redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 i 
drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potot 
ra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miej

---------------------------- drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad- 

“ ' Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach 
s. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11,30. w dni przedświą-

wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy ao goaz. 18,< 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. u^>u. w «... 
teczne do godz. 11,15. wieksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 słów 
w tem 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze r'----•' —

prawa u-u««.»».— —y___________ — — zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc.

___ __  ...v__—------------ t -----x------------—____ ogłoszenia najwyżej
lówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między
wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matęyc., wydawnictwo nie odpowiada, 
z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 

------------ ‘ “ p. K. O, Poznań nr. 200149
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